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Maja Wolny pisarka, która mieszka w Kazimierzu Dolnym dostała 20-letni zakaz wjazdu do Rosji
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Puławy: Dyrektor 
Młodzieżowego 
Ośrodka 
Wychowawczego 
wybrany 

Gm. Baranów: Radni 
już po uchwaleniu 
budżetu 

Gm. Puławy: Nowi 
sołtysi wybrani 
i poszukiwani 

Wąwolnica: Kolejna 
inwestycja ukończona 
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Mieszkaniec Karmanowic wspólnie z rodziną i zaproszonymi gośćmi świętował setne urodziny
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Monika ma niedowłady rąk i nóg. Na szczęście ma wokół siebie dobrych ludzi, 
którzy zrobią bardzo dużo, by jej pomóc

Fo
t.A

G

Prezydent Puław pisze 
do premiera w sprawie 
opłat za ogrzewanie.

Fot.mp

Tomasz Ogrodnik, Tomasz Ogrodnik, 
organizator akcji krwiodawstwaorganizator akcji krwiodawstwa

Elżbieta Gąsiorowska, Elżbieta Gąsiorowska, 
sołtys Zarzeki w gm. Wąwolnicasołtys Zarzeki w gm. Wąwolnica

KASACJA 
POJAZDÓW
Tel. 500 813 500

AUTO 
KASACJAKASACJA

AUTO AUTO 

KASACJA
- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

AUTO AUTO 

KASACJA

607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777 tel.: 512 843 897, 507 156 808 

Kasacja Pojazdów
KASACJA POJAZDÓW

SKUP SAMOCHODÓW

500 644 661S
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Pierwsze kandydatury 
na Człowieka Roku 
Ziemi Puławskiej

s. 23
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Nałęczów 
pomaga 
Monice 
odzyskać 
sprawność, 
a w Kazimierzu 
dla niej będą 
morsować S. R6

S. R3Paweł Maj, prezydent Puław 

Presja ma sens i nie 
pierwszy raz się 

o tym przekonuję

Jest 
reakcja 

rządu 

Przeczytaj komentarze na:

pulawy
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Ostatni żyjący 
z ratujących 

wawelskie 
arrasy

Julian Karczmarczyk był jednym z bohaterów, który 
ratował dobra narodowe przed niemiecką grabieżą. ratował dobra narodowe przed niemiecką grabieżą. 
Mimo wydarzeń sprzed ponad 80 lat wciąż o tym pamięta. Mimo wydarzeń sprzed ponad 80 lat wciąż o tym pamięta. 

N

PP skończył 100 lat  skończył 100 lat 

Białoruski Białoruski 
pogranicznik pogranicznik 
zapytał: zapytał: 
�No dobra, �No dobra, 
powiedz powiedz 
prawdę, prawdę, 
czym czym 
wkurzyłaś wkurzyłaś 
Ruskich� Ruskich� S. 10
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Studniówkę zorganizowali wbsobotę 14 stycznia wbrestauracji �Gościniec nad Wisłą�. 
Grzegorz Szafranek/Red.

Klasa 4B w I LO im. Ks. A.J. Czartoryskiego w Puławach z wychowawcą
Fot.Grzegorz Szafranek

Klasa 4E w I LO im. Ks. A.J. Czartoryskiego w Puławach z wychowawcą
Fot.Grzegorz Szafranek

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD 

OPIEKI ZDROWOTNEJ
 

BEZPŁATNE PORADY W RAMACH NFZ
- kardiologia 
- neurologia     

- stomatologia

krótkie terminy oczekiwania
 

KKOOMMERRCYJJNNE PORADY SPECJALISTYCZNE:
neurochirurgia

poradnia leczenia bólu
endokrynologia 

diabetologia
neurologia

psychologia
chirurgia naczyniowa,          

kardiologia
stomatologia

badanie EEG, echo serca

REJESTRACJA 81 888 33 07

WWW.ESCULSPSC.PULAWY.PL

BRAK 
PLANOWANYCH 
PRZERW 
W DOSTAWIE 
PRĄDU

eprasa.pl a9718a1c06
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Klasa 4A w I LO im. Ks. A.J. Czartoryskiego w Puławach z wychowawcą
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Klasa 4C w I LO im. Ks. A.J. Czartoryskiego w Puławach z wychowawcą
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Klasa 4D w I LO im. Ks. A.J. Czartoryskiego w Puławach z wychowawcą
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INFORMATOR
INSTYTUCJE I URZĘDY

URZĄD MIASTA 
81 458 60 01

STAROSTWO POWIATOWE  
81 886 11 00

URZĄD SKARBOWY  
81 887 96 41

URZĄD STANU CYWILNEGO 
81 880 45 54

SĄD REJONOWY  
81 888 93 00

PROKURATURA REJONOWA  
81 886 10 06

SZPITAL SPECJALISTYCZNY  
81 450 22 74

URZĄD CELNY  
81 886 82 91

SANEPID  
81 886 48 91

BIBLIOTEKA MIEJSKA 
81 451 19 00

POWIATOWY LEKARZ 
WETERYNARII  

81 886 33 20

URZĄD PRACY  
81 886 40 96

USŁUGI
ANTENY

Autoryzowany serwis anten, L-SAT, 
tel. 602 894 594

FRYZJER 
Salon Fryzjerski K i M Puławy

KOSMETOLOG 
Be BeautyClinic Gabinet 
Kosmetyczny 697 370 337

KRAWCOWA 
Agnieszka Grzejda 603 401 765

PRZEPROWADZKI 
Usługi transportowe Fiołka Trans 
603 472 217, 727 524 050
886 996 166

UBEZPIECZENIA 
Iwona Kula-Przeździecka 604 129 283

USŁUGI PRAWNE 
Biuro Usług Prawnych 604 797 922

USŁUGI SZEWSKIE 
Mariusz Węgliński 81 888 80 01

USŁUGI SZKLARSKIE 
Szkło Instal 669 422 544

TAPICER 
Marcin Kędziora 504 789 259

WETERYNARZ 
Marwet Puławy 509 104 036

WYWÓZ NIECZYSTOŚCI 
Usługi Asenizacyjne Grześ, 
Grzegorz Jędryś 668 251 541

NAPRAWY
AGD 

Autoryzowany Serwis AGD, 
Zuh Elmar 81 888 60 60

ZEGARMISTRZ 
I DORABIANIE KLUCZY 

Wiesław Grotnik 609 463 956

TRANSPORT
USŁUGI TRANSPORTOWE 

Fiołka Trans 603 472 217, 727 524 050
TAXI 

Taxi Elmo, całodobowo
81 887 30 40, 80 011 96 64

BUDOWLANOͳ
REMONTOWE

Johnbud, Janusz Wrzeszykowski 
887 076 949

ELEKTRYK 
El-Bud – Tomasz Wiejak 889 195 075

HYDRAULIK 
Hydro-Tech Artur Gojdz 505 046 034

FINANSOWE
Kantor Exchange Artur Bielecki 
881 339 122

ZDROWIE
STOMATOLOGIA 

Dental-Med, Pełen Zakres Usług 
696 080 999

DENTYSTA 
Anna Olejnik 501 688 522

eprasa.pl a9718a1c06
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Placówką pokieruje 
niezwiązany z ośrod-
kiem nauczyciel Dawid 
Gutek.

Kuratorium wskazuje 
na nieprawidłowości. 
Dyrektor rezygnuje

Z początkiem kwietnia peł-
niącym obowiązki dyrektora 
MOW został nauczyciel wuefu 
Jacek Górczyński. Stało się tak 
po rezygnacji Juliusza Krzacz-
kowskiego, który kierował pla-
cówką od 2019 r. Ze stanowiska 
zrezygnował wiosną ubiegłego 

roku po tym, jak kuratorium 
oświaty ujawniło wyniki kontroli 
przeprowadzonej w 2021 roku. 
Wynikało z nich, że grupa wy-
chowanku ośrodka nękała psy-
chicznie i Þ zycznie młodszych 
podopiecznych, a wychowawcy 
nie zareagowali stosownie. 

Potrzebny nowy dyrektor

Konkurs na szefa placówki, 
której organem prowadzącym 
jest Powiat Puławski, ogłoszono 
pod koniec listopada. Kandy-
datom postawiono szereg wy-
magań: wyższe wykształcenie 
i przygotowanie pedagogiczne 

do pracy w ośrodku wychowaw-
czym, stopień nauczyciela mia-
nowanego lub dyplomowanego, 
ukończony kurs zarządzania 
oświatą, odpowiedni staż pracy 
oraz nieposzlakowaną opinię. 
Do konkursu mogły także przy-
stąpić osoby niebędące nauczy-
cielami. Zainteresowani mieli 
czas na dostarczenie kompletu 
dokumentów potwierdzających 
wykształcenie i doświadcze-
nie wraz z własną koncepcją 
funkcjonowania placówki do 
20 grudnia. Wpłynęły dwie 
kandydatury - pełniącego do-
tychczas obowiązki dyrektora 
Jacka Górczyńskiego oraz nie-

związanego z placówką Dawida 
Gutka. 10 stycznia kandydaci 
odbyli rozmowę z komisją kon-
kursową pod przewodnictwem 
Wicestarosty Puławskiego Lesz-
ka Gorgola. Zdaniem gremium 
lepiej zaprezentował się drugi 
z kandydatów i to jego osobę za-
rekomendowało. Ostateczna de-
cyzja należy jednak do Zarządu 
Powiatu. Jeśli jego członkowie 
przychylą się do sugestii komisji 
konkursowej, Dawid Gutek roz-
pocznie pracę kierowanie MOW 
od 1 lutego. Będzie stał na czele 
placówki przez najbliższych pięć 
lat. 

Marta Pietroń

Puławy: Dyrektor 
Młodzieżowego Ośrodka 
Wychowawczego wybrany

Anna Jeruzal zm. 11.01.2023, lat 55
Pogrzeb Puławy 17.01.2023

Franciszek Sawa zm. 13.01.2023, lat 80
Msza Puławy, Pogrzeb Bystrzyca Stara 17.01.2023

Janina Mazurek zm. 14.01.2023, lat 88
Pogrzeb Piotrowice 17.01.2023

Teresa Apolonia Baziuk zm. 14.01.2023, lat 93
Pogrzeb Markuszów 17.01.2023

Marek Pasternak zm. 14.01.2023, lat 57
Pogrzeb Janowiec 18.01.2023

Józef Wrzos zm. 16.01.2023, lat 77
Pogrzeb Puławy 18.01.2023

Adela Grzyb zm. 16.01.2023, lat 96
Pogrzeb Wilków 19.01.2023

Bolesław Paluch zm. 17.01.2023, lat 90
Pogrzeb Kurów 20.01.2023

Zakład Pogrzebowy "ACHERON I" Mirosław Kuflewski

24-100 Puławy, ul. Bema 8 tel. 81 887 99 18, 606 119 721

Tomasz Woźniak, 62 l.
Poniatowa zm. 13 stycznia

Lucyna Adamczyk, 83 l.
Poniatowa zm.15 stycznia

Janusz Fiuk, 71 l.
Poniatowa, zm.15 stycznia

Edward Wróblewski, 72 l.
Poniatowa, zm.19 stycznia 

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Poniatowej – 
Usługi Pogrzebowe, ul. Młodzieżowa 4, tel. 502 625 687

Józef Smaga, 63 lata
Mazanów, zm. 11 stycznia

Wanda Szkutnik, 66 l.
Wymysłów, zm. 11 stycznia

Stanisław Szałas, 92 l.
Wólka Polanowska, zm. 13 stycznia

Helena Gąsior, 84 l.
Grabówka, zm. 14 stycznia

Józef Pyć, 58 l.
Ruda Maciejowska, zm. 16 stycznia

Jan Adamczyk, 75 l.
Emilcin, zm. 17 stycznia

Genowefa Skorek, 95 l.
Zakrzów, zm. 17 stycznia

Andrzej Stępień, 82 l.
Wandalin, zm. 17 stycznia

PTAK – usługi pogrzebowe ul. Długa 78, Opole Lubelskie, 
ul. Opolska 13/1 Józefów nad Wisłą 784 559 198; 663 774 605

Jan Bajon, 76 l.
Sosnowiec, zm. 7 stycznia

Ryszard Słowik, 51 l.
Granice, zm. 13 stycznia 

Marianna Szeliga, 79 l. 
Godów, zm. 15 stycznia 

Ewa Stolarczyk, 63 l. 
Opole Lubelskie, zm. 17 stycznia

Eugeniusz Dudziak, 76 l. 
Godów, zm. 15 stycznia

Tomasz Marczuk, 45 l.
Opole Lubelskie, zm. 16 stycznia

Wiesława Sołdek, 85 l.
Zaborze, zm. 17 stycznia

ZoÞ a Ciosek, 89 l.
Kępa Piotrawińska, zm. 19 stycznia

Mieczysława Wydra, 99 l.
Głodno, zm. 20 stycznia

Tadeusz Stalka, 92 l. 
Opole Lubelskie, zm. 21 stycznia

Zakład pogrzebowy Onyx Opole Lubelskie, 
ul. Długa 102, tel. 81 827 21 20, 502 210 880

61-letni mieszkaniec 
gminy Końskowola 
wpadł na kradzieży ele-
mentów z lokomotywy, 
która stała na bocznym 
torze w Puławach.

Mężczyzna odkręcił ponad 
10 łączników, trochę miedzia-
nych linek uziemiających i inne 
elementy stalowe. Usłyszał już 
zarzuty: kradzież z włamaniem. 

Ukradł przedmioty o łącznej 
wartości prawie 20 tys.zł.

61-latek został przez policjantów 
przyłapany podczas kolejnej z rzę-
du kradzieży. Był już porządnie 
wyposażony w narzędzia do odkrę-
cania elementów no i oczywiście 
w drabinę... też skradzioną...

W czasie przesłuchania na jaw 
wyszło, że to właśnie on stoi za 
kradzieżą, jaka miała miejsce na 
przełomie grudnia i stycznia. Po-
licjanci zabezpieczyli narzędzia 
służące do popełniania prze-
stępstw oraz drabinę.

AG

Wpadł na kradzieży 
elementów lokomotywy

W kradzieży miała mężczyźnie pomóc drabina... Również skradziona

Lekarze specjaliści 
ORTOPEDIA - dr n. med. Szymon Skwarcz 

ORTOPEDIA DZIECIĘCA

REUMATOLOGIA

Prywatna rehabilitacja 
(kinezyterapia, masaż leczniczy)

USG, osocze bogatopłytkowe (PRP),  
iniekcje kwasu hialuronowego,  

Indywidualne wkładki ortopedyczne 3D

CENTRUM ORTOPEDII 
I REHABILITACJI

www.ortocentrum.pulawy.pl

ul. Sosnowa 8, Puławy

572 33 08 33
Puławy ul. Wojska Polskiego 11 lok. 108

FIZJOTERAPIA

I OSTEOPATIA

667 222 155

 NEKROLOGI

PUŁAWY

PONIATOWA

OPOLE LUBELSKIE

KINO SYBILLA ZAPRASZA

eprasa.pl a9718a1c06
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Jeszcze przez tydzień czekamy 
na zgłoszenia do naszego ple-
biscytu. Kto Waszym zdaniem 
tym razem zasłużył na miano 
i statuetkę Człowieka Roku?

Po zaburzeniach związanych 
z epidemią koronawirusa wracamy 
do naszego plebiscytu Człowiek 
Roku Ziemi Puławskiej 2022.

Zgłaszajcie osoby, które zmie-
niają naszą rzeczywistość, odno-
szą sukcesy w działalności spo-
łecznej, zawodowej, kulturalnej 
czy sportowej, bezinteresownie 
pomagają innym, poświęcają swój 
prywatny czas, chętnie włączają 
się w działalność charytatywną, 
rozsławiają Ziemię Opolską.

Można zgłosić osoby miesz-
kające lub działające na terenie 
naszego powiatu, które wy-
różniają się zaangażowaniem 
na rzecz lokalnej społeczności 
w każdej z dziedzin: kultury, po-
lityki, pracy z dziećmi i młodzie-
żą, działalności charytatywnej.

Mogą to być politycy, radni, 
sołtysi, członkowie stowarzy-
szeń, strażacy zawodowi i ochot-
nicy, członkinie KGW, nauczy-
ciele i inne osoby angażujące się 
w życie lokalnych społeczności 
lub pomoc innym.

Każdy może zgłosić
Swojego kandydata może zgło-

sić każdy. Wystarczy dostarczyć do 
naszej redakcji zgłoszenie zawiera-
jące imię i nazwisko kandydata do 
tytułu oraz krótkie uzasadnienie 
nominacji. Finałową dziesiątkę 
kandydatów, którzy wezmą udział 
w głosowaniu, wyłoni kolegium re-
dakcyjne. Potem ruszy głosowanie. 

Do 31 stycznia
Zgłoszenia można dostar-

czyć do redakcji osobiście, 
przesłać pocztą na adres mail 
pulawy@24wspolnota.pl, poczto-
wy - Redakcja Tygodnika Wspól-
nota Puławska ul. Fieldorfa-Nila 
18/9 24-100 Puławy, bądź osobi-
ście. Na zgłoszenia czekamy do 
31 stycznia 2023 roku.

Laureat zostanie wybrany przez 
głosowanie Czytelników. Tytuł 
Człowieka Roku 2022 i statuetkę 

otrzyma osoba, która zgromadzi 
największą ilość Waszych głosów.

Są pierwsze zgłoszenia
Okazuje się, że na naszych czy-

telników zawsze można liczyć i już 
dostarczyli nam pierwsze zgłoszenia 
kandydatów do tytułu. Ich zdaniem 
statuetka bez wątpienia należy się To-
maszowi Ogrodnikowi. To pracow-
nik Grupy Azoty Puławy, społecz-
nik, honorowy krwiodawca całym 
sercem zaangażowany w organizację 
akcji krwiodawstwa w naszym po-
wiecie. W szranki z nim może stanąć 
Elżbieta Gąsiorowska - sołtys Zarzeki 
w gminie Wąwolnica, stojąca murem 
za mieszkańcami swojej miejscowo-
ści, chętnie i bezinteresownie włą-
czająca się we wszelkie akcje chary-
tatywne. 

Marta Pietroń

Na kandydatury czekamy do 31 stycznia

Człowiek Roku 2022 Ziemi 
Puławskiej - kto zasłużył?

Tomasz Ogrodnik, organizator akcji 
krwiodawstwa w powiecie

Elżbieta Gąsiorowska, sołtys Zarzeki 
w gm. Wąwolnica

Na zgłoszenia czekamy 
do 31 stycznia 
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W czwartek, 19 stycznia, 
ma drodze S17 (w kierun-
ku Warszawy) niedaleko 
węzła Kurów Wschód 
doszło do dwóch wypad-
ków drogowych.

48-letni kierowca volkswagena 
najechał na tył naczepy jadącej 
przed nim ciężarówki, po czym 
odbił się, uderzając w barierę 
energochłonna. Z jego relacji wy-
nika, że wracał zmęczony z pracy 
i zasnął za kierownicą. Mężczyzna 
może mówić o wielkim szczęściu, 
bo nic poważnego mu się nie stało. 
Ze zdarzenia wyszedł z ogólnymi 
potłuczeniami. Zarówno kierow-
ca volkswagena, jak i kierowca 
ciężarówki byli trzeźwi.

Później w barierę uderzył jesz-
cze peugeot, którego kierowca 
- 53-latek ze Świdnika - stracił 
panowanie nad kierownicą, bo 
nie dostosował prędkości jazdy 
do warunków panujących na 
drodze. 53-letniemu kierowcy 
nic się nie stało, ale jego pasa-
żer z ogólnymi potłuczeniami 
wylądował w szpitalu. Kierowca 
dostał mandat i zostały mu nali-
czone punkty karne. Był trzeźwy.

- Na nawierzchni dróg pod 
wpływem opadów śniegu może 
zalegać błoto pośniegowe, które 
powoduje, że koła mogą łatwo 
stracić przyczepność. Wyprze-
dzanie w takich warunkach, 
wymijanie, wchodzenie w za-
kręt może być bardzo niebez-
pieczne - mówi komisarz Ewa 
Rejn-Kozak z KPP w Puławach. 
Kierowcy powinni pamiętać 
o tym, aby poruszać się po 

jezdni z włączonymi światłami 
i przestrzegać ograniczeń pręd-
kości, a gdy warunki pogodowe 

są gorsze, zwolnić w myśl zasa-
dy, że wolniej znaczy bezpiecz-
niej. Apelujemy o to, by nie 

szarżować, myśleć, przewidy-
wać zagrożenia - dodaje.

AG

Jeden uderzył w naczepę, 
a drugi w barierkę

48-letni kierowca volkswagena najechał na tył naczepy jadącej przed nim ciężarówki
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53-letniemu kierowcy peugeota nic się nie stało, ale jego pasażer z ogólnymi potłuczeniami wylądował w szpitalu

W domu miał wnyki, 
tuszę zająca i poroża kozła 
sarny. Policjanci zatrzyma-
li mieszkańca Wrzelowca, 
który nielegalnie łowił 
zwierzynę.

Do zatrzymania 48-latka 
doszło w czwartek. Funkcjona-
riusze policji i straży łowieckiej 
złożyli mu wizytę. Mężczyzna 
podejrzewany był o uprawianie 
procederu kłusownictwa. Po-
twierdzać to miały znalezione 
na miejscu dowody. 

- W pobliżu domu 48-latka 
odnaleźliśmy zastawione wny-
ki, a na posesji tuszę zająca oraz 
dwa poroża kozła sarny � mówi 
asp. szt. Edyta Żur, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Poli-
cji w Opolu Lubelskim. 

Mężczyzna został zatrzyma-
ny. Usłyszał też zarzut kłusow-
nictwa. 

- Teraz czeka go rozprawa 
przed sądem. Za kłusownictwo 
grozi mu do dwóch lat więzienia 
� dodaje.

(ach)

48-latkowi grozi dwa lata 
więzienia za kłusownictwo

Policjanci zabezpieczyli dowody w sprawie: gotowe wnyki, tuszę zająca i dwa 
poroża kozła sarny
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Zawód, miejsce pracy/pracodawca
Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Specjalista ds. kadr, Puławy/Biuro Usług 
Księgowych

1 5 000,00 zł u

Pracownik biurowy, Puławy 1 3 490,00 zł u

Księgowy, Puławy 1 3 490,00 zł u

Pomoc kuchenna, Puławy 1 3 490,00 zł u

Nauczyciel wspomagający w przedszkolu, 
Klementowice

1 3 600,00 zł u

Opiekun osób starszych, niepełnosprawnych, 
Markuszów/Pomocni Nad Wisłą

22,8 zł/godz. z

Pracownik fizyczny/drogowy, Piotrowice/Zadura 1 4 000,00 zł u

Operator walca, Piotrowice/Zadura 1 5 000,00 zł u

Kierowca C+E, Piotrowice/Zadura 1 5 000,00 zł u

Pracownik fizyczny do robiórki, Puławy/
RADBUD–BIS

28 zł/godz. z

Operator koparki, Puławy/RADBUD–BIS 32 zł/godz. z

Kierowca C+E, Puławy/RADBUD–BIS 33 zł/godz. z

Pracownik budowlany/montaż okien, Puławy/
DOM-LUX

1 3 490,00 zł u

Magazynier, Końskowola 1 3 490,00 zł u

Asystent ds. księgowości, Puławy 1 3 490,00 zł u

Wychowawca w świetlicy środowiskowej, 
Nałęczów/MOPS

1 3 490,00 zł u

Blacharz samochodowy, Czesławice/CAR-FUL 1 4 000,00 zł u

Operator koparki, Dobrosławów/TRANSTOM 1 4 000,00 zł u

Mechanik samochodów ciężarowych, 
Dobrosławów/TRANSTOM

1 4 000,00 zł u

Fizjoterapeuta, Puławy/ZDDOPS 1 4 000,00 zł u

Stolarz meblowy, Klikawa/ATRBUD 1 4 500,00 zł u

Pracownik ogólnobudowlany, Puławy/
Spółdzielnia Mieszkaniowa

1 4 000,00 zł u

W niedzielę, 15 stycz-
nia, na policję zgłosiła 
się 21-letnia mieszkan-
ka gminy Opole Lubel-
skie. Kobieta chciała 
sprzedać przez Inter-
net odzież, ale straciła 
ponad 7,5 tys. zł.

21-latka na jednym z por-
tali internetowych zamieściła 
ogłoszenie o sprzedaży odzie-
ży. Osoba zainteresowana 
kupnem napisała kobiecie 
wiadomość za pośrednictwem 
komunikatora internetowe-
go. Uzgodnili szczegóły oraz 
warunki transakcji, po czym 
21-latka dostała link z po-
twierdzeniem sprzedaży przed-
miotów. Kobieta otworzyła od-
nośnik i wpisując dane karty 
płatniczej oraz kod dostępu, 
zalogowała się na stronę, któ-

ra była niemal identyczna ze 
stroną banku, na jaką logowa-
ła się zwykle. 

Jednak, gdy po chwili spraw-
dziła stan swojego konta, oka-
zało się, że zniknęło z niego 
ponad 7,5 tys. zł. 21-latka 
zgłosiła sprawę na policję. 
Funkcjonariusze ponownie 
przypominają o zachowaniu 
ostrożności.

- Absolutnie nie otwierajmy 
podesłanych linków. Mogą 
one odsyłać do fałszywych 
stron oraz takich, które zo-
stały zainfekowane złośliwym 
oprogramowaniem umożli-
wiającym oszustom dostęp do 
naszego konta bankowego a w 
konsekwencji kradzież znajdu-
jących się na nim pieniędzy - 
przestrzega asp. szt. Edyta Żur 
z KPP w Opolu Lubelskim.

AG

Chciała sprzedać 
odzież, straciła 
sporą kasę

PCK  PUŁAWSKIE  
CENTRUM KARDIOLOGICZNE

PRZYCHODNIA SPECJALISTYCZNA

24-100 PUŁAWY,  
UL. GOŚCIŃCZYK 57 D,

TEL. 81 888 14 89 
LUB 

690 997 070

PORADNIA KARDIOLOGICZNA:  
DIAGNOSTYKA I LECZENIE CHORÓB SERCA 

I UKŁADU KRĄŻENIA

PRACOWNIA 
ECHOKARDIOGRAFII  

(ECHO SERCA PUŁAWY)

PRACOWNIA PRÓB 
WYSIŁKOWYCH 

(PRÓBA WYSIŁKOWA, PUŁAWY) 

PRACOWNIA HOLTERA 
(HOLTER EKG I HOLTER CIŚNIENIA, PUŁAWY)

PRZYCHODNIA

Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Puławach

u - umowa o pracę
z - umowa zlecenie
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Co skłoniło Panią do 

wzięcia udziału w tym 

konkursie?

- Biorę udział w wielu konkur-

sach, a na ten magazyn tak 

naprawdę trafiłam przypad-

kiem. Na Facebook`u obserwu-

je wiele grup dla fotografów 

i strona International Kid Model 

Magazine wyświetliła mi się 

w proponowanych stronach. 

Z czystej ciekawości weszłam, 

zainteresowała mnie i postano-

wiłam spróbować swoich sił. 

Pierwszy raz brała Pani 

udział w tym konkursie?

- Tak, to było moje pierwsze 

podejście. 

Spodziewała się Pani 

sukcesu?

- Magazyn przeznaczony jest 

dla fotografów z całego świa-

ta, ukazuje się on raz w miesią-

cu. Swoje zdjęcia zgłaszają 

do niego setki osób z całego 

świata, dlatego tym bardziej 

jestem zaszczycona, że moje 

zdjęcie zostało docenione. 

A czy spodziewałam się tego 

sukcesu? I tak i nie. Pod wzglę-

dem technicznym byłam 

pewna swojego zdjęcia, ale 

finalnie do magazynu trafia 

tylko 50-60 zdjęć, a nadesła-

nych zdjęć było prawie 800, 

więc nutka niepewności była 

do samego końca. 

Kto jest bohaterem 

nagrodzonego zdjęcia?

- Zdjęcie przedstawia 

niespełna dwuletnią Emil-

kę Pinkiewicz z Kamionki, 

pierwszą moją małą klientkę 

sesji świątecznych 2022 roku. 

Jeszcze podczas konsul-

tacji przed sesją jej mama 

wspomniała, że Emilka to 

mała modelka. Nie sposób 

się nie zgodzić, pomimo że 

sesje z dziećmi w tym wieku 

nie należą do najłatwiejszych, 

sesję zrealizowaliśmy bardzo 

sprawnie i otrzymaliśmy 

wspaniałe kadry, a Emilka to 

sama słodycz, jej minki skradły 

moje serce.

Dlaczego akurat to 

zdjęcie Pani wybrała?

- Pomimo że można było zgło-

sić trzy zdjęcia, zgłosiłam tylko 

jedno. Z całej sesji z Emilką to 

jedno ujęcie najbardziej się dla 

mnie wyróżniało. Myślę, że ma 

w sobie „to coś”, a minka Emilki 

jest bezkonkurencyjna. 

Dzieci to wdzięczny 

temat dla fotografa?

- Fotografia dziecięca to 

bardzo wdzięczna dziedzina 

fotografii aczkolwiek również 

jedna z najtrudniejszych. 

Zwłaszcza jeśli fotografuje-

my grupę wiekową 1,5-3 lat, 

ponieważ na takie sesje tak 

naprawdę nie da się przygo-

tować. Pomimo że zawsze 

przed sesją układam sobie 

plan sesji i planuję ujęcia, to 

z dziećmi w takim wieku to się 

nie sprawdza. Takie sesje to 

przeważnie czysta improwi-

zacja... Jednak z drugiej strony 

właśnie tylko i wyłącznie 

podczas takiej improwizacji 

możemy otrzymać niepowta-

rzalne ujęcia i uchwycić to co 

najpiękniejsze w dzieciach, ich 

cudowną naturalność. 

Dziękuję za rozmowę.

Agnieszka Ciekot

Zwycięskie zdjęcie przedstawia dwuletnią Emilkę Pinkiewicz z Kamionki 
wykonane podczas świątecznej sesji
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Końskowola: W sobotę, 
21 stycznia, wieczorem 
w Końskowoli (powiat 
puławski) kierowca for-
da nie zapanował nad 
pojazdem i wjechał do 
rzeki Kurówki. Z pomo-
cą ruszył przypadkowy 
przechodzień i policjan-
ci z Puław.

Do zdarzenia doszło w sobo-
tę wieczorem. Po godz. 18.30 
puławska policja otrzymała 
zgłoszenie o kierowcy, który 
może być nietrzeźwy. Jeszcze 
zanim funkcjonariusze dotarli 
na miejsce, dostali informację, 
że kierowca prawdopodobnie 
wjechał swoim samochodem 
do rzeki. Policja, razem z przy-
padkowo przechodzącym tam-
tędy mężczyzną, w ostatniej 
chwili uratowała 53-letniego 
kierowcę z tonącego samocho-
du. Po zbadaniu jego trzeźwości 
okazało się, że ma on ponad 1,5 

promila. Miał wielkie szczęście, 
nie odniósł też żadnych obra-
żeń ciała.

- Po badaniach powiedział 
policjantom, że po wypiciu 
wódki jechał zatankować auto 

- informuje sierżant Małgorzata 
Pawłowska.

53-letni kierowca wpadł 
w poważne kłopoty. Grozi mu 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych od 3 do 15 lat, 

świadczenie na rzecz Funduszu 
Pomocy Pokrzywdzonym i Po-
mocy Postpenitencjarnej od 5 
do 60 tys. zł oraz kara pozbawie-
nia wolności do dwóch lat.

AG

Uratowany w ostatniej chwili

Samochód z rzeki wyłowili strażacy

13 stycznia w piątek w Rato-
szynie (gmina Chodel) opolscy 
policjanci zatrzymali do kon-
troli auto marki Renault. Za 
jego kierownicą siedział 48-la-
tek z powiatu lubartowskiego. 
W czasie kontroli okazało się, 

że stan licznika znacznie różni 
się o ponad 20 tysięcy kilome-
trów od stanu, jaki wskazywała 
Centralna Ewidencja Pojazdów 
i Kierowców.

- Za przestępstwo dotyczące 
zmiany wskazania drogomierza 

lub ingerencję w prawidłowość 
jego pomiaru sprawcy grozi 
kara do pięciu lat pozbawienia 
wolności. Dotyczy to wyko-
nawcy i zleceniodawcy - mówi 
aspirant sztabowy Edyta Żur 
z KPP w Opolu Lubelskim. - 

Dodatkowo mandat do 3000 
złotych dostaniemy, gdy wy-
mienimy licznik i nie zgłosimy 
tego w stacji kontroli pojazdów 
- przestrzega.

AG

Renaulat z cofniętym licznikiem. O ponad 20 tys. km...

- Do zdarzania doszło 
w autobusie komunikacji 
miejskiej linii 158. Sprawca 
widząc kontrolerów kopnął 
w szybę drzwi, która całko-
wicie się rozpadła. Po tym 
uciekł - informuje nadko-
misarz Kamil Gołębiowski 
z KMP w Lublinie.

Mężczyznę nagrały kamery 
monitoringu. Jeżeli ktoś go roz-
poznaje, proszony jest o kon-
takt z 1. Komisariatem Policji 
w Lublinie przy al. Unii Lubel-
skiej 23, tel. 47 811 24 00 lub 
z najbliższą jednostką policji 
pod numerem 112.

Joanna Niećko

Widząc kontrolerów biletów, 
zniszczył szybę w autobusie

Widząc kontrolerów biletów, zniszczył szybę w autobusie
Fot.KMP Lublin

Kierowca, którego w piątek 
wieczorem kontrolowali poli-
cjanci z opolskiej drogówki, 
wpadł w niezłe tarapaty. 

W piątkowy wieczór, 13 stycz-
nia, opolscy policjanci skontrolo-
wali 35-latka, mieszkańca gminy 
Opole Lubelskie, który kierował 
samochodem marki Opel. Naj-
pierw poczuli od niego alkohol, 

badanie stanu trzeźwości kie-
rowcy potwierdziło ich podej-
rzenia - mężczyzna wydmuchał 
prawie 2,5 promila. Na tym kło-
poty 35-latka się nie skończyły... 
Okazało się, że nie dość, że nie 
ma uprawnień do kierowania, to 
na dodatek ma aktywny zakaz 
prowadzenia pojazdów.

AG

Promile, zakaz i brak uprawnień

Rozmowa tygodnia

Rozmowa z Iloną Wrzołek, fotografem z Opola Lubelskiego, 
zwyciężczynią konkursu fotograÞ cznego organizowanego przez 
prestiżowy Magazyn �International kid model magazine�.

Zdjęcie Emilki z Kamionki skradło 
serca światowych jurorów

Co sk

wzięcia 

konkurs

- Biorę ud

sach, a na

naprawd

kikiemem. NaNa

je wiele g

i strona In

Magazine

w propon

Z czystej 

Ilona Wrzołek, 
fotograf z Opola Lubelskiego
- Fotografi a jest moją pasją od 
dziecka. Przewijała się u mnie 
przez wiele etapów mojego życia. 
Dużo doświadczenia nabyłam przy 
fotografowaniu moich córek, od 
2016 roku. To dzięki nim fotografi a 
dziecięca jest mi bardzo bliska 
i czuję się swobodnie w tej dziedzi-
nie. Kiedy córki podrosły, marzenia 
postanowiłam przekształcić w rze-
czywistość, i tak od 1 lipca 2022 
roku, kiedy to otworzyłam własną 
fi rmę fotografi czną mogę spełniać 
się w życiu, robiąc to co kocham
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Ze stoiska gminy Mię-
dzyrzec Podlaski podczas 
dożynek powiatowych 
w Rudnikach zniknęły 
myśliwskie trofea. Jak się 
okazało, były to rzeczy 
należące do wiceprze-
wodniczącego rady gmi-
ny - Edwarda Koprona.

Dożynki powiatowe w 2022 
roku zostały zorganizowane na 
terenie gminy Międzyrzec Pod-
laski. Każde ze stoisk walczyło 
o prym w różnych kategoriach. 
Tak było również ze stoiskiem 
gminy Międzyrzec, na którym 
znalazły się trofea myśliwskie 
Edwarda Koprona. Jest to nie 
tylko wiceprzewodniczący rady 
gminy, ale także uznany w re-
gionie myśliwy, który w swo-
ich zbiorach posiada pokaźne 
zdobycze. Podczas dożynek do 
namiotu swojej gminy oÞ aro-
wał kilka swoich rzeczy - trzy 
wieńce-poroża, a także skórę 
z dzika, którą na czas uroczysto-
ści użyczył jeden z jego znajo-
mych. Niestety wszystkie wyżej 
wymienione rzeczy zniknęły 
w dziwnych okolicznościach.

Zdobiły „Karczmę 
Sołtysa”

� To już ponad cztery miesią-
ce od czasu zniknięcia trofeów. 

Przyszła pora, by wyjaśnić tę 
sprawę ostatecznie. Dlatego też 
złożyłem odpowiedni wniosek 
podczas ostatniej sesji Rady 
Gminy � powiedział nam 
Edward Kopron.

Tak też się stało. Wiceprze-
wodniczący Rady Gminy zło-
żył oÞ cjalne zapytanie podczas 
ostatniej sesji w 2022 roku. 
�W czasie trwania dożynek po-
wiatowych stoiska gminnego 
�Karczma Sołtysa� zaginęły 
wypożyczone trzy wieńce jele-
nie i wyprawiona skóra z dzika. 
Jakie czynności zostały podjęte 
w celu wyjaśnienia tego zdarze-
nia i w jaki sposób naprawiona 
zostanie szkoda.� - czytamy 
w piśmie od myśliwego.

Dzięki darom oÞ arowanym 
przez radnego, stoisko gminy 
Międzyrzec nie tylko prezento-
wało się znakomicie, ale przede 
wszystkim pomogło w zdobyciu 
głównej nagrody w konkursie 
na najładniejsze stoisko promo-
cyjne gminy.

� Wśród moich pamiątek były 
trzy poroża oraz skóra z dzika od 
kolegi. Były to dla mnie bardzo 
ważne trofea. W żadnym wypad-
ku nie chodzi mi tutaj o wartość 
pieniężną. Przywiązywałem do 
nich wyłącznie wagę sentymen-
talną � kontynuował radny.

Nikt nic nie widział

Sprawą zajęli się organizato-
rzy oraz osoby odpowiedzialne 
za stoisko. Nikt nic nie widział, 
nikt nic nie wie. Nadzieje na 
odzyskanie trofeów gasną z każ-
dym dniem, a ogłoszenia wyda-
ne przez gminę również nie zda-
ły się na nic. Obecny posiadacz 
proszony jest o jak najszybszy 
zwrot przywłaszczonych ele-
mentów wystroju namiotu.

Sprawa ma być wyjaśniona 
ostatecznie podczas najbliższej 
sesji Rady Gminy. To właśnie 
wtedy radny prawdopodobnie 
otrzyma propozycję zrekompen-
sowania utraconych trofeów. 
Nie to jest jednak dla niego naj-
ważniejsze z punktu widzenia 
myśliwego.

� W tym momencie zrezyg-
nowałem z jakichś gratyfika-
cji, ponieważ dla mnie dużo 
ważniejsze są same trofea, niż 
jakieś pieniądze. Odkupienie 
też nie wchodzi w grę, po-
nieważ powieszenie cudzych 
zdobyczy to nie to samo, co 
własnych. Nazwałbym to war-
tością emocjonalną. Wszyst-
kie wisiały u mnie w domu, 
były ważnymi zdobyczami. 
Obecnie pozostało mi wy-
pchane ptactwo z Syberii oraz 
muflon. Te stracone trofea 
miały swoje miejsce w moim 
domu i teraz mi ich brakuje. 
Myślistwo to nie tylko same 
polowania, ale przede wszyst-
kim styl bycia � ubolewa nad 
całą sytuacją radny Kopron.

Za stoisko odpowiadał 
Gminny Ośrodek Kultury, 
który obecnie przekonuje, 
że w tym momencie trwają 
czynności wyjaśniające, gdzie 
znajdują się trofea. Niestety 
szanse na odnalezienie skó-
ry z dzika o wartości blisko 
jednego tysiąca złotych oraz 
poroży sięgających nawet 
trzy tysiące złotych są coraz 
mniejsze. O postępach w tej 
sprawie będziemy informować 
w najbliższych wydaniach 
Wspólnoty.

Radosław Grabowski

Zaginęły myśliwskie 
trofea radnego gminy 
Międzyrzec

Edward Kopron, 
wiceprzewodniczący Rady Gminy 
Międzyrzec Podlaski

- Nie zależy mi na zadośćuczynie-
niu czy odkupieniu tych trofeów. 
Dla myśliwego ważniejsze jest to, 
co sam zdobędzie, a nie dostanie 
z czyichś rąk...

Dwa psy uwięzione 
w kanale samochodo-
wym w garażu rato-
wali strażacy z OSP 
Ostrówek.

17 stycznia około godz. 
18.45 strażacy z OSP Ostró-
wek interweniowali w Cegiel-
ni, gdzie do kanału w garażu 
wpadły dwa psy. Na miejsce 
była wezwana także policja. 
- Właściciel garażu zeznał, 
że dwa psy wbiegły na jego 
posesję, potem do garażu, 
gdzie wpadły do kanału. Na 
miejsce przybył zastęp OSP 
Ostrówek. Psy zostały wydo-
byte, oddaliły się przed przy-
byciem policji - mówi sierż. 
szt. Jagoda Stanicka. Dzielni-
cowy został poinformowany, 
żeby zwrócił uwagę na psy 
biegające po okolicy.

O akcji ratowania psów 
rozmawialiśmy ze strażakiem 
OSP w Ostrówku. 

- Oba psy były uwięzione 
w kanale na głębokości około 
dwóch metrów. Jednego uda-
ło się wydobyć bez problemu, 
został wyniesiony na rękach. 
Drugi sprawiał kłopot. Kie-
dy wzięliśmy go za przednie 
łapy, zaczął warczeć, nie 
wiadomo, czy coś go zabo-
lało, czy ze zdenerwowania. 
Z powodu zachowania psa 
i jego rozmiarów opuściliśmy 
węże strażackie i na nich pies 
został wyciągnięty - mówi 
strażak. 

Problem psów biegających 
luzem w gminie Ostrówek 
nasila się, jest ich coraz wię-
cej. Wiele psów pojawiło się 
po sylwestrze, prawdopodob-
nie uciekły, gdy przestraszyły 
się fajerwerków.

Marcin Kusyk

Na ratunek psom w Cegielni

Psy wpadły do kanału samochodowego 
w garażu w Cegielni w gminie Ostrówek

LUBLIN/ŁĘCZNA: 
Kryminalni z komendy 
wojewódzkiej zatrzymali 
trzech mężczyzn podejrza-
nych o napad na jubilera. 
Sprawcy w marcu ubie-
głego roku w Lublinie 
przy użyciu broni palnej 
zastraszyli właściciela 
i skradli biżuterię, złoto 
oraz pieniądze

Podejrzani o napad zostali zatrzy-
mani we wtorek 17 stycznia, wie-
czorem w Lublinie. 28 i 43-latek to 
mieszkańcy Łęcznej. Trzeci z nich, 
49-latek jest mieszkańcem Lublina. 
Wszyscy byli już notowani. Obaj 
mieszkańcy Łęcznej m.in. za pobicie 
i włamanie, z kolei 49-latek za roz-
bój z niebezpiecznym narzędziem, 
wymuszenie, oszustwo i udział 
w zorganizowanej grupie przestęp-
czej o charakterze zbrojnym.

Do napadu na jubilera doszło 23 
marca ubiegłego roku około godz. 
20 przy ul. Turkusowej w Lublinie. 

Trzech zamaskowanych męż-
czyzn weszło do lokalu, w którym 
znajdował się jubiler, a następnie, 
grożąc właścicielowi bronią, skrad-
li biżuterię, złoto oraz pieniądze. 
Straty zostały wycenione na blisko 
3 mln zł.

Prowadzone od tego czasu 
działania operacyjne pozwoliły 
na ustalenie zarówno sprawców, 
jak i paserów. Kryminalni zapla-
nowali jednoczesne zatrzymanie 
wszystkich podejrzanych przy 
wsparciu policyjnych kontrterro-
rystów z KWP w Lublinie. Pod-
czas zatrzymania 49-latka poli-
cjanci ujawnili przy nim pistolet 
z ostrą amunicją.

- Podejrzani zostali doprowa-
dzeni z do Prokuratury Regional-
nej w Lublinie, która prowadzi 
śledztwo. Tam zostali przesłuchani 
i usłyszeli zarzuty. Sąd na wniosek 
prokuratora zastosował tymczaso-
wy areszt wobec 3 mężczyzn podej-
rzanych o napad. - informuje nad-
komisarz Andrzej Fijołek, rzecznik 
prasowy KWP w Lublinie.

(McM)

Jubiler stracił 3 mln zł. 
Podejrzani wpadli 
po blisko roku

Podejrzani o napad zostali zatrzymani we wtorek wieczorem w Lublinie. 28 i 43-la-
tek to mieszkańcy Łęcznej. Trzeci z nich, 49-latek jest mieszkańcem Lublina
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Mieszkanka Lublina nie 
straciła 20 tysięcy zło-
tych dzięki pracownicy 
poczty, która zorien-
towała się, że seniorka 
chce wykonać przelew 
na rachunek oszustów

19 stycznia po południu po-
licjanci z 4. komisariatu otrzy-
mali zgłoszenie od pracownicy 
poczty. Do okienka zgłosiła się 
zdenerwowana seniorka, któ-
ra chciała przelać wszystkie 
oszczędności na zagraniczny ra-
chunek bankowy. Emerytka była 
bardzo tajemnicza. Uwagę eks-
pedientki przykuł fakt, iż cały 
czas trzymała w ręku telefon. 
Na miejsce od razu skierowano 
kryminalnych. Policjanci zaczęli 
rozmawiać z seniorką, jednak ta 
nie chciała im uwierzyć.

Dopiero pojawienie się drugie-
go patrolu i telefoniczna rozmo-
wa z dyżurnym przekonały eme-
rytkę, że padła oÞ arą oszustwa. 
Gdy emocje opadły 83-latka, 
złożyła na komisariacie zawia-
domienie. Jak się okazało, rano 

zadzwoniła do niej kobieta, któ-
ra przedstawiła się za policjantkę 
z �Narutowicza�. 

Oszustka powiedziała, że 
mundurowi rozbili gang prze-
stępców, którzy mieli w posia-
daniu jej dowód osobisty. Dla-
tego miało istnieć zagrożenie dla 
oszczędności seniorki. Zgodnie 
z instrukcjami 83-latka miała 
wypłacić wszystkie pieniądze 
w banku i przekazać je na spe-
cjalne konto policji. Chodziło 
o kwotę ponad 20 tysięcy zło-
tych.

- Na szczęście dzięki czujności 
pracującej na poczcie kobiety, ta 
historia skończyła się szczęśliwie 
i nie doszło do utraty oszczęd-
ności. Policjanci analizują teraz 
sprawę i poszukują oszustów. 
Jednocześnie przypominamy 
o zasadach ostrożności. Policja 
nigdy nie informuje o prowa-
dzonych działaniach i nie prosi 
o przekazanie pieniędzy - infor-
muje nadkomisarz Kamil Gołę-
biowski.

(McM)

Lublin: Pracownica 
poczty uratowała 
oszczędności seniorki
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- Zabrakło człowie-
czeństwa - powiedział 
przed kamerą starosta 
Tomasz Marzęda. Stoi to 
w sprzeczności z przeka-
zem SPZOZ w Lubarto-
wie. Sprawa traÞ ła już do 
prokuratury.

Telewizja TVP 1 wyemitowała 
reportaż o sprawie Pauliny i Toma-
sza Sikorów. Małżeństwo uważa, że 
w lubartowskim szpitalu omal nie 
doszło do usunięcia zdrowego płodu. 

�Wspólnota Lubartowska� napi-
sała o sprawie jako pierwsza. Pauli-
nie Sikorze z miejscowości Lipniak 
w gm. Kock postawiono diagnozę: 
nie jest w zdrowej ciąży, a zamiast 
tego doszło do poronienia chybio-
nego - jej dziecko jest martwe.

Następnego dnia, już na Od-
dziale Ginekologicznym szpitala 
w Lubartowie, zupełnie inną 
diagnozę postawił dr Mohammad 
Suleiman. Po kolejnych badaniach, 
przeprowadzonych na Oddziale 
przez innych lekarzy, ponownie 
stwierdzono poronienie chybio-
ne. Według relacji Pauliny Sikory 
zaproponowano jej przyjęcie me-
dykamentu mającego za zadanie 
oczyszczenie macicy. Kobieta, jak 
podkreśla, kategorycznie odmówi-
ła. Obecnie ma za sobą kilkanaście 
tygodni zdrowej ciąży.

Sprawę w swoim reportażu po-
kazali dziennikarze TVP 1 w pro-
gramie �Magazyn Ekspresu Repor-
terów�. 

- Usunęliby mi zdrowe dziecko 
- mówiła przed kamerą Paulina 
Sikora. - Pomimo tego, że byłam 
w zdrowej ciąży, oni zapropono-
wali mi tę tabletkę. W dobie XXI 
wieku, gdzie aborcja jest nielegal-
na? I to w publicznym szpitalu? 
- dodała. 

- Każdy ojciec i każda matka 
do ostatniej minuty czekaliby na 
szansę. Gdyby powiedziano nam, 
że dziecko będzie żywe i zdrowe, 
byleby żona leżała w szpitalu 
pół roku, to nie byłoby proble-
mu - przyznał Tomasz Sikora. 
- Co chcieli jeszcze badać, skoro 
uznali, że dziecko jest martwe? 
Żonie nie zaproponowano innej 
metody leczenia. Tylko jedną: 
podanie tabletki na oczyszczenie 
macicy - dodał. 

Zamknęła drzwi przed 
kamerą

Szpital niezmiennie stoi na swo-
im stanowisku.

- W naszym szpitalu nie doko-
nuje się aborcji! - podkreślała w roz-
mowie z dziennikarką Ekspresu 
Reporterów Wioleta Wojciechow-
ska, rzeczniczka prasowa szpitala 
w Lubartowie. - To nie było tak, 
że tabletka została zaproponowa-
na. Zaproponowano możliwości. 
W przypadku, jak badania będą 
się potwierdzały i będzie już taka 
typowa diagnoza wszystkich leka-
rzy, wtedy pacjentka ma możliwość 
albo wzięcia tabletki lub wszystko 
zostałoby oczyszczone samoistnie. 
To były po prostu do przodu przed-
stawiane możliwości - wyjaśniała. 

Reporterka �Magazynu Ekspresu 
Reporterów� próbowała porozma-
wiać z lekarką, która w swoim gabi-
necie prywatnym postawiła pierw-
szą diagnozę ciąży Pauliny Sikory, 
a później brała udział w hospitali-
zacji kobiety na Oddziale Gineko-
logicznym szpitala w Lubartowie. 

�Zarówno diagnoza z gabinetu 
prywatnego doktor Bożeny K., jak 
i dwie kolejne z lubartowskiego 
szpitala, nie pozostawiają wątpli-
wości: lekarze wprost rekomen-
dowali usunięcie płodu. Jak się 
okazało, płodu zdrowego dziecka� 
- wskazują twórcy reportażu. Le-
karka odmówiła wypowiedzi w tej 
sprawie, zamykając drzwi swojego 
gabinetu tuż przed dziennikarką. 
Gdy przy pisaniu pierwszego arty-
kułu o przypadku Pauliny Sikory 
�Wspólnota� zwróciła się do tej le-
karki z prośbą o wypowiedź, także 
usłyszeliśmy odmowę. 

Przepraszam?
- Dziecko żyje? - zapytała dzien-

nikarka rzeczniczkę.
- Tak, żyje - przyznała Wioleta 

Wojciechowska. 
- A na karcie wypisu jest �po-

ronienie chybione�... - zauważyła 
reporterka. 

- Lekarz musi opierać swoją 
diagnozę na wynikach badań. 
A wyniki badań mówiły jedno-
znacznie, że płód może być mar-
twy - odpowiedziała Wioleta Woj-
ciechowska. - Lekarze do ostatniej 
chwili nie wiedzieli, wahali się, 
przeprowadzali ze sobą rozmowy. 

To nie było pewne, w jakim stanie 
jest płód - mówiła w tym samym 
nagraniu rzeczniczka.

W reportażu pada pytanie: �Czy 
Paulina Sikora nie powinna usły-
szeć od przedstawicieli szpitala słów 
�przepraszam, pomyliliśmy się�?�.

- Na razie jeszcze czekamy na to, 
co powie Izba Lekarska. Jest nam 
strasznie przykro z powodu tego, co 
ci państwo przeszli. Bo ta huśtawka 
emocjonalna na pewno była - po-
wiedziała Wioleta Wojciechowska. 

Para z miejscowości Lipniak jed-
nocześnie po raz kolejny podkreśli-
ła swoją wdzięczność dla doktora 
Mohammeda Suleimana. To on, 
w przeciwieństwie do innych le-
karzy, którzy badali Paulinę Sikorę, 
diagnozował, że ciąża rozwija się 
prawidłowo. 

- Do końca życia będę dziękowa-
ła Bogu, że stanął na naszej drodze. 
Uratował nas od tragedii. To trochę 
taki anioł stróż - zastrzegła Paulina 
Sikora. 

Starosta: Zabrakło 
człowieczeństwa

Dla telewizji wypowiedział się 
też Tomasz Marzęda, starosta lu-
bartowski (powiat jest organem 
założycielskim i nadzoruje funkcjo-
nowanie SPZOZ-u w Lubartowie). 

- Takie przeżycia nie powinny 
mieć miejsca w kontakcie z leka-
rzem, który chyba do czego innego 
jest powołany - mówi w reportażu 
Tomasz Marzęda, starosta powiatu 
lubartowskiego. - Zabrakło czło-
wieczeństwa, potraktowania pa-

cjenta jako człowieka. Doszłoby od 
usunięcia zdrowego dziecka, tak to 
trzeba wprost powiedzieć - dodał. 

Starostwo powiatowe wystąpiło 
do dyrektora szpitala o wyjaśnie-
nia dotyczące tej sprawy. Paulina 
i Tomasz Sikora złożyli skargę na 
SPZOZ w Lubartowie, którą roz-
patrzy Komisja Skarg, Wniosków 
i Petycji, złożona z radnych Rady Po-
wiatu Lubartowskiego. Ponadto pra-
cownicy Starostwa skontrolują, czy 
szpital odpowiednio przeprowadził 
procedury w sprawie Pauliny Sikory. 

Po naszym artykule, poza �Ma-
gazynem Ekspresu Reporterów� 
TVP 1, reportaż telewizyjny o tej 
sprawie wyemitowała TVP 3 Lub-
lin, napisał o niej także �Super Ex-
press�. Wkrótce telewizyjny repor-
taż o sprawie pokaże także Polsat. 

Sprawa w prokuraturze

W ubiegłym tygodniu Paulina 
i Tomasz Sikorowie złożyli do Pro-
kuratury Regionalnej w Lublinie 
zawiadomienie o uzasadnionym 
podejrzeniu popełnienia przestęp-
stwa. Zarzucają w nim lekarzom 
narażenie na bezpośrednie niebez-
pieczeństwo utraty życia lub ciężki 
uszczerbek na zdrowiu Pauliny 
Sikory i jej dziecka. W zawiado-
mieniu wskazują na, ich zdaniem, 
m.in. nieprawidłowe: diagnozę, 
opiekę i analizę badania USG oraz 
wydanie błędnych zaleceń przyję-
cia leków powodujących wydalenie 
płodu z macicy pokrzywdzonej.

Dominik Smagała

Czy Paulina Sikora nie powinna usłyszeć od przedstawicieli szpitala słów „przepraszam, pomyliliśmy się”?

Sprawa z lubartowskiego szpitala 
w TVP i prokuraturze. Starosta: Doszłoby 
do usunięcia zdrowego dziecka

Tomasz Marzęda 
starosta powiatu lubartowskiego

Takie przeżycia nie powinny mieć 
miejsca w kontakcie z lekarzem, który 
chyba do czego innego jest powołany

Paulina i Tomasz Sikorowie złożyli do 
prokuratury zawiadomienie o uzasadnionym 
podejrzeniu popełnienia przestępstwa

POW. OPOLSKI: Gdyby 
nie interwencja świad-
ków, Marcin mógłby zgi-
nąć w niewyobrażalnych 
cierpieniach. Z ustaleń 
śledczych wynika, że 
Jarosław O. polał swoje-
go kolegę rozpuszczalni-
kiem, a później podpalił 
go zapalniczką. Powo-
dem miała być kłótnia 
o pieniądze.

Znali się od dawna, wielo-
krotnie razem pili alkohol. Prob-
lem w tym, że między 48-letnim 
Jarosławem O. i Marcinem P. 
często dochodziło do konß ik-
tów. Nie przeszkadzało im to 
w urządzaniu wspólnych libacji. 

Poszło o kasę

Jedną z takich mocno zakra-
pianych imprez Jarosław O. 24 
marca ub.r. zorganizował w zaj-
mowanym przez siebie lokalu 
socjalnym przy ul. Przemysło-
wej w Opolu Lubelskim. Razem 
z nim i Marcinem P. bawiły się 
jeszcze trzy inne osoby. Wczes-
nym rankiem kolejnego dnia 
między Jarosławem O. i Mar-
cinem P. doszło do kolejnej 
kłótni. Jak wynika ze śledztwa, 

ten drugi miał domagać się od 
znajomego zwrotu pożyczonych 
wcześniej pieniędzy. To rozju-
szyło gospodarza. 

Śledczy ustalili, że gdy Marcin 
P. przysnął, 48-latek poszedł do 
łazienki i wrócił do pokoju z roz-
puszczalnikiem, po czym polał 
zawartością butelki niczego nie-
spodziewającego się kompana. 
Za chwilę miał podpalić Mar-
cina P. zapalniczką. Mężczyzna 
momentalnie stanął w płomie-
niach. 

Trafi ł na oparzeniówkę 
w Łęcznej

Na szczęście zareagowali na to 
dwaj uczestnicy imprezy, którzy 
nakryli poszkodowanego kocem, 
co pozwoliło ugasić płomienie. 
Jarosław O., jak wynika z relacji 
świadków, stał obok, nie próbu-
jąc ratować znajomego. Wezwa-
ni na miejsce zdarzenia ratowni-
cy medyczni przetransportowali 
Marcina P. do szpitala w Łęcz-
nej, mającego oddział, specjali-
zujący się w leczeniu poparzeń. 

Okazało się, że mężczyzna ma 
poparzone niemal 30 proc. ciała: 
głowa, przedramiona, uda oraz 
drogi oddechowe. Marcina P. le-
karze musieli wprowadzić w stan 
śpiączki farmakologicznej, jego 
funkcje życiowe były podtrzy-

mywane mechanicznie. Biegły 
stwierdził, że pokrzywdzony 
doznał ciężkiego uszczerbku na 
zdrowiu w postaci choroby real-
nie zagrażającej życiu. 

Oskarżony: nie chciałem 
zabić

Prokurator zarzuca Jarosła-
wowi O. usiłowanie zabójstwa 
ze szczególnym okrucieństwem 
i wskazuje, że 48-latek nie 
osiągnął swojego celu ze wzglę-
du na interwencję świadków. 
Jak wynika z aktu oskarżenia, 
mężczyzna przyznał się do po-
stawionego mu zarzutu. Jedno-
cześnie w swoich wyjaśnieniach 
podkreślił, że oblał Marcina P. 
rozpuszczalnikiem, ale nie pod-
palił pokrzywdzonego i nie wie, 

jak do tego doszło, że ten stanął 
w płomieniach. Zarzekał się, że 
nie chciał zabić, a jedynie dzia-
łał pod wpływem impulsu. Przy-
znał także, iż doszło między nim 
i Marcinem P. do kłótni i powie-
dział do pokrzywdzonego, że: 
�spali go, jak się nie uspokoi�.

Według śledczych nic nie 
wskazuje na to, że Marcin P. 
podpalił się sam przez nieuwagę, 
a wyjaśnienia Jarosława O. nale-
ży uznać za nieszczere. 

48-latek nie był w przeszłości 
karany. Za usiłowanie zabójstwa 
grozi mu od ośmiu lat pozba-
wienia wolności do dożywocia. 
Sprawę rozstrzygnie Sąd Okręgo-
wy w Lublinie. Pierwsza rozpra-
wa na początku lutego.

Dominik Smagała

Jarosław O. poszedł do łazienki i wrócił do pokoju z rozpuszczalnikiem

Oskarżony o usiłowanie brutalnego zabójstwa. Polał kolegę 
rozpuszczalnikiem i podpalił?

Marcin P. miał poparzone niemal 30 proc. ciała: 
głowę, przedramiona, uda oraz drogi oddechowe

Jarosław O. zarzeka się, że nie chciał zabić, 
a jedynie działał pod wpływem impulsu

Wioleta Wojciechowska
rzeczniczka szpitala w Lubartowie

Lekarz musi opierać swoją diagnozę na 
wynikach badań. A wyniki badań mówiły 
jednoznacznie, że płód może być martwy
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Kazimierz Dolny: 
Nawet jeden z dzien-
nikarzy z białoru-
skiej sekcji radia 
Wolna Europa, 
napisał, że jej �wy-
rok� - zakaz wjazdu 
do Rosji na 20 lat 
jest rekordowy...

Maja Wolny jest pisarką, 
mieszka w Kazimierzu Dol-
nym. Jak sama zaznacza, 
każdą swoją książkę zaczyna 
od podróży. Teraz pracuje 
nad �Pociągiem do Impe-
rium�, do którego materiały 
zbierała podczas swoich wy-
praw do Rosji czy na Ukrai-
nę. W książce zamierza ona 
pokazać, jak wygląda Rosja 
po ataku na Ukrainę. W tym 
celu prowadzi rozmowy z Ro-
sjanami. Ostatnio w Rosji 
była pod koniec zeszłego 
roku, jeszcze jesienią. Kolej-
nym celem jej wyprawy mia-
ła być Białoruś. Jednak plany 
Mai Wolny zostały pokrzyżo-
wane...

 „Minus jednego 
pasażera”

A plany były ogromne, pi-
sarka chciała porozmawiać 
z intelektualistami, ale też 
z obrońcami praw człowie-

ka na Białorusi. Jednak na 
granicy spotkała ją niemiła 
niespodzianka, którą rela-
cjonowała niemal na żywo 
w swoich mediach społecz-
nościowych.

- Jestem teraz na grani-
cy polsko-białoruskiej, no 
i jestem w dalszym ciągu 
w szoku, bo zostałam właś-
nie cofnięta z tej granicy... 
Kazano mi podpisać taki oto 
dokument, który stwierdza, 
że nie wolno mi wjechać na 
teren Federacji Rosyjskiej, 
czyli również Białorusi, przez 
kolejnych 20 lat - mówił, pre-
zentując kartkę formatu A4 
do kamery. - Nie ma żadnego 
wyjaśnienia, nikt nic nie wie, 
na tym dokumencie też żadne 
wyjaśnienie się nie znajduje 
konkretne, jedynie paragraf 
i data. A ta data to jest - 
słuchajcie - 30 października 
2042 r. Nie wiem, czy dożyję 
tej daty, oby, ale (...) strasz-
nie mi smutno, że wiele osób, 
które bardzo lubię, szanuję, 
poważam - Rosjan - że się ni-
gdy prawdopodobnie już nie 
zobaczymy... To jest taki pa-
pier, który właściwie wydaje 
się wyrokiem... - dodaje.

Jednak, jak sama opowia-
da, mogło być dużo gorzej. 

- Pogranicznicy wsadzi-
li mnie w nieznany pojazd 
i odesłali na granicę. Ale 
mogło być pewnie jeszcze go-
rzej, mogłoby się okazać, że 
wyląduję w jakimś białoru-

skim bądź rosyjskim więzie-
niu, także pewnie lepiej, że 
tak to się skończyło - mówiła 
jeszcze z granicy w emocjo-
nalnym filmie, który opub-
likowała na swoim profilu 
facebookowym.

Takich „wyroków” nie 
było od lat

Nocne zatrzymanie pol-
skiej pisarki na polsko-bia-
łoruskiej granicy wzbudziło 
sporo emocji. Pisali o tym 
też dziennikarze białoruscy, 
m.in. Dzmitry Hurnievic, 
który stwierdził, że 20-letni 
zakaz wjazdu na Białoruś jest 
rekordowy. Nie było takich 
już od czasu upadku ZSRR.

- Nawet politycy - opozy-
cjoniści dostają �tylko� po 
10 lat zakazu. Donald Tusk 
ma pięć. Wyższą karę dostali 
tylko pewni artyści z Ukrai-
ny. Nie wiem, czy się śmiać, 
czy płakać - mówi autorka. - 
W każdym razie to oznacza, 
że ten reżim obawia się pisa-
rzy i ludzi twórczych. To jest 
jakaś pociecha... - dodaje.

 Czym wkurzyła Rosjan, 
że ją „namierzyli”?

A sprawdzała, co o wojnie 
w Ukrainie myślą Rosjanie, 
jak wygląda ona z ich punktu 
widzenia. 

- Rozmawiam z Rosjana-
mi o ich państwie, o wojnie 
w Ukrainie, o tym, dlaczego 
się nie buntują, jak postrze-
gają Europę. (...) Po prostu 
słucham, notuję, czasem do-
pytam, czy aby dobrze zro-
zumiałam i niestety zwykle 
okazuje się, że tak - pisze 
Maja Wolny w swoim felie-
tonie dla Onetu - �Jak nie 
zostałam gwiazdą rosyjskich 
mediów�. 

Jak sama opowiada, Rosja-
nie zainteresowania wojną 
nie stracili i nadal znakomi-
ta większość ją popiera. Wie-
lu uważa, że wojnę w Ukrai-
nie wywołali ...Amerykanie. 
Do najtragiczniejszych wy-
darzeń, jakie mają miejsce 
w rejonach walk, podchodzą 
ze spokojem i ...zrozumie-
niem.

To właśnie jeden z wywia-
dów Onetu z pisarką został 
przetłumaczony na język 
rosyjski i opublikowany na 
tamtejszym portalu Inosmi.
ru. Od tego zaczęła się - jak 
sama autorka to określiła - 
jej medialna kariera w Rosji. 
Otrzymała nawet zaprosze-
nie do jednej z rosyjskich 
stacji telewizyjnych, Russia 
Today, sponsorowanej przez 
Kreml. Jak pisze w swoim 
felietonie dla Onetu, miała 
tam opowiedzieć przed ka-
merami o podróży do Rosji 
oraz o rozmowach, jakie 
przeprowadziła z Rosjana-

mi. Z zaproszenia jednak nie 
skorzystała, zwyczajnie je 
zignorowała... 

O swoich wyjazdach do 
Rosji Maja mówi, że są jak 
�wyprawa w ciemności�. 
Trzeba przystosować się do 
panujących tam reguł. Po po-
wrocie z ostatniej wyprawy, 
będąc już na stacji PKP w Pu-
ławach, opowiadała, że tym 
razem było naprawdę ciężko. 

Odpowiedzi na to, dlacze-
go pierwsza w 2023 r. wy-
prawa pisarki na Białoruś nie 
doszła do skutku, nie ma. Za 
to pogranicznicy mieli mnó-
stwo pytań.

- Przepytywali, co robiłam 
ostatnio w Rosji. Oczywiście 
nie wyznałam im wszyst-
kiego. Nie powiedziałam, 
że publicznie krytykowałam 
działania Kremla i że trochę 
narozrabiałam w rosyjskich 
mediach (...) - pisze na por-
talu Onet.pl w felietonie 
�Wędrowaliśmy w ciemnoś-
ciach. Strażnicy przekazywa-
li sobie mój paszport� Maja 
Wolny.

Pociąg jedzie dalej

- Jeśli jednak ktokolwiek 
sądził, że taki zakaz wstrzy-
ma moje prace nad książką 
�Pociąg do Imperium�, to 
się myli. Moja książka po-
wstanie, mam już zebranych 
większość materiałów. Nie 
zamierzam się odwoływać 
od decyzji, będę czekać na 
koniec tego reżimu, który � 
mam nadzieję � nadejdzie 
znacznie szybciej niż za 20 
lat. Chciałabym, żeby moja 
książka w choćby minimal-
nym stopniu do tego się 
przyczyniła � pisze na swoim 
instagramowym profilu Maja 
Wolny. � �Pociąg do Impe-
rium� to ciężka maszyna... - 
zapowiada.

AG

Białoruski pogranicznik zapytał: 
„No dobra, powiedz prawdę, 
czym wkurzyłaś Ruskich”

Maja Wolny pracuje nad swoją kolejną książką „Pociąg do Imperium”, w tym celu w ostatnich miesiącach często wyjeżdżała na wschód Europy. Ostatnia podróż 
zakończyła się jednak na polsko-białoruskiej granicy z zakazem jej przekraczania na 20 lat
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Pogranicznicy wsadzili mnie w nieznany pojazd 
i odesłali na granicę. Ale mogło być pewnie 
jeszcze gorzej,

Jeśli jednak ktokolwiek sądził, że taki zakaz 
wstrzyma moje prace nad książką „Pociąg do 
Imperium”, to się myli.

Przez chwilę coś szeptali, 

a ja naprawdę myślałam, 

że debatują nad sposo-

bem, w jaki ukryć moje 

zwłoki. Potem zaległa 

głucha cisza. Zrobiłam 

rachunek sumienia, wy-

słałam kilka SMS-ów do 

bliskich. W końcu jeden 

z nich powiedział: „no 

dobra, powiedz prawdę, 

czym wkurzyłaś ruskich”.

(...) Trzej Białorusini uznali 

moje wypędzenie na 20 lat za 

dowód wielkiego antyreżi-

mowego zaangażowania 

i przypomnieli o poparciu 

Polski dla białoruskich pro-

testów z 2020 r. Z telefonów 

popłynęła ukraińska muzyka.

Moja książka powstanie, mam już zebranych 
większość materiałów. (...) „Pociąg do 
Imperium” to ciężka maszyna...

Podróżuję po krajach byłego ZSRR, bo piszę dla 
Was książkę „Pociąg do Imperium”. Dokładnie 
30 lat temu Ryszard Kapuściński tworzył 
„Imperium”. Wtedy ZSRR rozpadało się na 
kawałeczki i wydawało się zupełnie niegroźne.… 
- pisze na swoim Facebooku Maja Wolny

W swoim felietonie „Wędrowaliśmy 
w ciemnościach. Strażnicy przekazywali sobie 
mój paszport” dla Onetu Maja Wolny pisze:
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POWIAT OPOLSKI: 
We wrześniu 2022 r. 
skończył rok. Ale już od 
urodzenia musi mierzyć 
się z wieloma schorze-
niami. Mimo wszystko 
się nie poddaje, pso-
ci... Ale ciągle walczy 
o zdrowie.

Trudny start
Staś Sońta z Adeliny (powiat 

opolski) jest dzielnym chłop-
cem, który już od dnia narodzin 
musi walczyć z przeciwnościa-
mi. A powodem tego jest poważ-
na wada serca (CAVC) i wada 
genetyczna - trisomia 21 chro-
mosomu, z którymi przyszedł 
na świat. Mimo wszystko jest 
on radosnym małym chłopcem, 
ale zamiast beztrosko się bawić, 
nieustannie musi odwiedzać 
różnych lekarzy - specjalistów. 
To właśnie oni stoją na straży 
jego zdrowia. 

- Jest bystry, rezolutny i psot-
ny, a do tego wyjątkowo komu-
nikatywny. Dodatkowo kocha 
wszystkich i wszystko dookoła 
- mówią o nim rodzice - Michał 
i Angelika. - Przez prawie miesiąc 
pobytu w szpitalu Staś zmierzył 
się już z wrodzonym zapaleniem 
płuc, krwotokiem do nadnercza, 
zespołem zagęszczonej żółci, 
żółtaczką noworodków i mało-
płytkowością - dodają.

Ale, jak się okazało, to był do-
piero początek jego walki o lep-
sze życie. Wada, z którą urodził 
się chłopiec, sprawiła, że musi 
korzystać z rehabilitacji, dzięki 
której może się dalej rozwijać.

Ponad rok po operacji, 
czas na kolejną

Niemal rok temu, bo 31 stycz-
nia 2022 r. Staś przeszedł poważ-
ną operację - całkowitą korektę 

wady serca. Zostawiła ona uby-
tek w przegrodzie międzykomo-
rowej, kilkustrumieniową niedo-
mykalność zastawek.

Chłopca czeka kolejny zabieg. 
Ma on na celu zamknięcie prze-
wodu tętniczego. 

- Staś jest systematycznie reha-
bilitowany ruchowo ze względu 
na towarzyszące mu obniżone 
napięcie mięśniowe, dodatkowo 
uczęszcza na zajęcia do neurolo-
gopedy i psychologa, co znacznie 
wpływa na jego rozwój - mówią 
jego rodzice. - Regularnie odwie-
dzamy również szereg lekarzy 
specjalistów, m.in. kardiologa, 
neurologa, endokrynologa, au-

diologa, okulisty, by w razie 
potrzeby odpowiednio wcześnie 
rozpocząć jego leczenie - dodają.

Pod koniec ubiegłego roku 
u Stasia zdiagnozowano niedo-
słuch na prawe ucho, ale na tę 
chwilę nie wymaga on aparatów 
słuchowych, jednak dla bezpie-
czeństwa i stałej kontroli potrzeb-
ne jest częste badania słuchu. 
W związku z niedosłuchem Staś 
powinien zacząć zajęcia u surdo-
logopedy, aby stymulować ucho, 
w którym jest niedosłuch. 

- Szukamy dla niego również 
osoby, która prowadzi terapię 
ręki, ponieważ Staś ma problem 
ze wskazywaniem czegokolwiek. 

Musieliśmy też rozpocząć wizyty 
u gastrologa ze względu na prob-
lemy jelitowe syna. Na szczęście 
jedna z chorób została wyklu-
czona i diagnozujemy Stasia 
w dalszym ciągu - wyliczają.

Żeby miał normalne 
dzieciństwo

Mimo wszystkich problemów 
rodzice starają się w jak najwięk-
szym stopniu zapewnić Stasiowi 
normalne dzieciństwo.

- Każdy, kto zna Stasia, to wie, 
że �biegnie� po życie jak szalony 
i ciągle do przodu, a my staramy 
się mu w tym pomóc i zapewnić 

mu najlepsze warunki do rozwoju, 
ale i przeżywania zwykłego dzie-
ciństwa takiego, jak inne dzieci. 
Nie oszczędzamy na terapii, na 
wyjazdach i zajęciach dodatko-
wych, staramy się, żeby oprócz 
zajęć terapeutycznych mógł też 
pojechać do ZOO, do lasu, żeby 
mógł być na sali zabaw, święto-
wać urodziny swoich bliskich czy 
pobyć po prostu na podwórku ze 
swoimi zwierzakami - opowiada 
pani Angelika i pan Michał.

Pomagają, jak mogą

Staś jeszcze samodzielnie nie 
siada, nie raczkuje no i oczywiście 
nie chodzi. Ale jest silny i radzi 
sobie, jak najlepiej potraÞ . Na 
szczęście ma wokół siebie całą 
masę ludzi o wielkich sercach, 
którzy pomagają mu, jak tylko 
mogą. Ta pomoc ma także wielkie 
znaczenie dla rodziców chłopca. 

- Nie jest łatwo to wszystko 
zgrać a przy tym nie zwariować 
- mówią rodzice chłopca, ale 
wsparcie, na jakie mogą liczyć, 
dodaje im sił, a uśmiech Stasia 
motywuje do dalszego działania.

Zbiórka na ratowanie 
zdrowia

- Niestety ceny wszystkich 
zajęć dodatkowych, turnusów 
i innych usług specjalistycznych 
idą kosmicznie w górę i gdyby 
nie wsparcie ze strony innych, 
to nie dalibyśmy rady sami 
wszystkiego ogarnąć - mówi 
pani Angelika i pan Michał. - 
Chcielibyśmy zabrać syna na 
turnus rehabilitacyjny, który 
mógłby zmobilizować go do lep-
szego rozwoju. Niestety ceny są 
ogromne - między 7 a 10 tysięcy 
za 14 dni - dodają.

AG

Chłopiec ma m.in. wadę serca

Staś biegnie po życie jak szalony. 
Ale potrzebuje naszej pomocy

Podaruj Stasiowi 1,5% swojego podatku, wpisując w rozliczeniu PIT: nr KRS 0000387207
Cel szczegółowy: 2329 Stanisław Sońta

JAK MOŻEMY POMÓC STASIOWI
Stasia można wspierać poprzez wpłatę darowizny na 

konto fundacji Serce dla Maluszka: 85 1160 2202 0000 

0001 9214 1142 (w tytule: 2329 Stanisław Sońta), 

przez dobry klik https://www.dobryklik.pl/stasiunio, 

ale także podczas zwykłych zakupów w Internecie 

przez aplikację Fanimani https://fanimani.pl/pomoz-

stasiowidobrowraca/

Pełni nadziei zwracamy się do Państwa zŬgorącą prośbą 
oŬfinansowe wsparcie, które pozwoli nam nie ustawać 

wŬwalce oŬdalszy rozwój naszego dziecka. Każdy 
Państwa grosz jest dla nas niezwykle cenny.

Już niedługo większość zŬnas będzie musiała znowu 
rozliczać swój podatek, dlatego, jeśli macie ochotę, 

pamiętajcie oŬStaszku, aŬjeśli nie oŬnim, to oŬjakimkolwiek 
innym dziecku, które potrzebuje Waszego wsparcia. 
Pamiętajcie, dobro zawsze wraca! Warto pomagać!

Staszek może teraz jeszcze nie rozumie, jak wielu 
ludzi go wspiera, ale zrobimy wszystko, żeby się tego 
dowiedział , jak będzie już mógł to zrozumieć . Wtedy 

na pewno podziękuje szczerze ze swojego prawie 
wŬpełni naprawionego serduszka.

32-letni obywatel 

Ukrainy, nie posia-

dając uprawnień do 

kierowania, a mając 

w organizmie blisko 

1,5 promila alkoholu, 

jechał dacią, po czym 

stracił panowanie nad 

samochodem i uszko-

dził bramę wjazdową 

jednej z firm.
15 stycznia rano dyżurny 

jednostki otrzymał zgłoszenie 
o włamaniu na teren jednej 
z Þ rm. Miała na to wskazywać 

rozbita brama. Funkcjonariusze 
oraz właściciel posesji sprawdzili 
zabezpieczenia budynków oraz 
pojazdów, nie stwierdzając śla-
dów włamania.

W niedalekiej odległości od 
miejsca zdarzenia mundurowi 
zauważyli pojazd marki Dacia 
oraz dwóch stojących obok 
mężczyzn. Po wylegitymo-
waniu okazali się nimi dwaj 
obywatele Ukrainy: 32-letni 
ojciec oraz jego 16-letni syn. 
Od starszego z nich wyczu-
walna była silna woń alko-

holu. Ponadto w trakcie roz-
mowy 32-latek przyznał, że 
spożywał alkohol, a następnie 
wsiadł za kierownicę samo-
chodu, którym wjechał w bra-
mę wjazdową.

32-latek został zatrzymany 
i doprowadzony do komendy. 
Okazało się, że miał 1,5 pro-
mila alkoholu w organizmie. 
Ponadto po sprawdzeniu 
w policyjnych bazach danych 
okazało się, że nigdy nie po-
siadał on uprawnień do kiero-
wania.

- Przyznał się do zarzuca-
nych mu czynów. Odpowie 
przed sądem za jazdę w stanie 
nietrzeźwości. Za spowodo-
wanie kolizji oraz jazdę bez 
uprawnień został ukarany 
grzywną w kwocie 5 tysięcy 
złotych oraz zakazem prowa-
dzenia wszelkich pojazdów 
mechanicznych na rok - infor-
muje sierżant sztabowy Ewe-
lina Semeniuk z parczewskiej 
policji.

(McM)

Powiat parczewski: Włamania nie było. W bramę wjechał 
nietrzeźwy kierowca

32-letni obywatel Ukrainy, nie posiadając uprawnień do kierowania, a mając 
w organizmie blisko 1,5 promila alkoholu, jechał dacią, po czym stracił pano-
wanie nad samochodem i uszkodził bramę wjazdową jednej z fi rm

Rodzice Stasia:
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Jeżeli już zdarzy się 
sięgnąć po fast-foody, 
najlepiej, żeby to były 
te, które wyszły spod 
naszej ręki radzi Do-
rota Pietraszek-Bańka, 
psychodietetyk prowa-
dzącym zajęcia dotyczące 
zdrowych nawyków 
żywieniowych w szkołach 
podstawowych.

 Z kim na co dzień Pani 

pracuje? Są ro raczej ludzie 

dorośli, czy dzieci?

D. P.-B.: Pracuję z bardzo 

zróżnicowaną grupą wieko-

wą. W  swoim gabinecie oraz 

w Centrach Medycznych, gdzie 

pracuję na co dzień, współ-

pracuję głównie z kobietami. 

Niestety w ciągu ostatnich 

dwóch latach - po okresie zdal-

nego nauczania - trafia do mnie 

coraz więcej dzieci i młodzieży. 

Prowadzę również liczne zajęcia 

w Klubach Seniora i tutaj, jak 

można się domyślić, pracuję 

z osobami starszymi.

 Problem otyłości 

i niezdrowego odżywiania 

wśród dzieci jest coraz 

bardziej powszechny. Jest 

jakiś sposób, żeby przeko-

nać najmłodszych do 

zdrowego jedzenia? 

Zwłaszcza kiedy widzą, że 

koledzy przynoszą do szkoły 

słodycze... Czym można je 

zastąpić?

D. P.-B.: Najlepiej, gdyby 

przykład zdrowego odżywiania 

płynął z góry, tzn. żeby dzieci 

wyniosły dobre nawyki żywie-

niowe z domu. Wiemy jednak, 

że nie zawsze jest to możliwe, 

np. w sytuacjach, gdzie dzieci 

wychowują się w rodzinach 

wielopokoleniowych, gdzie 

dziadkowie podkarmiają wnu-

częta słodyczami i niekoniecz-

nie zdrowymi daniami. 

W takiej sytuacji należy skupić 

się na akcjach edukacyjnych 

w szkołach. Mam takie ciche 

marzenie, aby w placówkach 

oświatowych zostały wprowa-

dzone zajęcia raz w miesiącu, 

podczas których odbywałyby 

się luźne spotkania bez książek 

i ocen, podczas których w bar-

dzo prosty i przystępny sposób 

omawiane byłyby zasady zdro-

wego odżywania oraz analizo-

wane byłyby przekąski takie jak 

słodycze, napoje, chipsy, płatki 

śniadaniowe, jogurty smakowe 

itp. pod względem składu i ich 

wpływu na nasze zdrowie. 

W ostatnich latach spotykałam 

się z podopiecznymi w Klubach 

Seniora właśnie raz w miesiącu. 

Po roku cyklicznych spotkań 

zaobserwowałam ogromny 

wzrost świadomości żywienio-

wej seniorów. Wierzę, że w przy-

padku dzieci efekty byłyby 

podobne, o ile nie lepsze. 

Czym można zastąpić słodycze? 

Najlepiej, gdyby były to owoce, 

naturalne jogurty ze zmikso-

wanymi owocami i orzechami, 

suszone owoce. Obecnie 

w sklepach można dostać 

również słodycze z bardzo 

dobrym składem, np. ciasteczka 

zbożowe, batoniki bez cukru 

i oleju palmowego. Dla bardziej 

ambitnych polecam samodziel-

ne przygotowanie zdrowych 

słodkości: muffinki z dyni/

orzechów/bananów/fasoli, 

ciasteczka owsiane, kulki mocy, 

domowe batony musli, shake 

i koktajle na bazie jogurtu, 

owoców, kaszy i orzechów. 

 Nawet gdy rodzice od 

samego początku starają się 

dbać o zdrową dietę 

swojego dziecka, w okresie 

szkolnym często spotykają 

się z buntem. Jest na to 

jakaś rada?

D. P.-B.: „Kropla drąży skałę nie 

siłą, a ciągłym padaniem”. Cierp-

liwość. Słowo kluczowe, przy 

pracy z dziećmi i młodzieżą. 

Z dzieciakami trzeba rozma-

wiać w sposób prosty, najlepiej 

przedstawiając liczne przykłady. 

Sytuacja dla zobrazowania. 

Zajęcia z młodzieżą. Przede 

mną leżą opakowania po sło-

dyczach i innych przekąskach 

jedzonych przez naszych 

milusińskich. Pytam: Dlacze-

go to jecie? Padają różne 

odpowiedzi: „Bo smaczne”, „Bo 

tanie”, „Bo wszędzie można 

kupić”. I ja biorę opakowanie 

M&M`s-ów, chipsów lub 

innych batoników i krok po 

kroku analizuję z nimi skład. 

Niektórzy uczniowie samo-

dzielnie szukają w internecie, 

co oznaczają dziwnie brzmią-

ce składniki, czym są (np. 

pochodnymi ropy naftowej) 

i co najważniejsze - co powo-

dują w naszym organizmie. 

I następuje moment, który 

uwielbiam w swojej pracy. 

W oczach dzieciaków coś 

błyska, pojawia się lekkie 

przerażenie i otwiera się jakaś 

klapaka. Kliknęło! Nawet 

jeżeli jeden dzieciak z takich 

zajęć wyniesie jakąś wiedzę, 

uważam, że właśnie dla tego 

jednego dzieciaka warto 

robić takie zajęcia. 

 Na jakie choroby 

związane z nieodpowiednią 

dietą narażeni są najmłodsi?

D. P.-B.: Lista takich chorób 

niestety jest bardzo długa. Do 

takich zalicza się m.in.:

- niedobory witaminowe, 

głównie witamin z grupy B oraz 

niedobory żelaza (anemię), 

cynku, wapnia,

- otyłość (otyłość to choroba), 

- problemy z układem kostno-

-stawowym, 

- problemy z cerą, 

- problemy z układem hor-

monalnym (coraz niższy wiek 

miesiączkujących dziewczynek, 

ginekomastia u chłopców, tj. 

przerost gruczołu piersiowego), 

- zaburzenia gospodarki 

glukozowo-insulinowej, 

- spadek poczucia własnej war-

tości, zaburzenia psychiczne, 

a nawet depresja. 

Otyłe dziecko to dość często 

otyły dorosły. Otyłe dziecko to 

chore dziecko. 

Należy sobie uświadomić, że 

nadmiar tkanki tłuszczowej to 

nie kocyk czy kołderka, która 

okrywa nas przed zimnem, lecz 

to jest żywa tkanka naszego 

organizmu, która bezpośred-

nio wpływa na jego działanie, 

chociażby wytwarzaniem 

cytokinin prozapalnych (związki 

powodujące stan zapalny) czy 

też negatywnym wpływem na 

układ hormonalny. 

 Prowadzi Pani wykłady 

w szkołach podstawowych. 

Z jakim „dietetycznym” 

problemem się Pani 

najczęściej spotyka?

D. P.-B.: Spożywanie...nie, to 

nie to słowo... z objadaniem się, 

a może powinnam powiedzieć 

raczej, zapychaniem się śmie-

ciowym jedzeniem: słodyczami, 

chipsami, słodkimi rogalikami, 

kolorowymi napojami. 

 Co Pani myśli o obiadach 

serwowanych w szkolnych/

przedszkolnych stołów-

kach? Są odpowiednio 

zbilansowane i skompono-

wane?

D. P.-B.: To wszystko zależy od 

szkoły. Bez wątpienia w ostat-

nim czasie nastąpiła duża po-

prawa w tej kwestii. Wiele szkół 

przygotowuje obiady według 

standardów, tzn. występuje 

urozmaicenie, raz w tygodniu 

jest ryba i to nie niekoniecznie 

smażona w panierce, nieużywa-

ne są przyprawy typu wegeta 

i maggi. 

Niestety często rodzice poka-

zują mi jeszcze plany żywienio-

we ze szkół, gdzie dominują 

mączne dania takie jak pierogi, 

naleśniki, makaron. 

Dyrektorowie szkół często mi 

się skarżą, że po wprowadzeniu 

zmian w jadłospisach szkolnych 

talerze z obiadami, na których 

znajduje się kasza, surówki, 

czy gotowane mięso, wracały 

nietknięta przez dzieciaki. 

Nie są one przyzwyczajone 

do takich smaków, stąd takie 

zachowanie. Tylko połączenie 

sił rodziców oraz szkoły przy 

ewentualnym wsparciu dietety-

ka może przynieść oczekiwane 

rezultaty. 

 Ostatnio coraz częściej 

słyszymy o zdrowym 

odżywianiu. Czy ten trend 

Pani zdaniem się utrzyma?

D. P.-B.: Mam nadzieję, że tak 

będzie. Ostatnie lata, gdzie 

każdy każdemu życzy zdrowia 

oraz gdzie słowo „odporność” 

odmienia się przez wszystkie 

przypadki, spowodowały, 

że coraz więcej osób szuka 

rozwiązań, aby poprawić swój 

stan zdrowia. 

 Jak często młodzież 

szkolna (bez uszczerbku na 

zdrowiu) może sięgać po 

fast-foody?

D. P.-B.: Jak często? Im mniej, 

tym lepiej! Dlaczego mamy jeść 

coś, co nam nie służy? Czy do 

diesla wlejemy benzynę, a do 

zmywarki szampon do włosów? 

Raczej nie. No niby można, ale 

po co? 

Najlepiej nie robić sobie takich 

furtek żywieniowych, bo jak się 

takie furtki robi, to się później 

z nich korzysta. 

Ale jeżeli już miałabym od-

powiedzieć na to pytanie, to 

odpowiedziałabym: To zależy. 

A zależy od wielu czynników: 

czy dziecko jest zdrowe, 

czy dziecko ma prawidłową 

wagę, jak bardzo jest aktywne 

fizycznie. Szczupłemu, trenują-

cemu trzy razy w tygodniu po 

lekcjach chłopakowi, który je 

pełnowartościowe śniadania, 

ciepłe, dobrej jakości domo-

we obiady, można na takie 

„wysoki” pozwolić częściej niż 

np. chłopakowi z nadwagą czy 

też otyłością, który perma-

nentnie korzysta ze zwolnień 

lekarskich z lekcji wf-u, do szkoły 

jest wożony przez rodziców, na 

śniadanie zjada drożdżówkę, 

a na obiad białe kluseczki. 

Jeżeli już zdarzy się sięgnąć po 

fast-foody, najlepiej, żeby to 

były te, które wyszły spod naszej 

ręki. Pizza z dużą zawartością 

warzyw, burger z dobrej jakości 

mięsem i domowymi sosami, 

tortilla z domowym kurczakiem 

i sosem na bazie jogurtu będą 

lepszym rozwiązaniem niż pizza 

z mrożonki czy burger z wyro-

bem mięsno-podobnym. 

 Wielu rodziców jest 

zabieganych, zapracowa-

nych - często nie mają czasu 

na spędzanie godzin przy 

gotowaniu. Czy według Pani 

da się przygotować 

w krótkim czasie zdrowe, 

wartościowe posiłki?

D. P.-B.: Oczywiście, że tak. Jest 

całe mnóstwo prostych i zdro-

wych przepisów. Często nam 

się wydaje, że nie mamy czasu, 

jednak po przeanalizowaniu 

okazuje się, że serwujemy np. 

kotlety, gdzie upieczenie mięsa 

jest mniej pracochłonne i nie 

brudzi tylu naczyń. Obecnie 

w sklepach dostępnych jest 

wiele produktów i półproduk-

tów, które ułatwiają nam goto-

wanie np. mrożone warzywa 

na patelnię, gotowe mrożonki 

warzywne do zupy, gotowe 

zupy o dobrym składzie, ryby 

wędzone, które można zjeść 

np. jako dodatek do drugiego 

dnia, gotowe pasty do kanapek 

np. humus lub pasty z innych 

strączków o dobrym składzie. 

Zdrowe gotowanie wydaje się 

trudne i skomplikowane. Właś-

nie... wydaje się. Obecnie mamy 

niesamowity dostęp do wiedzy, 

do ogromnej ilości przepisów. 

Wystarczy wykrzesać odrobinę 

chęci do zmiany. Czasami to ta 

mała zmiana pociąga za sobą 

kolejne dobre zmiany. 

 Co skłoniło Panią do 

rozmów z dziećmi i młodzie-

żą na temat zdrowego jedze-

nia? Czy te zajęcia przyno-

szą pozytywne zmiany 

u uczniów?

D. P.-B.: W zawodzie dietetyka 

pracuję już 10 lat i niestety 

w ostatnich dwóch latach 

zauważyłam duży problem ze 

wzrostem liczby dzieci i mło-

dzieży borykającej się z otyłoś-

cią, nadwagą oraz chorobami 

z nimi związanymi. Do mojego 

gabinetu trafiają już kilkulat-

kowie z insulinoopornością, 

licznymi alergiami i podwyższo-

nymi wartościami cholesterolu. 

Kilkulatkowie!!! Jeżeli my dorośli, 

my rodzice tych dzieci nic z tym 

nie zrobimy, to wyrośnie nam 

pokolenie otyłych dorosłych 

borykających się z licznymi 

chorobami, zaburzeniami 

psychicznymi i hormonalnymi, 

w tym z niepłodnością. 

Czy zajęcia przynoszą pozy-

tywne zmiany? Wydaje mi się, 

że tak. Bardzo często widzę 

te błyski w oczach, chwilę 

zastanowienia. Niejednokrotnie 

dzieciaki zadają pytanie za pyta-

niem, same nakierowują tematy 

rozmowy, co świadczy o tym, 

że jest to zagadnienie, które ich 

interesuje.

rozmawiała: 
Agnieszka Gołębiowska

Jak nauczyć dzieci zdrowego odżywiania się

Pochodne ropy naftowej 
w jedzeniu dla dzieci

Dorota Pietraszek-Bańka podczas zajęć z uczniami Szkoły Podstawowej im. Św. Jana Pawła II w Wilkowie

Najlepiej, gdyby przykład zdrowego 
odżywiania płynął z góry, tzn. żeby dzieci 
wyniosły  dobre nawyki żywieniowe z domu
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Kochanym Dziadkom Annie iŬJanuszowi Toś zŬokazji ich święta dużo 
zdrowia, uśmiechu iŬradości. Bardzo Was kochamy iŬ100 lat śpiewamy!!!! 

Joanna, Zuzanna, Wojtuś iŬAntoś

Dużo zdrowia iŬradości dla Babci wŬtym szczególnym dniu!!!! 
Igor iŬPatryk

W dniu tak pięknym iŬwspaniałym,
Życzę Ci Babciu sercem całym,

Dużo zdrowia, sto lat życia
IŬmilion złotóweczek do zdobycia!
Kocham mocno Babcię, Dziadka

To nie żarty moi mili
Dzisiaj im życzenia składam

By sto latek jeszcze żyli. 
Kochanym babciom Ewie iŬJoli oraz dla dziadzia Henia 

piękne życzenia śle wnuczek Kacper.

Kochanej Babci Grażynce dużo zdrowia, 
radości iŬuśmiechu każdego dnia życzą 

Alicja, Witold iŬEdek

Z okazji Dnia Babci iŬDziadka życzymy Wam wszystkiego, co 
wŬżyciu najlepsze iŬnajpiękniejsze, dużo zdrowia, nieustającej radości 

oraz samych pogodnych dni.
Kacper Maciej Gabriel iŬNikodem

Babciu Marysiu, Dziadziu Tadziu, Kochani dziadkowie! Dziękujemy 
Wam za troskę iŬcierpliwość. Za ciepło, opiekę, ogromne serce 
iŬza poświęcony czas. Życzymy Wam dużo zdrowia, samych 

słonecznych dni, miłości najbliższych iŬpogody ducha na każdy dzień. 
Wszystkiego najlepszego życzą wnuki Filip, Michał, Dawid iŬKuba.

Cudownej Babci Ali iŬAni oraz wspaniałym Dziadkom - Jasiowi 
iŬKaziowi, serdeczne życzenia zdrowia iŬpomyślności. Dziękuję 

Wam za to, że jesteście, za Waszą troskę, cierpliwość, że zŬWami 
mogę poznawać świat. Bądźcie zawsze szczęśliwi. 

Wasz wnuczek Piotruś Choma

Wszystkiego najlepszego dla moich Babć ZoÞ i Karlińskiej 
iŬHenryki Gibuły oraz dla Dziadka Adama Karlińskiego. Zdrowia, 

szczęścia iŬuśmiechu na każdy dzień. Babcia zŬDziadkiem dziś 
świętują, wszystkie dzieci dziś pracują, zetrą kurze wŬkażdym 

kątku, przypilnują dziś porządku! WŬkuchni błyszczą już talerze, 
wnusia babci bluzkę pierze, wnusio już podaje kapcie, bardzo 

kocha swoją babcię! Dzisiaj wszystkie smutki precz!!!!!!! 
Święto dziadków ważna rzecz!!! 

ZŬnajlepszymi życzeniami, dużo zdrowia uśmiechu życzą wnuki 
Igor iŬPrzemek babci Basi iŬdziadkowi Zbyszkowi

Siadaj Babciu, siadaj blisko.
Zaraz Ci opowiem wszystko.
Prawie całą noc nie spałam,
bo prezenty wymyślałam.
Na kanapie się kręciłam,

aż dla Ciebie wymyśliłam:
z lodu broszkę iŬkorale
i śniegowe cztery szale.

Dziesięć czapek wŬśnieżną kratkę
i lodową czekoladkę.

Jak nie będzie Ci smakować,
to mnie możesz poczęstować! 

Dla babci Eulalii od wnusi Justyny zŬWohynia

Z okazji Dnia Babci iŬDziadka życzymy Wam wszystkiego, 
co wŬżyciu najlepsze iŬnajpiękniejsze, dużo zdrowia, nieustającej 

radości oraz samych pogodnych dni. 
Babci Ani iŬDziadkowi Staśkowi życzą wnuki Kuba, Nikoś iŬJaś

Droga Babciu Aniu iŬDziadku Mirku, zŬokazji Waszego święta życzę 
Wam dużo zdrowia, pomyślności, dobrego samopoczucia, miłości, 

oraz aby każdy dzień przynosił Wam uśmiech iŬradość zŬżycia.
Wasz wnuk Wiktor

Drogi Dziadku Eugeniuszu!
Dużo czasu wolnego, samych przyjemności,

jak najmniej kłopotów iŬwiele radości!
Niczego do naprawiania, dźwigania, trzepania,
tylko miękkiego fotela iŬczegoś do schrupania.

           Wnuczek Wiktor 

Nasza Babcia jest najlepsza na świecie,
choć wszyscy jeszcze oŬtym nie wiecie. 

Czas najwyższy, by to zmienić 
I Babcię Krysię docenić!

Dlatego śpieszymy zŬżyczeniami,
Upominkiem iŬpozdrowieniami.
Sto lat Babciu nasza ukochana
Przez nas bardzo uwielbiana!

Wszystkiego najlepszego dla ukochanej Babci Krysi zŬKaliszan 
przesyłają wnuki iŬwnuczki zŬSouthampton iŬPortsmouth!!! 

Kochamy Cię Babciu: Dawid, Jakub, Julka, Filip, Adam, Szymon, 
Amelka, Alan iŬNathan. 

Gdy odwiedzamy Babcię iŬDziadka, 
szczerym uśmiechem od progu witają. 

Pierogi Babci na stół wjeżdżają iŬnasze brzuszki wnet zapełniają. 
Potem przejażdżka zŬDziadkiem traktorem, jedziemy łąką, 

lasem iŬpolem. 
Z dziadkami spędzamy wspaniały czas, 

do Komarówki wciąż ciągnie nas! 
Najlepsze życzenia dla Babci Marysi iŬDziadka Mańka przesyłają 

Hania, Janek, Natalia iŬWiktoria. 

Z okazji Dnia Babci iŬDziadka życzę Wam wszystkiego, co wŬżyciu 
najlepsze iŬnajpiękniejsze, dużo zdrowia, nieustającej radości oraz 

samych pogodnych dni. Kochanej Babci Lusi iŬDziadziowi Tadziowi 
100 lat życzy Mikołaj!

Z okazji Dnia Babci iŬDziadka życzę Wam wszystkiego, co wŬżyciu 
najlepsze iŬnajpiękniejsze, dużo zdrowia, nieustającej radości oraz 

samych pogodnych dni. Kochanej Babci Bożence iŬDziadziowi 
Krzysiowi 100 lat życzy Mikołaj!

WSZYSTKIEGO NAJLEPSZEGO 
dla Marii iŬRyszarda Mieśniaków zŬokazji Dnia Babci iŬDziadka 

ŻYCZĄ: Dawid, Ola iŬFilip.

Naszej Drogiej Babci Elżbiecie Warsz dziękujemy za troskę 
iŬwsparcie iŬżyczymy wŬDniu Babci radości, ciekawych lektur, 

dobrych ludzi dookoła iŬpięknych planów wakacyjnych.
Marta iŬJakub Bilscy

W Dniu Babci iŬDziadka dziękujemy za wszelkie dobro iŬ życzymy 
naszej Babci Grażynie Bilskiej iŬDziadkowi Kazimierzowi Bilskiemu 

pogody ducha, wyłącznie pomyślnych zdarzeń wŬżyciu, zdrowia 
iŬsuper plonów na działce.

Marta iŬKuba Bilscy

W Dniu Dziadka naszemu drogiemu Dziadkowi iŬPradziadkowi 
Fabianowi Obroślakowi życzymy długich lat życia wŬzdrowiu 

iŬpogodzie ducha.
Wnuki Katarzyna iŬRadosław iŬprawnuki Kuba iŬMarta Bilscy

Najlepsze życzenia dla wspaniałej babci Alinki iŬdziadzia Henia 
zŬokazji ich święta przesyłają wnuczki Celinka Dagmarka iŬMarcysia. 
Dziękujemy za najlepsze pierogi naszej babuni iŬcierpliwość naszego 

dziadziusia. Żyjcie nam wŬzdrowiu 100 lat ! Kochamy Was !

Życzenia z okazji Dnia Babci i Dziadka

Babciu Aniu! WŬdniu Twojego święta życzymy Ci dużo zdrowia iŬsiły 
do nas wszystkich. Oraz żebyś nigdy się nie zmieniała, bo właśnie taka, 
jaka jesteś � jesteś najlepsza. Nie wyobrażamy sobie świata bez Ciebie 

iŬjeszcze tyle chcemy od Ciebie usłyszeć ważnych rzeczy. 
Kochamy Cię Twoje wnuczki: Sandrusia i Julusia

Dużo zdrowia, dużo czasu wolnego, samych przyjemności,
Jak najmniej kłopotów iŬwiele radości!

Nic do naprawiania, dźwigania, trzepania,
Tylko miękki fotel iŬcoś do chrupania.

Życzy Dominisia iŬLenka dla Babci Eli iŬDziadka Henryka 
zŬSzydłówki, dla Babci Zosi zŬZaścianek iŬDziadka Pawła 

zŬMiędzyrzeca Podlaskiego.
Sto lat!

Dla Krystyny Sikora zŬOtylina zŬokazji 90. urodzin
Najlepsze życzenia, wszelkiej pomyślności iŬdużo zdrowia. Dni 

pełnych słońca iŬradości oraz wszystkiego, co najpiękniejsze 
iŬnajmilsze wŬżyciu. Błogosławieństwa Bożego oraz Opieki Matki 

Bożej na dalsze lata życzy rodzina.

Kochana Babciu, Kochany Dziadku! Czas jak koło szybko krąży, 
rok za rokiem szybko mija. Z życzeniami Olek, Jasio i Letysia dążą, 

niech Wam tylko szczęście sprzyja. Wszystkiego Najlepszego 
Dla Babci Marty i Dziadka Zbigniewa Szustakowskich.
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Jedyną rezydencją na Lu-
belszczyźnie, jaka mogła kon-
kurować z Puławami księżnej 
Izabeli, było nieodległe Opole 
księżnej ZoÞ i Lubomirskiej. 
Można było spotkać tu m.in. 
jej bratanicę Franciszkę, 
nieszczęśliwą żonę królewi-
cza polskiego syna Augusta 
III, pałac okazał się też godny 
podróżującego incognito 
carewicza Pawła.

Nie bardzo za to wiadomo, jak 
interpretować nieobecność księżnej 
w domu, kiedy własną osobą do 
Opola zjechał podróżny do Kanio-
wa w 1787 król Stanisław August 
Poniatowski. Monarcha jechał na 
Ukrainę, żeby spotkać się z carycą 
Katarzyną, licząc, że swoim uro-
kiem osobistym, któremu młoda 
księżna niegdyś ulegała, wyjedna 
jakieś koncesje na rzecz Rzeczypo-
spolitej - oczywiście nic nie załatwił. 
Znamy diariusz z tej podróży. Owoż 
zjechawszy w piątek, 4 marca do 
Opola, powitany został tylko przez 
księdza Karoliego, poszedł spać. 
Następnego dnia rano napisał do 
wspomnianej Księżnej Jegomości, po 
czym odwiedził bibliotekę z licznych 
i wybornych dzieł złożoną, dalej ga-
binet Þ zyczny i dwa pokoje, z których 
w jednym rozmaita strzelba, tak sta-
rożytna, jak i teraz używana, w dru-
gim różnego rodzaju instrumenta 
muzyczne znajdują się. Jechał potem 

Najjaśniejszy Pan do kościoła księży 
pijarów, gdzie po wysłuchanej Mszy 
świętej raczył odwiedzić kollegium.

Nudny salon i huczne 
weseliska

Księżna było osobą dość sta-
teczną. W salonie czytano pobożne 
i uczone księgi, raczej po francusku 
niż po polsku (polska książka miała 
szanse na popularność, jeśli została 
przełożona na francuski, wyjątkiem 
były jakieś Þ gle Niemcewicza czy 
Zabłockiego, Kniaźnina powszech-
nie uważano za nudziarza, choć gło-
śno mówił mu to tylko Karpiński...). 
Wieczorem z młodzieżą żartował, 
najchętniej przy kilku kieliszkach 
wina, książę Antoni, jednak pani 
domu zerkała na to tylko ze swojego 
buduaru. Wyjątkiem były wesela. 
Księżna matkowała i patronowała 
całemu potomstwu spokrewnio-
nych rodzin, nalegała, aby śluby 
były organizowane właśnie w opol-
skim pałacu, nawet w późnej sta-
rości przy takich okazjach potraÞ ła 
brać w nich aktywny udział i sama 
ruszyć do tańca. Pod koniec życia 
zresztą wyżywała się w swataniu 
bliższych i dalszych krewnych. 

Uciążliwa sąsiadka 
z Bełżyc

Od czasu do czasu bywało 
jednak w opolskim pałacu i jego 
otoczeniu sporo głośniej. Sporo 

kolorytu i zgiełku zawsze przywo-
ziła ze sobą, znana z temperamentu 
i zamiłowania do głośnej zabawy 
starościna sieradzka, Ewa Kossow-
ska (jeszcze sto lat później Reymont 
będzie pisał o niej per �ta wariat-

ka�!), słynąca z wystawnych, sza-
lonych kilkusetosobowych kuligów, 
którymi bawiła i prześladowała całą 
wokółlubelską szlachtę. Wizyta ta-
kiej radosnej kompanii miała cechy 
najazdu: odwiedzony tak pałac czy 

dworek przez kilka dni potem był 
doprowadzany do porządku. Jeden 
wojewoda Hryniewiecki z Marku-
szowa miał tyle asertywności, żeby 
przy drzwiach postawić hajduków, 
którzy gościom obcęgami odpinali 
metalowe podkucia od butów, żeby 
mu posadzek nie poniszczyli. Ale 
i on musiał wesołą ekipę dwa dni 
gościć.

Jedna z ostatnich takich... 

Tak ją żegnał Kajetan Koźmian: 
W parę lat umarła w Warszawie 

księżna kasztelanowa krakowska, 
podczas sejmu 1790 r. Była to pani 
mądra, oświecona, prawdziwy 
i może ostatni wzór, podobnie jak 
księżna Sanguszkowa (Barbara, pani 
z Lubartowa - przyp. ZS), możnych 
pań polskich. Mówiła obcymi ję-
zykami, lubiła literaturę i oświeco-
nych ludzi towarzystwo, lecz razem 
przyciągała do siebie, acz niższych 
wykształceniem byle prawych, słusz-
nie wziętych. Miała biblioteczkę 
nieszczupłą, gabinet historii natu-
ralnej ptaków i płazów z gorących 
klimatów, dwie mumie egipskie 

znajdowały się między nimi. Prócz 
tego zbiory: kamieni i mineralogiczny 
oraz arsenał, w którym zebrane były 
starożytne i nowe zbroje i bronie. (...) 
Pisała dobrze językiem francuskim 
i polskim, równie co do stylu, rozumu 
i dowcipu, a nawet kaligraÞ i wybor-
nie. (...) Po jej śmierci Opole przeszło 
na dziedzictwo książęcia Aleksandra 
Lubomirskiego, już wtedy kasztelana 
kijowskiego, jednego z panów naj-
możniejszych w Polsce. O ile pod no-
wym, młodym i zaledwie ożenionym 
dziedzicem zyskały gmachy opolskie 
na wspaniałości, wystawie świetno-
ści, elegancji, o tyle nie zrównały się 
powagą i gościnnością polską z prze-
szłością. Już to był tryb życia pol-
sko-cudzoziemski, mało uczęszczało 
kontuszów, wiele cudzoziemców lub 
fraków polskich. 

Aleksander dla swojej żony zbu-
dował równie okazałą, co opolska, 
rezydencję w Niezdowie, jednak 
i ona nie była w stanie utrzymać 
pięknej i gorącej Rozalii z Chod-
kiewiczów na Lubelszczyźnie. Dla 
niej nawet Warszawy i Paryża było 
za mało...

Koniec złotego wieku pałacu 
w Opolu nastąpił w połowie XIX 
stulecia. Córka Aleksandra i Rozalii, 
posługująca się chętniej imieniem 
matki Aleksandra po mężu Rze-
wuska, podarowała go rosyjskiemu 
marszałkowi Iwanowi Paskiewiczo-
wi. Po kilku latach były już tam 
koszary dla ruskich sołdatów...

Zbigniew Smółko

ZoÞ a Lubomirska (1718 - 1790) i złote czasy Opola Lubelskiego (cz. IV)

Król był, ale księżnej 
w domu nie zastał

Niedaleko od pałacu Zofi i i Antoniego w Opolu wystawiono drugi, w Niezdo-
wie, przeznaczony dla ich dziedzica, Aleksandra

Księżna posiadała w Opolu 
gabinet przyrodoznawczy. 
W skład kolekcji wchodziła 
m.in. licząca ponad 9000 
sztuk kolekcja mięcza-
ków i drugie tyle muszli. 
Spadkobiercy przekazali je 
do zasobów Uniwersytetu 
Warszawskiego

Kolejne pokolenia Ro-
stworowskich pomnażały 
fortunę w okolicach Łęcz-
nej. Po senatorze Antonim 
Melitonie i jego żonie 
Marii dziedziczył Antoni 
Ignacy. Pasję agrarną 
przejął po ojcu najstarszy 
syn Antoni Jan.

Była to decyzja przemyślana. 
Wcześniej ukończył prestiżowe 
studia w Niemczech. Opisuje 
kronikarz i badacz dziejów rodu 
Stanisław Rostworowski: Było 
tam wówczas na rolnictwie sporo 
Polaków, którzy mieli swoje sto-
warzyszenie �Filomację�. Antoni 
został jej prezesem, był kochany 
i szanowany przez kolegów, któ-
rzy go �Rosporem� nazywali. 
Doktoryzował się tam u prof. 
Conrada z ekonomii i napisał 
rozprawę z dziedziny stosunków 
włościańskich w Królestwie kon-

gresowym w XIX w. Wielka była 
radość w Milejowie, kiedy przy-
szła z Halli depesza �Cum laude, 
doktorek�.

Gospodarstwo na 
medale

Zarząd majątkiem przejął 
około 1895, kiedy ojciec za-
czął chorować. Był on w dobrej 
sytuacji, niezadłużony, nowy 
dziedzic miał możliwość doko-
nywania rozmaitych transakcji: 
kupił i sprzedał Sławatycze, do-
kupił Jaszczów. Nabył też Kębło 
koło Wąwolnicy, acz nie był to 
specjalny sukces. Mimo że oso-
biście poświęcał tamtejszemu 
gospodarstwu mnóstwo uwa-
gi, hodowla owiec i produkcja 
nabiału nie były biznesowymi 
strzałami w dziesiątkę. 

W Milejowie kontynuował 
melioracje, zbudował linię ko-
lejki wąskotorowej. Dla robot-

ników w folwarkach pobudował 
czworaki (a dokładnie �szesna-
storaki� i �ośmioraki�!), zapew-
nił im też całkiem niezłe warun-
ki socjalne, co było w owych 
czasach pewnym ewenementem. 
Zapisał nawet jeden z kuzy-
nów: Dotąd znać tam kulturę 
wyjątkową. Ogromna cukrownia, 
pola ślicznie uprawione i obsiane 
Ambulatorium Weterynaryjne 
sejmiku powiatowego, do czego 
pewno Tolci (Antoni) się przyło-
żył. Szpital powiatowy we wsi (w 
Jaszczowie), czworaki piękniejsze 
od dworu.

Największym jednak przedsię-

wzięciem była budowa cukrow-
ni. Zatrudniała ona w szczy-
towym momencie 160 osób, 
posiadała własną linię kolejki, 
płace składowe, mieszkania dla 
urzędników i robotników. Rzecz 
była pomyślana kompleksowo, 
sprzężona z hodowlą bydła, któ-
re otrzymywało wyróżnienia na 
rolniczych wystawach. 

Do produkcji cukru 
trzeba cukrowni i...?

W największym niebezpie-
czeństwie milanowska cukrow-
nia stanęła latem 1915 roku. 
Wycofujący się Moskale zabrali 
wyposażenie i tabor kolejki oraz 
zdemontowali wszystkie ele-
menty mosiężne oraz i wysłali 
je do Rosji. Z wielkim trudem 
udało się zastąpić je żeliwnymi, 
pouzupełniać braki wywołane 
powszechnym przyfrontowym 
złodziejstwem i podjąć próbę 

dalszej pracy. I tu nagle okazało 
się, że... nie ma buraków! W naj-
bliższej okolicy w sierpniu trwały 
dość poważne walki, w innych 
rejonach Lubelszczyzny część 
chłopstwa poszła na krótsze bądź 
dłuższe �bieżeństwo� w głąb Ro-
sji, nawet jeśli ktoś posadził, to 
nie było komu kopać. A potem 
napadało deszczu i wszystko za-
częło gnić. Rok później było nie-
wiele lepiej, później sytuacja się 
unormowała. 

W 1928 roku majątek Rostwo-
rowskiego objęła reforma rolna. 
Zostało mu po niej 2400 mórg 
(ok. 1300 ha) oraz masę zobowią-
zań wobec dawnych pracowni-
ków folwarków. O dawnej docho-
dowości nie mogło być mowy. 

Antoni Jan Rostworowski 
zmarł w 1934 roku, majątek 
przejął Stanisław Kostka Ro-
stworowski, ostatni właściciel 
Milejowa.

Zbigniew Smółko

Zabiegał o prawa miejskie dla Milejowa, zanim to było modne

Skąd się wzięła cukrownia w Milejowie

Antoni Jan Rostworowski udzielał 
się też społecznie. Od Watykanu 
otrzymał honorowy tytuł szambelana 
papieskiego, był dobroczyńcą Kato-
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 
skarbnikiem Towarzystwa Przyjaciół 
KUL oraz założycielem i członkiem 
wielu towarzystw rolniczych. Pocho-
wany został w Wąwolnicy

Jednym z pomy-
słów Antoniego 
Jana Rostworow-
skiego było nada-
nie Milejowowi 
praw miejskich
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Dwór Jakuba Icchaka 
Rabinowicza mieścił 
się na ulicy Mię-
dzyrzeckiej. Chętni, 
aby słuchać kazań, 
zjeżdżali z całej 
Polski. Żona cady-
ka słynęła z urody 
i zamiłowania do 
bogatych strojów. 
Do dzisiaj w Izraelu 
możemy spotkać 
kilka wspólnot, które 
same ciągle nazywają 
się �bialskimi chasy-
dami�.

Bialskich Żydów, stanowią-
cych wyraźnie ponad połowę 
mieszkańców przedwojennej 
Białej Podlaskiej, pod wzglę-
dem stosunku do religii moż-
na było podzielić na trzy gru-
py. Część z nich dość szybko 
przejęła polskie wzorce życie, 
posłała dzieci do polskich 
szkół, aby przyjęły tam świec-
ką edukację, co wiązało się na 
ogół z laicyzacją - do synagogi, 
jeżeli w ogóle, chadzali tylko 
od święta. Tradycyjni, przy-
wiązani do klasycznych form 
modlitwy, stanowili kolejną 
mniejszość. Biała znana była 
bowiem jako miasto zdomino-
wane przez chasydów. 

Pobożni Żydzi z Białej

Ludzie prowadzili bardzo po-
bożne życie. Mężczyźni wiedzie-
li, że swój wony czas powinni 
poświęcać na modlitwę i stu-
diowanie ksiąg, od kołyski do 
grobu. Już kołysanki zawierały 
wskazówki, jak ważne jest stu-
diowanie Tory! Kiedy chłopiec 
był już trochę większy, posyłany 
go do chederu, gdzie uczył się 
cały dzień a zimą nawet przez 
całe popołudnie. Następnym 
stopniem edukacji była Jesziwa. 
Do pracy szli tylko ci, którzy nie 
nadawali się do nauki. Rodzice 
robili wszystko, żeby zmotywo-
wać syna do studiów. Marzyli, 
żeby ich syn został uczonym. 
Ci, którzy pracowali, modłom 
i recytacji psalmów oddawali 
się w szabat. Nie znaczy to, że 
w Białej nie było ignorantów, 
ale każdy z grubsza wiedział, 
jak używać modlitewnik - wspo-
mina Mosze Feigenbaum. Do-
dajmy, że chodziło o wiedzę 
stricte religijną, nauki świeckie 
nie miały wstępu do żydow-
skich szkół: czytanie innych 
ksiąg niż hebrajskie uznawano 
za skrajnie niebezpieczne dla 
duszy i zbawienia, sama zna-
jomość innych języków niż 
ijdysz i hebrajskich była ducho-
wo podejrzana.

Kim byli chasydzi?

Współczesnym �wynalaz-
cą� chasydyzmu był Baal Szem 
Tow, który w połowie XVIII 
wieku na Podolu zaczął głosić 
potrzebę reformy życia religij-
nego. Odrzucił skostniałe na-
uczanie rabinów, namawiał do 
budowy indywidualnej więzi 
z Bogiem. Propagował spon-
taniczną modlitwę wyrażaną 
śpiewem i tańcem, odpra-
wianą wtedy, kiedy pobożna 
dusza poczuje taką potrzebę, 
a nie wtedy, kiedy nakazują to 
skostniałe kodeksy. Zachęcał 
do kontemplacji i nieustannej 
służby Najwyższemu. 

Kim był cadyk?

Wspólnoty chasydzkie sku-
pione były wokół cadyków. 
Byli to przywódcy obdarzeni 
ogromnym osobistym auto-
rytetem opartym na wybitnej 
wiedzy religijnej i zdolno-
ściach mistycznych. Przypi-
sywano im z reguły moc czy-
nienia cudów i możliwość 
bliskich kontaktów z Bogiem. 
Tworzyli często tzw. dynastie: 
funkcja cadyka przechodziła 
albo z ojca na syna (czasem 
zięcia) albo na najzdolniejsze-

go ucznia. Możliwość wykaza-
nia się szeregiem wybitnych 
nauczycieli była jedną z pod-
staw budowania autorytetu. 
Tak więc Baal Szem wykształ-
cił Dow Bera z Międzyrzecza, 
Dow Ber Elimelecha z Leżaj-
ska, Elimelech Widzącego 
z Lublina, Widzący był mi-
strzem Świętego Żyda z Przy-
suchy, a jego potomkiem był 
Bialski Rebe, Jakub Icchak 
Rabinowicz.

Imię po sławnym 
pradziadku

Wedle chasydzkiej opowie-
ści jego ojciec, Nusan Dovid, 
cadyk z Szydłowca, bardzo 
chciał mieć syna, którego na-
zwie po swoim dziadku, słyn-
nym Świętym Żydzie z Przy-
suchy. Kiedy po narodzinach 
kolejnych potomków brał ich 
na ręce, kręcił tylko głową 
i mruczał pod nosem: nie, to 
nie ten! Co ciekawe, każdy 
z nich i tak zostawał uznanym 
chasydzkim rabinem. Dopiero 
kiedy urodził się późniejszy 
Bialski Rebe, twarz ojca roz-
błysnęła uśmiechem: �O tego 
chodziło!� i oświadczył, że 
ten będzie się nazywał Iza-
akiem Jakubem!

 Być jak najbliżej Rebe

Autorytet dworu w Białej się-
gał daleko poza Podlasie. Miej-
scowi chasydzi utrzymywali, że 
w paragon z Białą mogą iść co 
najwyżej Ger (czyli polska Góra 
Kalwaria) i Turzysk. 

Był bardzo zdolny i bardzo 
mądry. PotraÞ ł zarządzać chasy-
dami, wszyscy go słuchali. Pewna 
kobieta, która zawsze modliła się 
za swojego syna, mawiała, że 
żałuje, że sama nie urodziła się 
mężczyzną. Wtedy mogłaby prze-
bywać bliżej Rebe! 

Zwykle było tak, że tylko nie-
liczni chasydzi mogli żyć ze swo-
im cadykiem w jednej miejsco-
wości. Możliwość spotykania go 
na co dzień, obserwowania jego 
rodziny mogła grozić osłabieniem 
autorytetu. W Białej było inaczej: 
najbardziej oddani i najbardziej 
pobożni chasydzi to byli ci z Bia-
łej - opisuje A. Litwin. 

Dwór - pałac na 
Międzyrzeckiej

Wokół cadyka funkcjonował 
cały dwór. Mieścił się w okaza-
łym budynku na ulicy Między-
rzeckiej. Miał swoich �urzędni-
ków� Jednym z nich był �gabe� 
- ktoś w rodzaju sekretarza, 

asystenta i odźwiernego, które-
go rolą było decydowanie, kto 
może uzyskać audiencję oraz 
pobieranie oÞ ar. Był też głosem 
cadyka w relacjach ze światem 
zewnętrznym. Doskonale uka-
zane jest to np. w doskonałym 
Þ lmie Jerzego Kawalerowicza 
�Austeria�. Dwór utrzymywa-
ny był z oÞ ar załączanych do 
�kwitełech� - karteluszków, 
na których pobożni zapisywali 
prośby o modlitwę i wstawien-
nictwo - Bóg wydawał bowiem 
wyroki, ale cadyk mógł je zmie-
niać! Od ubogiej kobiety po-
bierano rubla, bogacze musieli 
sypnąć złotem. 

Rebecyn, ach ta 
Rebecyn...

Gwiazdą na Þ rmamencie 
dworu była żona cadyka. Zno-
wuż wspomnienia A. Litwina: 
To była nadzwyczajna kobieta. 
Była piękna i miała reputację 
bardzo elegancka. Tak jak Rebe 
cieszył się podziwem żon cha-
sydów, tak samo Rebecyn była 
obiektem westchnień samych 
chasydów. Miała duchowe i in-
telektualne kwaliÞ kacje, żeby 
zarządzać dworem jak hrabina, 
w arystokratycznej atmosferze 
i z eleganckim towarzystwem. 

Zamieniła dwór w pałac. Miała 
swojego sekretarza i przystojnego 
i krzepkiego lokaja, którzy wszę-
dzie jej towarzyszyli. Na spacery 
wychodziła zwykle wsparta na 
męskim ramieniu. 

Ubierała się zwykle zgodnie 
z najnowszymi trendami mody 
z Paryża i Berlina. Zamawiała 
suknie w zagranicznych, najlep-
szych sklepach. PotraÞ ły kosz-
tować nawet 800- 1000 rubli, 
za parasolkę płaciła 100 rubli. 
Nawet pończoszki miała nabi-
jane diamentami. Kiedy jedna 
z jej córek wychodziła za mąż, 
zamówiła sobie sukienkę ze zło-
ceniami, tak piękną, jak suknia 
panny młodej. (...) Raz, w Wied-
niu, weszła do jakiegoś sklepu, 
żeby kupić kosmetyki. Obok niej 
stała jakaś zamożna kobieta, 
chyba niemiecka hrabina. Uzna-
ła, że cena jakiegoś pachnidła 
jest zbyt wysoka i chciała wyjść. 
Rebecyn zapłaciła pełną cenę. Po 
chwili Niemka zmieniła decyzję 
i wróciła, żeby jednak dokonać 
zakupu, ale okazało się, że jest 
już za późno. Zapytała gniewnie: 
a jakiż to, u licha, milioner się 
znalazł? Kiedy dowiedziała się, 
że żona rabina z Białej na Pod-
lasiu, o mało nie zwariowała. 
Nawet niemieckie gazety o tym 
pisały!

Dwór w Białej był praw-
dziwym pałacem. Miał wielki 
ogród, powóz i konie zawsze były 
w gotowości. Każde dziecko mia-
ło swój pokój, służących i grupę 
chasydów do towarzystwa. Rebe 
i Rebecyn mieli czterech synów 
i dwie córki. Jedna z nich została 
żoną cadyka z Radzymina (był to 
jeden z największych ośrodków 
chasydzkich w Polsce). Druga za-
kochała się w prostym chłopaku 
z Białej, ale niestety sprawa się 
wydała... Bardzo zdolny był naj-
młodszy syn, Herszel: śpiewał, 
grał na skrzypcach, malował 
i był niesłychanie przystojny. 
Wieczorami ukrywał swoje boko-
brody pod kapeluszem i w towa-
rzystwie dziewcząt wychodził do 
miasta...

Bialski Rebe zmarł w 1905 
roku w Warszawie i tam został 
pochowany. Jego żona przeży-
ła go o kilka miesięcy, zmarła 
w Siedlcach. Kolejnym bialskim 
cadykiem został Abraham Lan-
dau, nie cieszył się jednak tak 
zawrotną popularnością. Budy-
nek, w którym mieszkał Jakub 
Icchak Rabinowicz, niedługo 
potem spłonął.

Zbigniew Smółko

Z bialskiej Księgi Pamięci. Kogo i dlaczego słuchali Żydzi z Podlasia (cz. II)

Na dworze bialskiego cadyka

Wielka Synagoga w Białej, w miejscu gdzie dziś jest Plac Szkolny Dwór. Chasydzi chętniej modlili się jednak w nieistniejącej, drewnianej synagodze pod adresem Łazienna 2

W końcówce XIX wieku w Białej było 5 
synagog, 6 domów modlitwy, mykwa, 2 
kirkuty oraz  szpital żydowski

Przypominający 
bogactwem pałac 
dom cadyka mie-
ścił się na końcu 
ulicy Między-
rzeckiej

Wspaniałym źródłem wiedzy o życiu w Białej Pod-
laskiej i okolicach przed II wojną światową jest Sefer 
Biała Podlaska (Księga Białej Podlaskiej), wydana w Tel 
Avivie w 1961 roku i zawierające relacje tych Żydów, 
którzy albo wyjechali przed 1939 rokiem, albo udało im 
się przeżyć. Jej angielski przekład dostępny jest w inter-
necie pod adresem https://www.jewishgen.org/yizkor/
biala_podlaska/Biala_Podlaska.html#TOC248

Rok Liczba 
mieszkańców Białej

Liczba 
Żydów

1748 brak danych ~870

1827 brak danych 1,091

1860 3,786 2,394

1866 5,539 3,456

1897 13,090 6,549

1921 13,005 6,874

1931 10,697 6,923
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Piłkarze z Puław mieli 
zakończyć drugi tydzień 
okresu przygotowawczego 
sparingiem z Górnikiem 
Łęczna. Niestety, warunki 
atmosferyczne pokrzyżo-
wały plany i starcie, które 
miało odbyć się w Lubar-
towie, zostało odwołane.

- Trenowaliśmy dwa razy 
dziennie, więc z pewnością za-
wodnicy mogą odczuwać zmę-
czenie, ale to normalne w tym 
okresie. Pracowaliśmy sumien-
nie. Szkoda, że nie udało się 
zagrać z pierwszoligowcem, ale 
na niektóre sprawy nie mamy 
wpływu - mówi Mariusz Pawlak.

Szkoleniowiec podkreśla, że 
cieszy fakt, iż nie ma większych 
urazów. - Przed nami kolejne 
jednostki treningowe - dodaje.

„Kargul” podopiecznym 
Pawlaka

22-letni zawodnik jest 
skrzydłowym i przechodzi do 
Wisły na zasadzie transferu de-
Þ nitywnego z pierwszoligowe-
go GKS Tychy. Kamil związał 
się z Wisłą Puławy kontraktem 
do 30 czerwca 2025 roku.

Popularny �Kargul� pocho-
dzi ze Staszowa, gdzie zaczynał 
przygodę z futbolem. Następnie 
w wieku juniora występował 
w KSZO Ostrowiec Święto-
krzyski oraz kieleckiej Koronie. 
W roku 2018 traÞ ł do Siarki 

Tarnobrzeg, gdzie od razu zade-
biutował w II lidze. 

Kibice Wisły mogą pamiętać 
przegrane spotkanie w Tarno-
brzegu, kiedy wynik ustalił właś-
nie nowy gracz puławian. Po 
ponad dwóch latach w Tarno-
brzegu przeniósł się do tyskiego 
GKS-u i już w debiucie zdobył 
gola w wygranym meczu z ŁKS 
Łódź. W sumie na poziomie 
I ligi rozegrał 36 spotkań. Teraz 
ten obdarzony dobrą szybkością 
i dryblingiem skrzydłowy zasila 
naszą drużynę, aby pomóc Wi-
śle w osiągnięciu coraz lepszych 
wyników sportowych. 

GIEŁDA TRANSFEROWA 
WISŁY

PRZYBYLI: Błażej Sapielak 
(Odra Opole), Kamil Kargu-
lewicz (GKS Tychy), Bartosz 
Bernard (Podbeskidzie Bielsko-
-Biała?), Jakub Czajkowski 
(Legia II Warszawa).
ODESZLI: Agwan Papikyan 
(szuka klubu), Albert Posiadała 
(Radomiak Radom), Ednilson 
Furtado (Radunia Stężyca), Piotr 
Azikiewicz (szuka klubu), Łukasz 
Mościcki (Sokół Ostróda?).

„Edi” w Raduni
Po dwóch latach z Wisły Pu-

ławy odszedł Ednilson Furtado. 
27-latek urodzony w Republice 
Zielonego Przylądka dołączył 
do Dumy Powiśla przed rundą 
wiosenną sezonu 2020/2021.

W sumie rozegrał 55 meczów 
o punkty, w których zdobył 10 
goli. Umowa �Ediego� została roz-
wiązana za porozumieniem stron. 
�Edi� nie musiał długo szukać no-
wego klubu. Związał się z Radunią 
Stężyca umową do końca sezonu. 
Już 4 marca Ednilson Furtado zagra 
przeciwko byłym kolegom w ra-
mach 21. kolejki eWinner II ligi.

Azikiewicz odszedł 
z Wisły

Piotr Azikiewicz nie będzie 
występował w Wiśle Puławy.

27-latek przyszedł do druży-
ny przed startem sezonu z Mie-
dzi Legnica, z którą wywalczył 
awans do Ekstraklasy. W zespole 
Mariusza Pawlaka zaliczył sześć 
meczów (400 minut). 

U siebie i w Rzeszowie?
W środę puławianie mają 

zmierzyć się na własnym boi-
sku z Mazurem Karczew. Dużo 
poważniejszym sprawdzianem 
będzie sobotnia gra w Rzeszowie 
z pierwszoligową Stalą. Początek 
spotkani o godz. 16:00.

mp

Wisła z Kargulewiczem
PLAN 
SPARINGÓW 
WISŁY
25.01., Mazur Karczew
28.01., Stal Rzeszów
04.02., KSZO Ostrowiec Św.
11.02., Legionovia Legionowo
18.02., Znicz Pruszków

Piłkarki ekstraligowego 
Górnika rozegrały pre-
mierowy mecz kontrol-
ny w ramach przygo-
towań do startu ligi 
w 2023 roku. Pierwszy 
zespół GKS-y wysoko 
pokonał Górnika II.

Do treningów po zimowych 
urlopach zawodniczki Górnika 
wróciły 10 stycznia. W minio-
ny piątek, 20 stycznia, zielono-
-czarne rozegrały pierwszy 
sparing. Rywalem aktualnych 
wicemistrzyń Polski była druga 
drużyna GKS-u. Mecz zakończył 
się wyraźnym zwycięstwem fa-
worytek. Do przerwy było 5:0, 
skończyło się na wyniku 6:1 na 
korzyść pierwszego zespołu. 

- Widać, że piłkarki odczu-
wają już zmęczenie wstępnym 
okresem przygotowawczym. 
Taka jest jednak kolej rzeczy. 
Teraz musimy budować bazę 
wy t r zyma ło śc iowo- s i łową 
i wszyscy mamy świadomość, że 
ten czas nie jest łatwy i przyjem-
ny. Wspólnymi siłami dążymy 

do tego, by z każdym treningiem 
poprawiać poszczególne elemen-
ty - mówi Robert Makarewicz, 
trener GKS-u, cytowany przez 
klubowe media. 

Do drużyny ostatnio dołączy-
ła nowa piłkarka, serbska defen-
sorka Sanja Ratković. Ponadto 
do pełnej sprawności po kon-
tuzjach wracają Marcjanna Za-
wadzka i Aleksandra Posiewka. 

- Widać, że drużyna jest wy-
równana i na każdej pozycji 
trwa mocna rywalizacja, co 
tylko podnosi naszą jakość. 
Cieszymy się, że dochodzą nam 
zawodniczki do bloku defen-
sywnego, bo długo czekaliśmy 
na ten moment. Mamy świado-
mość, że jesienią traciliśmy za 
dużo bramek. Czekamy na gry 
kontrolne, które pozwolą nam 
przetestować różne warianty - 
zaznacza Robert Makarewicz.

W tym sezonie w barwach 
Górnika nie zagra już Oliwia 
Frontczak. Zawodniczka zielono-
-czarnych została wypożyczona 
do końca bieżących rozgrywek do 
pierwszoligowej Skry Częstocho-
wa. W obecnym sezonie w ekipie 

trenera Roberta Makarewicza 
Oliwia Frontczak zaliczyła siedem 
występów w Orlen Ekstralidze. 
Skra obecnie zajmuje trzecie miej-
sce w tabeli swojej ligi. 

GKS Górnik Łęczna – GKS 
Górnik II Łęczna 

6:1 (5:0)
Bramki: Szymczak, Rapacka, 
Piętakiewicz, Litwiniec, Lefeld, 
Fabova - Kiepura. 
Pierwsza drużyna: Urbańczyk 
(46` Palińska) – Cyraniak (46` 
Drożyńska), Ratković, Bużan (46` 
Głąb), Rapacka (46` Świderska), 
Szymczak, Litwiniec, Sikora (46` 
Zając), Dębińska (46` Glisz-
czyńska), Lefeld (46` Miłek), 
Piętakiewicz (46` Fabova).
Druga drużyna: Zagozdon 
(46` Jarguz) – Przekorzyń-
ska, Warchałowska, Kiepura, 
Świderska (46` Latała), Szer-
szeń, Szczepanik, Adamska, 
Omelianowicz, Drożyńska (46` 
Karczewska), Nestorowicz.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA KOBIET

Sześć goli w premierowym sprawdzianie. 

Pierwszy skład lepszy od rezerw

Do przerwy było 5:0 dla pierwszego zespołu
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Wiadomo już, kiedy do-
kładnie drużyna trenera 
Marcina Prasoła będzie mia-
ła szansę przejść do historii 
klubu. Wyznaczono bowiem 
dokładny termin rozegrania 
ćwierćfinałowego meczu For-
tuna Pucharu Polski, w któ-
rym zielono-czarni zmierzą 
się na wyjeździe z drugoligową 
Pogonią Siedlce. �Górnicy� 
zagrają w Siedlcach 28 lutego 
(wtorek), a pierwszy gwizdek 
zaplanowano na godz. 17.30. 
Tego samego dnia zostanie ro-
zegrany jeszcze jeden ćwierćfi-
nał, w którym Lechia Zielona 
Góra podejmie Legię Warsza-
wa. Z kolei 1 marca KKS 1925 
Kalisz zagra ze Śląskiem Wroc-
ław, a Motor Lublin zmierzy 
się z Rakowem Częstochowa. 

Dla piłkarzy Górnika starcie 
z niżej notowaną Pogonią to 
okazja na historyczny awans 
do półfinału Pucharu Pol-
ski. Najlepszym osiągnięciem 
zielono-czarnych dotychczas 
było dojście do etapu ćwierć-
finału tych rozgrywek.

dsm

We wtorek 
mecz 
o historyczny 
wynik

Dlaczego wybrałeś Wisłę?

- Trafiłem do dobrego 
zespołu, stabilnego. Jesienią 
obserwowałem poczynania 
Wisły i wiem, że w Puławach 
jest silna drużyna. Wierzę, 
że stać nas na wywalczenie 
awansu na zaplecze Ekstra-
klasy.
Kiedy pojawił się temat 

przenosiny do Wisły?

- W grudniu otrzymałem 
wolną rękę w poszukiwaniu 
nowego klubu. Szybko 
odezwał się klub z Puław. 
Dogadaliśmy szczegóły 
i podpisałem umowę. 
Jesienią występowałeś 

w pierwszej lidze...

- Zszedłem o jeden poziom 
rozgrywkowy niżej, ale wie-
rzę, że będę dostawał więcej 
szans pokazania swoich 
możliwości. W pierwszej 
części sezonu zaliczyłem 
zaledwie pięć spot-

kań. Liczyłem na więcej, ale 
musiałem poddać się ope-
racji biodra. Wiem, że z racji 
tego, iż grałem w pierwszej 
lidze nie dostanę minut 
z automatu. Postawą na 
treningach będę musiał udo-

wodnić swoją przydatność 
do drużyny. Trener nie da mi 
składu z urzędu.
Co możesz dać Wiśle?

- Nie lubię siebie oceniać. 
Myślę, że po kilku spotka-
niach kibice będą mogli 
oceniać moją postawę. 
Gdzie zamieszkasz?

- To jeszcze niewyjaśniona 
kwestia. Sądzę, że raczej 
zamieszkam w stolicy woje-
wództwa.
Dlaczego?

- Moja dziewczyna stu-
diuje psychologię na 
KUL-u w Lublinie.
Dotknąłeś pierwszej ligi. 

Puławską ekipę stać na 

promocję?

- Wisła ma bardzo mocny 
skład, z kilkoma zawod-
nikami grającymi na tym 
poziomie. Po pierwszych tre-

ningach da się zauważyć 
jakość.

ROZMOWA Z Kamilem Kargulewiczem, nowym zawodnikiem Wisły Puławy

Wierzę, że stać nas na awans
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wolną rękę w poszukiwaniu 
nowego klubu. Szybko 
odezwał się klub z Puław. 
Dogadaliśmy szczegóły 
i podpisałem umowę. 
Jesienią występowałeś 

w pierwszej lidze...

- Zszedłem o jeden poziom 
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Co możesz dać Wiśle?

- Nie lubię siebie oceniać. 
Myślę, że po kilku spotka-
niach kibice będą mogli 
oceniać moją postawę.
Gdzie zamieszkasz?

- To jeszcze niewyjaśniona 
kwestia. Sądzę, że raczej 
zamieszkam w stolicy woje-
wództwa.
Dlaczego?

- Moja dziewczyna stu-
diuje psychohologię na 
KUL-u w Lublinie.
Dotknąłeś pierwszej ligi. 

Puławską ekipę stać na 

promocję?
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Kamil Kargulewicz związał się z Wisłą umową do 2025 rokuKamil Kargulewicz związał się z Wisłą umową do 2025 roku
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Piłkarze z Białej 
Podlaskiej rozpoczęli 
okres przygotowaw-
czy od zwycięstwa. 
Nowym graczem 
biało-zielonych został 
Artur Balicki.

Bialczanie pokonali 1:0 Le-
gionovię w meczu rozegranym 
w Legionowie. Jedyne traÞ enie 
zaliczył Wiktor Niewiarowski, 
który kilkanaście dni temu zo-
stał pozyskany z Polonii Warsza-
wa. Nowy gracz w talii Artura 
Renkowskiego traÞ ł po rykosze-
cie i odbiorze piłki przez Erwina 
Bahonko.

- Jestem zadowolony z posta-
wy swojego zespołu. Przez ostat-
nie dwa tygodnie pracowaliśmy 
nad poczynaniami w defensy-
wie, próbach odebrania piłki 
w wysokim pressingu. To nam 
się udawało. Przechwytywaliśmy 
sporo piłek i właśnie po takiej 
akcji zdobyliśmy gola - mówi 
szkoleniowiec.

Legionovia Legionowo - 
Podlasie Biała Podlaska 

0:1 (0:1)
Bramka: Niewiarowski.
Podlasie: Nos - Salak, Arak, 
Kot, Kozłowski, Pigiel, Ba-
honko, Podstolak, Kurowski, 
Niewiarowski, Kosieradzki. 
Ponadto grali: Misztal - 
Koryciński, Sweklej, Sikora, 
Nojszewski, Balicki.

Dobra praca
Bialczanie w miniony wtorek 

i czwartek mieli po dwa treningi 
dziennie. W pozostałe dni spo-
tykali się raz. - Skupialiśmy się 
na obronie niskiej, odpowied-
nim wypełnianiu pola karnego 
w ofensywie oraz w obronie 
własnego pola karnego, gdzie 
wprowadzimy trochę zmian, 
także liczę, że już w najbliższym 
sparingu zobaczymy poprawę 
w tych elementach - mówi Artur 
Renkowski.

Szkoleniowiec podkreśla, iż 
obciążenia były duże. - W tym 
tygodniu będzie trochę lżej. 
W poniedziałek zawodnicy nie 
trenowali. Następne dwa tygo-
dnie to większa objętość zajęć, 
również podwójnymi treninga-
mi - dodaje.

Obecnie z treningów wyłą-
czonych jest trzech zawodni-
ków. - Mateusz Chyła prawdo-
podobnie już w tym tygodniu 
wejdzie do treningu z drużyną. 
Brian Galach ma większy prob-
lemy i nie jesteśmy w stanie 
określić daty jego powrotu. To-
masz Andrzejuk wrócił po kon-

tuzji i w tygodniu pracował już 
na pełnych obrotach. Lada mo-
ment do ekipy ma dołączyć nasz 
kapitan Maciej Wojczuk - mówi 
Renkowski.

- Na ten moment nie mamy 
zawodników testowanych. 
Z jednym graczem jesteśmy 
dogadani i niedługo zostanie 
ogłoszone jego pozyskanie. 
Rozmawiamy również z innym 
zawodnikiem ofensywnym i zo-
baczymy co z tego wyniknie - 
kończy opiekun bialczan.

GIEŁDA TRANSFEROWA 
PODLASIA

PRZYBYLI: Filip Arak, Wiktor 
Niewiarowski (obaj Polonia 
Warszawa), Dominik Sikora (z 
zespołu rezerw), Artur Balicki 
(Legionovia Legionowo).
ODESZLI: Diel Spring (powrót 
do ojczyzny), Jakub Mażysz 
(KSZO Ostrowiec Św.), Kacper 
Dmitruk (KS CK Troszyn?), Bo-
rys Piotrowski (Mazovia Mińsk 
Mazowiecki), Jakub Furman, 
Gabriel Mierzwiński, Adam 
Maciąg, Jakub Kobyliński.

Adamski za Nowaka

Nowym asystentem trenera 
oraz analitykiem w Podlasiu 
został Grzegorz Adamski.

Adamski od półtora roku pra-
cuje w AP Podlasie Biała Podla-
ska jako asystent Miłosza Storto 
w drużynie występującej w Cen-
tralnej Lidze Juniorów do lat 17. 

Na stanowisku zastąpił Grze-
gorza Nowaka, z którym umowa 
została rozwiązana za porozu-
mieniem stron. Nowak pracował 
w Podlasiu w ostatnich dwóch 
latach. 

Grał w Wiśle i Ruchu

Nowym piłkarzem Podlasia 
został Artur Balicki.

23-latek jest napastnikiem 
i przygodę z piłką rozpoczynał 
w Widoku Lublin. Jesienią wy-
stępował w Legionovii Legiono-
wo. Dla niego nie był to wybitny 
okres, gdyż zagrał w 11 meczach 
(zaledwie 190 minut). Tylko raz 
wyszedł na boisko w podstawo-
wym składzie. 

Balicki ma w CV występy w: 
Ruchu Chorzów, Pogoni Siedlce, 
Garbarni Kraków. W sezonie 
2018/2019 wystąpił w dwóch 
meczach w zespole Wisły Kra-
ków w Ekstraklasie. W I lidze 
wystąpił w 26 spotkaniach, 
w których zdobył dwie bramki. 
W II lidze zaliczył 42 meczów 
i osiem razy wpisał się na listę 
strzelców. W sezonie 2021/2022 
w Legionovii skompletował 23 
występy i siedem goli.
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Grał w Ekstraklasie. 
Artur Balicki w Podlasiu!

Nowym asystentem trenera oraz ana-
litykiem w Podlasiu został Grzegorz 
Adamski

Nowym graczem Podlasia został Ar-
tur Balicki. To drugi w historii klubu 
zawodnik, który grał w Ekstraklasie. 
Pierwszym był Karol Buzun, jesienią 
występujący w Supraślance Supraśl

Na sztucznym boisku 
w Lubartowie Orlęta 
sprawdzały się na tle 
ligowego potentata, 
na jakiego wyrasta 
Avia. Decydującego 
gola utraciły w ostat-
nich sekundach gry. 
Trener Raczyński ma 
już niemal komplet 
zawodników, z który-
mi wyruszy wiosną na 
podbój ligi. Być może 
zakontraktowany 
zostanie jeszcze jeden 
napastnik i obrońca.

W pierwszej połowie obaj 
trenerzy wystawili �pierw-
sze garnitury�, po przerwie 
dając szansę rezerwowym 
i graczom testowanym. Pro-
wadzenie zdobyła Avia po 
tym, jak przy rzucie rożnym 

przysnęła obrona Orląt. Wy-
równał, przytomnie dobija-
jąc strzał Mateusza Ozimka, 
Arkadiusz Maj. Na pochwały 
zasłużył m.in. Igor Szczygieł, 
który odważną, przytom-
ną grą w środku pola zgłosił 
aspiracje do gry w pierwszym 
składzie. Po przerwie trenerzy 
wymienili niemal całe jede-
nastki. Ponieważ trener Miko-
łaj Raczyński chciał uniknąć 
sytuacji, w której ktoś grałby 
cały mecz, gościnnie wystąpił 
napastnik Gromu Kąkolewni-
ca Mariusz Lecyk i zaprezen-
tował się całkiem przyzwoicie. 
Nieźle zaprezentował się też 
świeżo pozyskany stoper, Ga-
bor Żukowski, który trzecioli-
gowe doświadczenia zdobywał 
m.in. w rezerwach Jagiellonii, 
a ostatnio grywał w Olimpii 
Zambrów. Z tego samego klu-
bu przyjechał bramkarz Da-
mian Maksymowicz. Potężnej 

postury 21-latek ma za sobą 
m.in. epizody w drużynach 
młodzieżowych włoskiego 
SPAL. Skapitulował tylko raz, 
kiedy już sędzia przymierzał 
się do końcowego gwizdka. 

Ostatecznie Orlęta zrezyg-
nowały z przedłużenia umo-
wy z Vahe Mnatsakanyanem. 
Uznano, że pomocnik nie ma 
większej szansy w rywaliza-
cji z aspirującymi do gry na 
tej samej pozycji Szymonem 
Kamińskim, Arkadiuszem Ko-
rolczukiem, Ernestem Skrzyń-
skim, Sebastianem Sowiszem, 
Igorem Szczygłem i Michałem 
Kobiałką. Obecnie więc jedy-
nymi vacatami w kadrze są 
konkurent albo partner dla 
Maja w ataku. Kandydat spo-
dziewany jest na treningach 
w tym tygodniu, ale nikt nie 
spieszy się z podawaniem na-
zwisk, jak długo nie zostały 
one nakreślone na kontrakcie. 

Podobnie jest z jeszcze jed-
nym środkowym obrońcą.

Kolejny sparing rozegrany 
zostanie również w Lubarto-
wie, a rywalem będzie czwar-
toligowa Stal Poniatowa.

Zbigniew Smółko

Sparring: Avia Świdnik - Orlęta Spomlek Radzyń Podlaski 2:1 (1:1).

Kadra Orląt niemal kompletna
Orlęta Spomlek Radzyń 
Podlaski – Avia Świdnik 

1:2 (1:1)
Bramki: Maj (43) – Midzierski 
(33), Akhmedov (90).
Orlęta, I połowa: Kołotyło – 
Chaliadka, Kamiński, Duch-
nowski, Szymala, Skrzyński, 
Kobiałka, Madembo, Szczygieł, 
Ozimek, Maj. II połowa: Mak-
symowicz – Siudaj, Żukowski, 
Duchnowski/Kamiński, Zając, 
Sowisz, Korolczuk, Rycaj, 
Szczygieł/Madembo, Kuźma, 
Lecyk.

Grześku, dlaczego?

- Jednym słowem, wypale-
nie. Potrzebowałem zmiany, 
nowego impulsu. Myślałem 
o tym od dłuższego czasu, ale 
w sumie wszystko potoczyło 
się bardzo szybko.
Burzliwie?

- Z prezesem rozstaliśmy się 
w dobrych relacjach.
Jak podsumujesz dwa lata 

pracy w Podlasiu?

- Na pewno był to bardzo 
burzliwy okres, w którym klub 
radził sobie dobrze. Przed 
moim przyjściem biało-zieloni 
utrzymywali się przy zielonym 
stoliku, albo przez pandemię. 
Kiedy trafiłem do Podlasia, 
mieliśmy cztery punkty straty 
do bezpiecznego miejsca 
w tabeli. Obecnie jesteśmy 
w środku stawki, z całkowicie 
zreorganizowanym modelem 
gry, którym grają również 
drużyny w naszej akademii.
W Podlasiu pracowałeś dwa 

lata, z malutką przerwą...

- To było pod koniec pracy po-

przedniego zarządu. Wówczas 
nie miałem umowy i jak się 
okazało, pracowałem ponad 
pół roku za darmo. Obiecałem 
wtedy obecnemu prezesowi, 
że będę czekał na zmianę 
zarządu. Otrzymywałem 
sporo propozycji i wszystkie 
odrzucałem mimo, iż nie mia-
łem pewności, że faktycznie 
dojdzie do zmiany.
Co dalej?

- Obecnie jestem na kursie 
trenera analityka organizo-
wanym przez PZPN. Czekam 
jak rozwinie się sytuacja, bo 
dostaję sporo telefonów, ale 
nie będę szukał klubu na siłę, 
bo większość zespołów jest już 
w trakcie przygotowań i maja 
skompletowane sztaby.
Zostajesz w Białej Podla-

skiej?

- Nie. Wyjechałem do rodzin-
nego Krakowa. Do lipca będę 
przyjeżdżał na wschód Polski 
raz w miesiącu na zjazdy.

mp

Nie będę szukał 
klubu na siłę

Grzegorz Nowak (w środku) pożegnał się z Podlasiem

Podlasie i Orlęta 
w rundzie wiosennej 
zagrają o jeden mecz 
mniej.

Prezes ŁKS-u Probudex Ła-
gów potwierdził wycofanie 
zespołu z rozgrywek. Ekipa 
z województwa świętokrzy-
skiego zajmowała pierwsze 
miejsce w III lidze. Oficjalną 
wiadomość przekazał prezes 
ekipy - Marek Brudek. Na 
swoim profilu zamieścił ko-
mentarz. Całość przedstawia-
my poniżej:

�TO KONIEC! Niestety po-
twierdził się najgorszy możli-
wy scenariusz. ŁKS wycofuje 
swoją pierwszą drużynę czyli 
LIDERA III ligi z rozgrywek. 
Rozmowy które dawały jesz-
cze iluzoryczne nadzieje na-
wet się nie odbyły. Dziękuję 

moim ukochanym zawodni-
kom za wspaniałą walkę, za 
wspaniały wynik, za rozsła-
wianie mojego rodzinnego 
miasta Łagów na arenie czte-
rech województw a czasami 
i na arenie całego kraju. Dzię-
kuję trenerowi Ireneuszowi 
Pietrzykowskiemu za 4lata 
ciężkiej i bezkompromisowej 
pracy na rzecz klubu. Dzięku-
ję całemu sztabowi za pracę 
na rzecz jedynego celu jakim 
był świetny wynik sporto-
wy. Jeśli kogoś pominąłem, 
przepraszam. Tak szczerze to 
jestem załamany tym co się 
stało. Przepraszam wszyst-
kich, których zawiodłem�.

mp

Trzecioligowiec 
wycofał się z gry!

ROZMOWA Z Grzegorzem Nowakiem, byłym 
asystentem trenera i analitykiem w Podlasiu
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Gracze z Drzewc są 
liderem po pierwszej 
rundzie w Klasie Okrę-
gowej. Czy w czerwcu 
będziemy świadkami 
awansu Cisowianki do 
IV ligi? Czy właśnie na 
naszych oczach pisze się 
piękna historia?

- Trzeba przyznać, że była 
to dobra runda w naszym wy-
konaniu. Zakończyliśmy ją ze 
stratą zaledwie dwóch punk-
tów w meczu z wiceliderem 
- Janowianką Janów Lubelski. 
Chłopaki pokazali kawał dobrej 
piłki, zostawili kawał serducha 
na boisku w meczach i trenin-
gach, aby być w tym miejscu, 
w którym jesteśmy. Sytuacja 
w tabeli jest dość dobra, gdyż 
przypominamy, że w tym se-
zonie z naszej grupy awansują 
dwie drużyny, a nad trzecią 
drużyną w zestawieniu - Ruch 
Ryki, mamy osiem punktów 
przewagi. Przed nami jeszcze 
cała runda wiosenna i nie wy-
biegamy w przyszłość - mówi 
Piotr Bocian.

Kierownik Cisowianki pod-
kreśla, iż ekipa walczy o awans. 
- Kadra jest szeroka. Zespół 
walczy o upragniony awans. 
W pierwszej rundzie nie nie 

przegraliśmy spotkania. Jeste-
śmy na dobrej drodze, lecz przed 
nami jeszcze cała runda wiosen-
na i wiele się może wydarzyć, 
dlatego że spokojem podchodzę 
do tematu. Nie chodzę z głową 
w chmurach. To tylko sport, 
wszystko jest możliwe. Liczę, że 
zawodnicy dadzą radę. Wierzę 
w nich - dodaje.

W ekipie dojdzie do zmian 
kadrowych. - Na pewno nie 
wszyscy przystąpią do rundy 
wiosennej. Są też potencjalni 
nowi zawodnicy, którzy mogą 
zasilić szeregi Cisowianki. Na 
razie nie ma żadnej oÞ cjalnej 
informacji, a o personaliach 
będziemy mogli porozmawiać 

bliżej początku rundy wiosennej 
- kończy Bocian.

Nie zagrali
W miniony weekend gracze 

Cisowianki mieli zmierzyć się 
z Motorem II Lublin. Spotkanie 
kontrolne zostało odwołane ze 
względu na złe warunki atmo-
sferyczne. 

STATYSTYKI CISOWIANKI
Liczba zdobytych punktów: 

43 pkt

Ilość meczów wygranych: 14

Ilość meczów zremisowanych: 1

Ilość meczów przegranych: 0

Bramki zdobyte: 65

Bramki stracone: 8

KLASYFIKACJA 
STRZELCÓW
12 goli - Karol Kalita

10 goli - Konrad Szczotka, 

Krystian Kobus

9 goli - Jakub Cielebąk

6 goli - Patryk Filozof, Mateusz 

Łakomy

2 gole - Rafał Giziński, Adrian 

Dudkowski, Kacper Pytka-Wasil

1 gol - Jan Wankiewicz, Kacper 

Kopyciński, Dominik Giziński, 

Mateusz Antoniak, Jakub 

Węgrzyn

KLASYFIKACJA KANADYJ-
SKA (bramki + asysty) 
1. Konrad Szczotka 18 pkt

2. Krystian Kobus 17 pkt

3-4. Karol Kalita 16 pkt

3-4. Jakub Cielebąk 16 pkt 

5. Patryk Filozof 9 pkt

6. Adrian Dudkowski 7 pkt

Zaczynają 25 i 26 marca

Znamy termin wznowienia 
rundy wiosennej w Klasie 
Okręgowej. Gracze Cisowian-
ki Drzewce, Wisły II Puławy, 
Cisów Nałęczów i KS-u Góra 
Puławska rozpoczną walkę 
o punkty w rundzie rewanżo-
wej 25 lub 26 marca.

W premierowej kolejce Ci-
sowianka zmierzą się na wy-
jeździe z Orionem Niedrzwi-
ca. Cisy zagrają w Świdniku 

z Avią II, Wisła II na wyjeź-
dzie z Sokołem Konopnica, 
zaś zespół z Góry Puławskiej 
w Rykach z miejscowym Ru-
chem.

MECZE PO MECZU
Cisowianka - Orion 5:0

Sygnał - Cisowianka 1:5

Cisowianka - Błękit 6:1

Janow. - Cisowianka 0:0

Cisowianka - Polesie 3:2

Stok - Cisowianka 0:6

Cisowianka - Unia 2:1

Cisowianka - Wisła II 4:2

LKS Stróża - Cisowianka 0:7

Cisowianka - KS Góra Puł. 11:0

Cisy - Cisowianka 0:3

Cisowianka - Avia II 9:0

Ruch - Cisowianka 0:1

Cisowianka - Tur 1:0

Sokół - Cisowianka 1:2

mp

Cisowianka w drodze do IV ligi
PLAN 
SPARINGÓW 
CISOWIANKI
28.01., Stal Kraśnik
04.02., Ruch Ryki
11.02., Lewart Lubartów
18.02., Łada Biłgoraj
25.02., Powiślanka Lipsko
11.03., LKS Wierzchowiska

Czy w czerwcu zespół z Drzewc nałoży koszulki z napisem: IV liga - awans jest nasz? Trzymamy kciuki!

Gracze z Lubartowa 
w minionym tygodniu 
trenowali pięć razy. 
Nie zapowiada się na 
ruchy kadrowe.

- Trzy razy spotykaliśmy 
się na boisku oraz dwukrot-
nie w siłowni i mieliśmy rów-
nież zajęcia na macie - mówi 
Grzegorz Białek. Wkrótce do 
ćwiczących dołączą ostatnio 
kontuzjowani: Damian Kuzio-
ła, Paweł Gliniak i Paweł Zie-
liński. 

„Żelek” w Austrii

W zajęciach nie uczestni-
czył Krystian Żelisko. - Był 
na pierwszych dwóch trenin-
gach, a następnie wyjechał do 
Austrii. Uspokajam wszyst-
kich, udał się na urlop, by 
pojeździć na nartach. �Żelek� 
jest naszym zawodnikiem, 

nie przenosi się do żadnej in-
nej ekipy - śmieje się Białek. 
23-letni napastnik jesienią 
zdobył 10 goli. 

Reprezentant w Lewarcie?

Według nieoficjalnych in-
formacji do Lubartowskiego 

klubu mógł dołączyć Grze-
gorz Bonin. 39-latek odszedł 
z Chełmianki Chełm w mo-
mencie przyjścia do klubu 

trenera Artura Bożyka. Nowy 
szkoleniowiec podziękował 
�Bońkowi� oraz byłemu gra-
czowi Lewartu - Michałowi Bu-
dzyńskiemu. - Nie planujemy 
żadnych ruchów kadrowych. 
Najważniejszą informacją 
jest to, że utrzymaliśmy cały 
skład. Żaden z czołowych za-
wodników nie opuści drużyny 
- mówi opiekun Lewartu.

Cisza
Białek podkreśla, że zespół 

skupił się na pracy, by w dru-
giej części sezonu zaprezento-
wać się z jak najlepszej strony 
i powalczyć o czołowe miejsce 
w województwie. - Jestem tre-
nerem od kilkunastu lat i nie 
pamiętam tak spokojnego 
okresu. Wcześniej bywało to, 
że musiałem godzinami prze-
siadywać z telefonem przy 
uchu, by nakłaniać graczy 
do przyjścia do swojej druży-
ny. Teraz dzwonią zawodnicy 

i zgłaszają akces występów 
u nas, ale my nie potrzebujemy 
nowych twarzy - dodaje.

U siebie z wiceliderem
W tym tygodniu zespół 

będzie pracował podobnie. 
Nowością będzie spotkanie 
kontrolne. W niedzielę o godz. 
14:00 Jakub Niewęgłowski 
i spółka zagrają u siebie z wice-
liderem Klasy Okręgowej - Jano-
wianką Janów Lubelski.

mp

PLAN 
SPARINGÓW 
LEWARTU

29.01., Janowianka Janów Lub.
04.02., Chełmianka Chełm
11.02., Cisowianka Drzewce
15.02., Ruch Ryki
18.02., Huragan Międz. Podl.
25.02., Stal Kraśnik
04.03., Sparta Rejowiec
11.03., Świdniczanka Świdnik

Swój akces gry w Lewarcie zgłosił Grzegorz Bonin. 39-letni pomocnik ostatnio grał w Chełmiance Chełm. Jednokrotny 
reprezentant Polski ma w CV występy w Ekstraklasie w barwach: Korony Kielce, Górnika Zabrze, Polonii Warszawa, 
ŁKS-u Łódź, Pogoni Szczecin, Górnika Łęczna. W sumie na najwyższym poziomie rozgrywkowym rozegrał 279 meczów, 
w których zdobył 38 bramek

Cisza w Lewarcie. „Żelek” w Austrii
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Gospodarze 1/16 Þ nału 
mistrzostw Polski junio-
rów nie dali większych 
szans rywalom. Gracze 
Azotów Puławy zanoto-
wali komplet zwycięstw.

Podopieczni Piotra Pezdy 
ograli: MKS Ustroń, Krako-
wiaka 85 Kraków oraz AZS 
Włocławek. W nagrodę będą 
organizatorem 1/8 Þ nału, który 
odbędzie się od 3 do 5 lutego. 
- Wyniki mogą wskazywać, że 
było miło, łatwo i przyjemnie. 
W rzeczywistości wykonaliśmy 
ogrom pracy, by w każdym 
spotkaniu wygrać bardzo pew-
nie. Przede wszystkim świetnie 
spisywaliśmy się w defensywie. 
Straciliśmy: 24, 23 i 16 bramek, 
a to bardzo dobry wynik - mówi 
Piotr Pezda.

Jego gracze w sumie rzucili 
aż 105 bramek. - Dobra de-
fensywa pozwoliła skutecznie 
atakować. Mamy awans do 
kolejnej rundy i już teraz sku-
piamy się na kolejnej rundzie. 
W Puławach będziemy gościć 
trzy drużyny i z pewnością po-
przeczka zostanie zawieszona 
nieco wyżej - dodaje.

Puławianie chcieliby osiąg-
nąć sukces w mistrzostwach 
kraju. - Każdy marzy o tym, 
by znaleźć się w czołowej 
czwórce zespołów w Polsce. 
My w drużynie ustalamy so-
bie cele na bieżąco. Skupiamy 
się na kolejnym etapie rozgry-
wek. Cieszymy się z promo-
cji - mówi Pezda, w którego 
drużynie między słupkami 
grał Paweł Ciupa, trenujący 
w Szkole Mistrzostwa Sporto-
wego w Płocku.

WYNIKI MECZÓW 
AZOTÓW 

Azoty Puławy - MKS 
Ustroń 

32:24 (15:10)
Azoty: Ciupa, Szczęśniak 

- Makarta 1, Warowny, 

Juszczak 7, Czopek 3, Giza, 

Sekuła 6, Włudarczyk 6, 

Rybicki, Urbanek 3, Bere-

ziński 6.

Kary: 14 min (Juszczak x2, 

Makara, Sekuła, Włudarczyk, 

Urbanek).

Czerwona kartka: Giza 27`, 

za faul.

Azoty Puławy - Krakowiak 
85 Kraków 

32:23 (16:12)
Azoty: Ciupa, Szczęśniak - 

Makara, Juszczak 2, Czopek 7, 

Giza 1, Sekuła 5, Włudarczyk 

4, Maraszkiewicz 2, Rybicki 3, 

Urbanek 3, Furtak, Bereziński 5.

Kary: 14 min (Włudarczyk 

x2, Juszczak, Maraszkiewicz, 

Rybicki, Furta, Bereziński).

Azoty Puławy - AZS 
Włocławek 

41:16 (21:5)
Azoty: Ciupa, Szczęśniak, Czer-

ski - Makara 3, Warowny 1, Jusz-

czak 4, Czopek 7, Sekuła 6, Lis, 

Włudarczyk 3, Maraszkiewicz 1, 

Rybicki 1, Warda 3, Urbanek 3, 

Furtak 1, Bereziński 8.

Kary: 10 min (Warda x2, Urba-

nek x2, Juszczak).

POZOSTAŁE WYNIKI 

AZS Włocławek - Krakowiak 28:35

MKS Ustroń - AZS Włocławek 

34:20

Krakowiak - MKS Ustroń 24:24, 

k. 4:2

mp

Ekipa Pezdy z awansem

Zwycięska ekipa Azotów grała w składzie: Michał Makara, Jakub Warowny, Piotr Juszczak, Kacper Czopek, Adrian 
Szczęśniak, Szymon Sekuła, Paweł Lis, Wojciech Włudarczyk, Paweł Ciupa, Łukasz Maraszkiewicz, Szymon Rybicki, Karol 
Warda, Mikołaj Urbanek, Bartosz Furtak, Ernest Czerski, Kuba Bereziński. Trener: Piotr Pezda

Piłkarze ręczni Azotów 
mają za sobą dwa spot-
kania kontrolne. 

Podopieczni Roberta Lisa 
ograli 32:30 (13:15) Stal Mie-
lec, czyli lidera Ligi Centralnej 
oraz 39:30 (22:15) KPR Legio-
nowo - trzecią drużynę zaple-
cza PGNiG Superligi. - To były 
pożyteczne gry. Mogliśmy 
sprawdzić swoją dyspozycję na 
tle czołowych zespołów z Ligi 
Centralnej, które w niedale-
kiej przeszłości występowały 
na tym samym poziomie, co 
nasza ekipa - mówi opiekun 
puławian.

Przed zespołem Azotów 
ostatni dni szlifowania for-
my i mecz 1/8 finału PGNiG 
Pucharu Polski. 31 stycznia 
zespół wybiera się do Zabrza, 
gdzie zmierzy się z Górni-
kiem, czyli głównym rywa-
lem w walce o brązowy medal 
mistrzostw kraju. - Mamy 
nadzieję, że nie będzie więcej 
kontuzji w tym roku. W lutym 
do normalnych treningów ma 
wrócić Mateusz Zembrzycki. 
Dłużej poczekamy na Vadima 
Bogdanova - dodaje.

PROGRAM 1/8 PGNiG PP

Górnik - Azoty

Chrobry - Pogoń

MKS Kalisz - MMTS Kwidzyn

Gwardia - Unia/Ostrovia

Zaczną w Kaliszu

Inauguracja drugiej części 
sezonu w PGNiG Superli-
dze zaplanowana została na 
pierwszy weekend lutego.

Szczypiorniści Azotów 4 
lutego zagrają z Energą MKS 
Kalisz. Starcie odbędzie się 
w hali przeciwników. Rafał 
Przybylski i spółka w pierw-
szym meczu z tym przeciwni-
kiem wygrali 29:24, chociaż 
do przerwy to goście prowa-
dzili różnicą jednej bramki 
(12:11).

PGNiG SUPERLIGA

PROGRAM 14. KOLEJKI

(04.02., godz. 15:00)

Energa MKS - Azoty

Zagłębie - Gwardia

MMTS - Wybrzeże

Pogoń - Ostrovia

Piotrkow. - Industria

Orlen - Chrobry

Unia - Górnik

TABELA PGNiG SUPERLIGA

mp

Azoty z wygranymi. 
Czas na puchar

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1.
Orlen Wisła 
Płock

13 39 437:283

2.
Łomża 
Industria Kielce

13 36 505:318

3.
Górnik 
Zabrze

13 27 374:345

4.
Azoty 
Puławy

13 26 392:379

5.
Wybrzeże 
Gdańsk

12 19 306:316

6.
Grupa Azoty 
Unia Tarnów

13 19 333:356

7.
Chrobry 
Głogów

13 19 345:374

8.
MMTS 
Kwidzyn

13 17 327:350

9.
Ostrovia 
Ostrów Wlkp.

13 17 345:376

10.
Gwardia 
Opole

13 15 334:383

11.
Energa MKS 
Kalisz

12 12 293:327

12.
Zagłębie 
Lubin

13 11 317:395

13. Piotrkowianin 13 9 328:374

14.
Pogoń 
Szczecin

13 4 334:394
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Zawodnicy i zawodnicz-
ki Wisły Puławy przeby-
wają na zgrupowaniach 
kadry narodowej oraz 
województwa.

Trójka podopiecznych Roberta 
Boruckiego oraz Dariusza Butry-
na przebywa w Zakopanem na 
zgrupowaniu kadry Polski. Wśród 
trenujących w stolicy gór są: Ma-
rianna Góra, Natalia Zawisza oraz 
Daniel Goljasz. W minionym 
roku Góra sięgnęła po złoty medal 
mistrzostw kraju. Zawisza była 
piąta w zmaganiach krajowych 
(startowała w nie swojej kategorii 
wagowej) oraz wywalczyła brązo-
wy medal mistrzostwo Polski LZS-
ów. Z kolei Goljasz wywalczył ty-
tuł najlepszego zawodnika w kraju 
podczas zawodów w Nowym To-
myślu i był trzecim ciężarowcem 
w klasyÞ kacji wg Sinclair`a.

Ponadto 14 zawodników i za-
wodniczek Wisły do czwartku 

będzie przebywało na zgru-
powaniu kadry województwa 
w podnoszeniu ciężarów. Nasi 
zawodnicy przygotowują się do 

sezonu 2023 w miejscowości 
Piotrowice pod Lublinem, gdzie 
świetne warunki do dźwigania 
stworzył wybitny trener Antoni 

Kawałek. Wśród szkoleniowców 
są nasi: Dariusz Butryn oraz Ro-
bert Borucki.

mp

Szlifują formę w Zakopanem i Piotrowicach

Pamiątkowe zdjęcie ekipy Wisły ze zgrupowania w Piotrowicach

14 zawodników i zawodniczek do czwartku będzie szlifować formę w Piotrowicach podczas zgrupowania kadry województwa

15 stycznia orlicy 
Cisowianki Drzewce 
wzięli udział w turnieju 
organizowanym przez 
FTsport - �PCPN CUP 
2023�. Podopieczni 
Jacka Dębca wywalczyli 
czwarte miejsce w gro-
nie 11 zespołów z rocz-
nika 2013.

Gracze Cisowianki zanoto-
wali sześć zwycięstw: 4:0 ze 
Stalą Łańcut, 1:0 z Vrotcovią 
I Lublin, 1:0 z Tęczą Kraśnik, 
3:0 z AP WRS United Rzeszów, 
2:0 ze Stalą Gorzyce oraz 1:0 ze 
Stalą Rzeszów. Ponadto zanoto-
wali remisy: 0:0 z Vrotcovią II 

Lublin 2:2 GAP-em Zaleszany 
oraz 0:0 z Wisłą Józefów. Pod-
opieczni Dębca jedyną poraż-
kę zanotowali z Bronowicami 
Lublin, przegrywając 0:2 z jak 
się później okazało mistrzem 
zmagań w Stalowej Woli. 

Drugie miejsce zajęła ekipa 
Vrotcovii II Lublin, trzecie United 
Rzeszów, zaś czwarte Cisowianka 
Drzewce. Według regulaminu 
o wyższym miejscu decydowały 
bramki, a nie bezpośredni wynik 
spotkania, a w tej kategorii nasi 
byliby lepsi od rzeszowian. Naj-
lepszym zawodnikiem w druży-
nie z Drzewc został okrzyknięty 
Oskar Danielak.

mp

Cisowianka czwarta. Daniel z nagrodą

Cisowanka Drzewce grała w składzie: Mateusz Bakalarz, Kacper Banaszek, 
Kacper Chrzan, Oskar Danielak, Antoni Gortych, Kacper Michałek, Filip Skoczy-
las, Ksawery Wajrak, Wojciech Żeleźniak. Trener: Jacek Dębiec

Nie było mocnych na 
Akademię Piłkarską 
Perełki. Puławianie oka-
zali się najlepszym ze-
społem podczas halowe-
go turnieju w Górznie 
organizowanym przez 
Stowarzyszenie Pasjona-
tów Futbolu Sabio.

Podopieczni Michała Ma-
jewskiego zanotowali komplet 
zwycięstw. Puławianie ograli: 

dwie drużyny gospodarzy, Wilgę 
Garwolin, Hutnik Huta Czechy, 
Promnik Gończyce i Mazur Kar-
czew. W meczu decydującym 
o pierwszym miejscu nasi gracze 
triumfowali 1:0 z PKS-em Radość. 

Organizatorzy nagrodzili 
dwóch zawodników z Akademii 
Piłkarskiej Perełki. Piotr Wój-
cik został okrzyknięty najlep-
szym bramkarzem zmagań, zaś 
Krzysztof Ciepielewski odebrał 
wyróżnienie dla króla strzelców 
turnieju.

mp

Perełki mistrzami. 
Wójcik i Ciepielewski 
z nagrodami

Akademię Piłkarskie Perełki reprezentowali: Piotr Wójcik, Krzysztof Ciepie-
lewski, Maciej Rogowski, Szymon Rozwód, Jakub Kamiński, Maciej Majewski, 
Kamil Wołyński, Franciszek Babut, Bartosz Chudzik. Trener: Michał Majewski

Gracze Puławiaka 
Puławy wzięli udział 
w turnieju charyta-
tywnym �Z potrzeby 
serca dla Marzeny�. 
Wygrali.

W zmaganiach halowych 
zawodników urodzonych 
w 2011 roku w Pionkach nasi 
okazali się najlepsi, pokonu-
jąc: 2:0 Zwoleniankę Zwoleń, 
2:0 Radomiaka Radom, 9:0 
Energię Kozienice, 2:1 Cham-

piona Pionki oraz 4:0 Proch 
Pionki. 

- Cieszy dobra postawa 
zespołu, komplet zwycięstw 
oraz fajny stosunek bramek 
19:1. Najważniejsze, że mo-
gliśmy dołożyć cegiełkę w po-
wrocie do zdrowia Marzeny - 
mówi Bernard Bojek, opiekun 
Puławiaka. Maksymilian Stę-
pień został królem strzelców. 
Zawodnik z Puław zdobył 10 
goli.

mp

Puławiak najlepszy

Puławiak Puławy zagrał w składzie: Szymon Tomasik, Igor Cele, Marcel 
Suszek, Jakub Ciamulski, Jakub Wójcik, Maksymilian Stępień, Jakub Koziński. 
Trener: Bernard Bojek
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Tym razem na naszych łamach uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 11 im. Henryka Sienkiewicza 
w˼Puławach. W˼tym roku szkolnym w˼placówce 
są cztery klasy pierwsze. Pierwszoklasistom 
życzymy samych sukcesów na początku ich 
przygody z˼nauką.

Dominik Kęsik

Witamy pierwszoklasistów 
z puławskiej �Jedenastki�

Klasa 1A, 
wychowawca - 

Agata Skowyra
Na zdjęciu 

uczniowie, których 
rodzice wyrazili 

zgodę na publikację 
wizerunku dziecka.

Uczniowie: Jan 
Ciurkowski, Aleks 

Cywka, Franciszek 
Kwit, Wojciech 

Kurzyp, Stanisław 
Owczarz, Kacper 

Wójcik

Klasa 1B, wychowawca 
- Sylwia Karpińska
Uczniowie: Antoni 

Adameczek, Antoni 
Bartecki, Sara 

Ciepielewska, Gabriela 
Czosnek, Adrianna 

Czyrka, Maja Ćmiel, 
Gabriel Desput, 

Aleksandra Jary, 
Aleksander Kawala, 

Jan Kozak, Julia 
Kramek, Maja Ludera, 

Piotr Łucjanek, Iga 
Łukasiewicz, Filip 

Łyjak, Wiktoria Mizak, 
Zuzanna Rosińska, 

Michał Stachnio, 
Joanna Strzelecka, 

Wojciech Sulej, Patryk 
Wiejak, Michał Wojtaś, 

Ada Zaborowska, 
Dawid Zagożdżon, 

Antoni Zięcina Fo
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Ośrodek znajdujący się na ul. 
dr. Mieczysława Kowalskiego 
przyjmuje osoby z niepełno-
sprawnością intelektualną, sprzę-
żoną lub w stopniu głębokim. 

Od pewnego czasu w bu-
dynku można korzystać 
z windy, dodatkowo na pod-

opiecznych czeka nowiutki 
bus marki Renault. Wyko-
nanie windy kosztowało 150 

tys. zł, a zakup auta - 120 
tys. zł.

Dominik Kęsik

Puławy: Poświęcili windę oraz busa

Bus został poświęcony przez proboszcza parafi i pw. Miłosierdzia Bożego w Puławach Krzysztofa Krakowiaka
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Uroczystość poświęcenia windy
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W Ośrodku Rewalidacyjno-Wychowaw-
czym w Puławach podopieczni mogą już 
używać nowo wybudowanej windy i busa.

Dyrektorze, Nauczycielu!

Chcesz, aby uczniowie pierwszej klasy z˼Twojej 
szkoły pojawili się na łamach Wspólnoty? 

Wystarczy wysłać do nas zdjęcie klasy wraz 
z˼listą uczniów i˼nazwiskiem wychowawcy na 

adres: pulawy@24wspolnota.pl

Fo
t.D

om
in

ik
 K

ęs
ik

eprasa.pl a9718a1c06



Wspólnota       
24 stycznia 2023 r.22

PUL

Gmina
Żyrzyn

Gmina
Baranów

Gmina
Puławy
GG
P

C O  T A M  W  G M I N I E ?

pulawy

Dochody mają wynieść 27,7 
mln zł, a wydatki 29,9 mln zł. 
Kwota deÞ cytu wynosi 2,2 mln 

zł. Półtora miliona zł to koszt 
dotacji celowych na realizację 
zadań z zakresu administracji 

rządowej i innych zadań zleco-
nych gminie. Aż 6,67 mln zł pla-
nuje się wydać oświatę i wycho-
wanie, a 4,5 mln zł na rolnictwo. 
Wśród zadań inwestycyjnych na 
2023 r. wymienia się przebudo-
wę dróg gminnych w wielu miej-
scowościach np. w Śniadówce, 
Łukawce czy Zagóździu (4,66 
mln zł), rozbudowę mechanicz-
no-biologicznej oczyszczalni 

ścieków w Baranowie wraz 
z modernizacją istniejących 
przepompowni ścieków (3,47 
mln zł), modernizacja oświetle-
nia drogowego na terenie wielu 
miejscowości (2,47 mln zł) czy 
przebudowa przepompowni 
wody w Hucie (1,02 mln zł).

Dominik Kęsik

Gm. Baranów: Radni już 
po uchwaleniu budżetu

Zadania inwestycyjne w 2023 r. w gm. Baranów Kwota

Przebudowa dróg gminnych na obszarze gm. Baranów (21 odcinków dróg w miejscowościach Baranów, Kozioł, Wola Czołnowska, 
Śniadówka, Łukawka, Zagóźdź, Składów, Pogonów, Nowomichowska, Gródek, Niwa o łącznej długości ok. 15,5 km) 4 661 985 zł

Rozbudowa mechaniczno-biologicznej oczyszczalni ścieków w Baranowie wraz z modernizacją istniejących prze-
pompowni ścieków 3 474 750 zł

Rozbudowa i modernizacja oświetlenia drogowego na obszarze gm. Baranów (wymiana oświetlenia 
na energooszczędne na obszarze całej gminy) 2 470 510 zł

Przebudowa przepompowni wody w Hucie 1 021 432 zł

Adaptacja zabytkowego budynku starej plebanii w Baranowie na cele kulturalne i turystyczne (dokończenie 
inwestycji rozpoczętej w 2021 r.) 310 000 zł

Rezerwa inwestycyjna 300 000 zł

Wykonanie dokumentacji na przebudowę dróg w Baranowie 150 000 zł

Budowa siłowni plenerowej w Baranowie 96 282 zł

Budowa placu zabaw w Baranowie 84 189 zł

Zakupy sprzętu w ramach programu Cyfrowa Gmina 15 990 zł

Razem: 12 585 138 zł

Do groźnej sytuacji do-
szło 17 stycznia w godzi-
nach popołudniowych na 
ul. Poprzecznej w Górze 
Puławskiej. Na miejscu 
uczestniczyły jednostki 
z Puław, Góry Puławskiej, 
Opatkowic, Zakładów 
Azotowych, a także po-
licja i ratownicy. Z usta-
leń wynika, że główną 
przyczyną pożaru było 
rozszczelnienie się butli 
gazowej. Poszkodowany 
został mężczyzna, który 
z licznymi poparzeniami 
traÞ ł do szpitala. Straty 
wyceniono na kilkaset 
tysięcy złoty.

Dominik Kęsik W wyniku rozszczelnienia się butli gazowej w budynku spłonęła część garażu
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Już po raz drugi wło-
darze ogłosili konkurs 
na głównego księgo-
wego Samorządowej 
Administracji Placówek 
Oświatowych w Żyrzy-
nie. Dokumenty można 
składać do 31 stycznia.

To kolejne podejście ze strony 
gminy. Pierwszy nabór zakończył 
się niepowodzeniem, ponieważ 
nikt się nie zgłosił. Tym razem 
włodarze postanowili ponowić 
ogłoszenie. Aby zostać księgo-
wym należy mieć: ukończone 
studia ekonomiczne, 5-letni staż 
pracy na stanowisku kierowni-
czym lub w komórce organizacyj-
nej Þ nansowo-księgowej czy znać 
poszczególne przepisy. Wymaga-

ne dokumenty można przynieść 
osobiście lub wysłać do siedziby 
Samorządowej Administracji Pla-
cówek Oświatowych w Żyrzynie, 
ul. Powstania Styczniowego 10, 
24-103 Żyrzyn, pok. nr 3 z dopi-
skiem �Konkurs na stanowisko 
głównego księgowego w Samo-
rządowej Administracji Placówek 
Oświatowych w Żyrzynie�. 

Termin mija 31 stycznia do 
godz. 15:00.

Dominik Kęsik

Gm. Żyryzn: 
Pracownik 
poszukiwany 
od zaraz

5 lat 
stażu pracy wymaga 

to stanowisko

Trwają spotkania 
z mieszkańcami 
poszczególnych 
wsi, którzy głosują 
na nowych włoda-
rzy miejscowości. 
W tym tygodniu 
urzędnicy z gmi-
ny odwiedzą pięć 
miejscowości.

Przed końcem 2022 r. 
w Borowej, Leokadiowie, 
Dobrosławowie, Kowali, Nie-
cieczy, Opatkowicach, Pach-
nowoli, Polesiu, Skokach, 
Smogorzowie i Niebrzegowie 
przeprowadzono wybory so-
łeckie, ze względu na to, że 
wielu włodarzom wsi koń-

czyła się kadencja. Gmina 
informowała nas, że reszta 
spotkań zostanie przeprowa-
dzona na początku stycznia. 
Od kilkunastu dni urzędnicy 
odwiedzają kolejne wsie, a w 
poprzednim tygodniu od-
wiedzili Sadłowice - Kolonia 
Góra Puławska, Tomaszów, 
Gołąb (I i II) oraz Anielin. 
W pierwszej miejscowo-
ści wybrano jedynie Radę 
Sołecką. Nowym sołtysem 
Tomaszowa został Robert 
Paciorek, w Gołębiu (I) do-
tychczasowy sołtys Sławomir 

Jedliczko, z kolei w Gołębiu 
(II) Janusz Gowin. Przez 
kilka następnych dni spot-
kania będą przeprowadzone 
w Anielinie (mieszkańcy wy-
bierali sołtysa 23 stycznia, 
po zamknięciu tego numeru 
gazety), w Górze Puławskiej 
(24 stycznia o godz. 17:00), 
Wólce Gołębskiej (25 stycz-
nia o godz. 16:30), Klikawie 
(25 stycznia o godz. 17:00) 
oraz w Matygach (25 stycz-
nia o godz. 18:00).

Dominik Kęsik

Gm. Puławy: Nowi sołtysi 
wybrani i poszukiwani

Zwycięzcy wyborów 
na sołtysa:

Robert Paciorek

Sławomir Jedliczko

Janusz Gowin

Aż 27 milionów złotych. Tyle będą wynosi-
ły dochody w ramach budżetu gminy na ten 
rok. Dużo pieniędzy pochłonie drogi gmin-
ne czy przebudowa przepompowni wody 
w Hucie.

Góra Puławska: Butla 
gazowa przyczyną pożaru

KOMENTUJ 

ARTYKUŁY NA: 

pulawy

A U T O P R O M O C J A

eprasa.pl a9718a1c06



Wspólnota       
24 stycznia 2023 r.

Gmina
Markuszów

C O  T A M  W  G M I N I E ?

Gmina
Wąwolnica

Gmina
Nałęczów

Gmina

Kurów

23

PUL

pulawy

Sieć wodociągowa 
w części Wąwolnicy jak 
nowa. Zakończyły się 
prace nad jedną z kosz-
towniejszych w ostat-
nim czasie inwestycji, 
prowadzonych przez 
gminę. W ulice Bełży-
cką i Kębelską zain-
westowano ponad 1,5 
mln zł.

W gminie Wąwolnica in-
westycja goni inwestycję. 
Włodarze gminy mają już za-
planowany budżet na ten rok, 
a w nim kolejne, jakże ważne 
zadania inwestycyjne, jak cho-
ciażby prace modernizacyjne 
w dwóch gminnych szkołach - 
Wąwolnicy i Karmanowicach, 
których koszt szacuje się na 
kilka milionów złotych. Tym-
czasem na początku tego roku 
dopięli inną ważną inwesty-
cję, realizowaną od dwóch lat 
w ul. Bełżyckiej i Kębelskiej 
(Słowicza Dolina) w �stolicy 
gminy�, dokonując odbioru 
technicznego. Zadanie reali-
zowano dwuetapowo. W 2021 
r. prace rozpoczęto w ul. 
Bełżyckiej, przebudowano sieć 
wodociągową i wybudowano 
energooszczędne oświetlenie 
uliczne. Prace wykonała firma 
WOD-BUD z Kraśnika, koszto-
wały prawie 600 tys. zł. Dodat-
kowo w tym roku na Bełżyckiej 
powstała nowa nawierzchnia. 
W centrum Wąwolnicy, przy 
Rynku, oprócz nowego asfal-
tu drogowcy wykonali także 
zatoczkę parkingową, naprze-
ciwko znajdujących się skle-

pów i punktów usługowych. 
Inwestycję także realizowała ta 
sama firma z Kraśnika za 462 
tys. Samorządowcom udało 
się pozyskać na ten cel dotację 
z Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg w wysokości 294,7 
tys. zł.

Gmina dołożyła ze swojego 
budżetu 105,4 tys. zł. 

Z kolei za prace w ul. Kębel-
skiej odpowiadało przedsię-
biorstwo Hydro-Bruk Dominik 
Figura z Cholewianki w gmi-
nie Kazimierz Dolny. 

W ramach tej inwestycji 
na długości nieco ponad 300 
metrów powstała nowa na-
wierzchnia z kostki brukowej 
o szerokości od 3 do 4,5 me-
tra. Przebudowano również 
sieć wodociągową i przyłącza, 
a przy drodze stanęły dwa 
nowe hydranty. Na odcinku 

o długości 415 metrów stanęło 
10 nowych ledowych energoo-
szczędnych latarni. Wszystko 
kosztowało 952 tys. 109,7 zł. 

- Inwestycja została odebra-
na 28 grudnia 2022 roku. Cał-
kowita wartość obydwu tych 
inwestycji wyniosła 1 mln 595 

tys. 438,68 zł z czego 960 tys. 
198,66 zł stanowiło uzyska-
ne dofinansowanie - wylicza 
Marcin Łaguna, wójt gminy 
Wąwolnica.

Marta Pietroń

Wąwolnica: Kolejna 
inwestycja ukończona

Inwestycja na ul. Bełżyckiej i Kębelskiej pochłonęła w sumie prawie 1,6 mln zł. Część środków, z których pokryto koszty 
prac to pozyskane przez samorządowców dotacje

Na ul. Bełżyckiej prace oprócz przebudowy sieci wodociągowej obejmowały 
także wymianę nawierzchni drogi. Zmianę zwłaszcza w centrum Wąwolnicy 
widać gołym okiem
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Nałęczów: Ostatnie 
prace zakończone zostały 
w grudniu ubiegłego roku.

Powstała droga klasy D o dłu-
gości 900 metrów. Pas ruchu ma 
szerokość 3,5 metra, a utwardzone 
pobocza - 0,75 m. Powierzchnia 
wykonana została z dwuwarstwo-
wego betonu asfaltowego. Dzięki tej 
inwestycji użytkownicy ulicy Słowi-
czej mogą czuć się bezpieczniej.

Kwota, jaką gmina przeznaczyła 
na remont ul. Słowiczej to 900 tys. 
zł. Całkowita wartość inwestycji to 
prawie 898,967 zł. Zrealizowana 
została przy wsparciu z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg, które 
wyniosło 449,484 zł. Gmina Nałę-
czów dołożyła drugie tyle. 

Jak mówi burmistrz Nałęczo-
wa, Wiesław Pardyka, na tym 
nie koniec. W planach na 2023 
r. są już kolejne drogi do zrobie-
nia, m.in. Piotrowice, Sadurki 
i Drzewce Kolonia.

AG

Ulica Słowicza już gotowa

Nowa droga ma 900 metrów bieżących długości, 3,5 metra szerokości i utwardzone pobocza
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Wiesław Pardyka, burmistrz Nałęczowa 

- Przygotowujemy dokumentację do 
ogłoszenia przetargów na kolejne drogi, 
które planujemy realizować już w przyszłym 
roku: Piotrowice, Sadurki i Drzewce KoloniaFo
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Całkowita wartość inwestycji: 

974 863,62 zł
Kwota dofi nansowania ze środków 

Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg: 

449 484,48 zł
Wkład własny gm. Nałęczów: 

525 379,14 zł

Gminny Dom Kultury 
w Markuszowie zapra-
sza na warsztaty tańca 
nowoczesnego, wycieczkę 
i zachęca do korzystania 
z biblioteki.

Za nami już pierwszy tydzień zi-
mowej kam.in. w warsztatach pla-
stycznych - bawiły się masą papie-
rową, tworzyły własne przytulanki 
oraz przygotowywały upominki 
z okazji Dnia Babci i Dziadka. 

Ten tydzień także będzie obÞ -
tował w atrakcje. Wczoraj ruszyły 
warsztaty tańca nowoczesnego. 
Zajęcia odbędą się także dziś 
(wtorek 23 stycznia) oraz w piątek 
(27 stycznia) o godz. 12.00. Środa 
upłynie pod znakiem wyjazdu do 
Warszawy do Centrum Nauki Ko-
pernik. Uczestnicy wyjazdu pójdą 
również do kina na Þ lm pt. �Kot 
w butach. Ostatnie życzenie�. 

- W czwartek o godz. 11.00 
zapraszamy na spektakl dla dzieci 
pt. �Dwie Dorotki� wystawiony 
przez Studio Teatralne KRAK-
-ART z Krakowa. Codziennie 
zapraszamy do biblioteki, po-
możemy wybrać lekką i cieka-
wą lekturę - w sam raz na ferie. 
Miłośników gier terenowych 
zapraszamy na wyprawę odkryw-
ców pt. �MARKUSZÓW - OPO-
WIEŚCI Z HISTORIĄ W TLE�. 
W domu kultury otrzymasz 
ulotkę questu. Przeżyj wspaniałą 
przygodę w czasie ferii. Osoby, 
które rozwiążą wszystkie zagadki 
zawarte w queście - otrzymają 
słodką niespodziankę w domu 
kultury. Zapisy w domu kul-
tury, o uczestnictwie decyduje 
kolejność zgłoszeń - zapraszają 
pracownicy Gminnego Domu 
Kultury w Markuszowie.

Marta Pietroń

Markuszów: Spędź 
ferie w domu kultury

Z książnicy będzie można 
skorzystać w trzecią 
i czwartą sobotę miesiąca. 

To bardzo dobra wiadomość dla 
użytkowników Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Wąwolnicy, którzy 
z racji nauki czy pracy nie dysponu-
ją w ciągu tygodnia wystarczającą 
ilością czasu, by móc wypożyczyć 
lub zwrócić książki. Podobnie, jak 
w ubiegłym roku książnica będzie 
czynna także w dwie ostatnie sobo-
ty miesiąca. Placówka będzie pra-
cować wtedy przez cztery godziny 
- od 8.00 do 12.00. 

Kiedy będzie można 

skorzystać ze zbiorów 

biblioteki w soboty?

* 21 i 28 stycznia

* 18 i 25 luty

* 18 i 25 marca

* 22 i 29 kwietnia

* 20 i 27 maja

* 17 i 24 czerwca

* 15, 22 i 29 lipca

* 19 i 26 sierpnia

* 16, 23 i 30 września

* 21 i 28 października

* 18 i 25 listopada

* 22 i 30 grudnia

Marta Pietroń

Wąwolnica: 
Do biblioteki także 
w sobotę

eprasa.pl a9718a1c06
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Radni z Janowca uchwa-
lili gminny budżet. 
Wydatki zaplanowa-
no na poziomie 35,2 
mln zł. Tylko na same 
zadania inwestycyjne 
zabezpieczono 15,7 mln 
zł. Wśród nich m.in. 
modernizacja infrastruk-
tury wodociągowej oraz 
remonty dróg i budowa 
chodników.

Kwota planowanych docho-
dów ma wynieść 27,4 mln zł, 
wydatki szacuje się na 35,2 mln 
zł. DeÞ cyt wyniesie 7,83 mln zł. 
Na gospodarowanie odpadami 
komunalnymi ma zostać prze-
znaczone 956,2 tys. zł. Gmina 
nie może zaciągnąć kredytów 
i pożyczek na więcej niż 6 mln 
zł. Tegoroczny budżet sołecki 
wynosi 252,8 tys. zł. Spośród 
czternastu zadań inwestycyj-
nych najwięcej środków pój-
dzie na poprawę infrastruktury 
wodnej i sanitaryjnej - 6,58 
mln zł czy przebudowę układu 
komunikacyjnego w gminie Ja-

nowiec - 6,50 mln zł. Jednym 
z ważnych zadań będzie także 
przebudowa budynku Urzędu 

Gminy Janowiec oraz Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Janowcu dla osób, które mają 

problemy z poruszaniem się - 
2,3 mln zł.

Dominik Kęsik

Gm. Janowiec: Nowy budżet - 15 mln zł 
na inwestycje

Zadania inwestycyjne w 2023 r. w gm. Janowiec Kwota

Poprawienie jakości świadczonych usług w zakresie dostawy wody wraz ze zmniejszeniem 
strat i kosztów produkcji wody

2 710 000 zł

Rozbudowa sieci wodociągowej w m. Wojszyn (FS Wojszyn) 44 353 zł

Przebudowa i rozbudowa oczyszczalni ścieków w Janowcu 3 767 982 zł

Rozbudowa sieci kanalizacji sanitarnej za „Nowym Osiedlem nad Dołami” w Janowcu 60 000 zł

Przebudowa układu komunikacyjnego w gm. Janowiec 6 315 681 zł

Wdrożenie stałej organizacji ruchu drogowego 50 000 zł

Przebudowa drogi w m. Brześce-Kolonia po działce nr 945 (FS Brześce-Kolonia) 14 668 zł

Przebudowa ulicy Górnej w m. Janowiec (FS Janowiec) 49 723 zł

Budowa drogi wewnętrznej na działce nr 668 w m. Oblasy (FS Oblasy) 49 723 zł

Przebudowa drogi na działce nr 150 w m. Trzcianki – etap III (FS Trzcianki) 26 303 zł

Przebudowa budynku Urzędu Gminy Janowiec oraz Gminnego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Janowcu w celu zapewnienia dostępności osobom ze szczególnymi potrzebami

2 300 000 zł

Modernizacja oświetlenia ulicznego w Gminie Janowiec na technologie LED 65 667 zł

Przebudowa świetlicy wiejskiej na Centrum Integracji Wiejskiej w miejscowości Oblasy 220 000 zł

Budowa strefy rekreacyjno-sportowej w m. Brześce (FS Brześce) 16 358 zł

Wdrożenie instrumentu Zintegrowanych Inwestycji Terytorialnych w ramach Miejskiego 
Obszaru Funkcjonalnego Miasta Puławy

20 000 zł

Razem: 15 710 461 zł

Sielce są kolejną miejscowoś-
cią na terenie gminy Końskowo-
la, której mieszkańcy wkrótce 
w całości będą mieli dostęp do 
kanalizacji. Aktualnie realizo-
wany był drugi etap jej budowy. 
Prace realizuje Þ rma Investmil 
z powiatu parczewskiego. Ich 
koszt to nieco ponad 3,8 mln 
zł. Inwestycja dobiega końca, 
tymczasem mieszkańcy pytają, 

jak będzie wyglądała kwestia 
Þ nansowania budowy przy-

łączy konkretnych gospo-
darstw do sieci głównej. 
W ich imieniu na gru-
dniowej sesji sprawę 
wyłuszczył radny Ro-
man Wielgo. Z jednej 
strony wyraził zado-
wolenie z budowy 
kanalizacji. - Radość 
naszą zakłóca infor-
macja, jaką na razie 
uzyskujemy nieoÞ -

cjalnie, od przedstawicieli Þ r-
my budującej, że przyłącza do 
domu będą kosztowały ponad 
10 tys. zł od jednego gospodar-
stwa - mówił i dodawał - Czy 
całą kwotę będzie musiał po-
kryć właściciel gospodarstwa, 
czy gmina jako urząd będzie 
partycypować w tych kosztach 
podwyższonych w postaci doÞ -
nansowania?

Jak tłumaczy z informacji, 
które do niego docierały, pod-
czas realizacji podobnej inwesty-
cji we Wronowie i Chrząchowie 
mieszkańcy tych miejscowości 
mogli liczyć na doÞ nansowa-
nie budowy przyłączy. Głos 
w sprawie zabrał wójt. - Zgodnie 
z ustawą obowiązkiem przyłą-
czanego jest opłacenie przyłącza 
na swój koszt i nieprawdą jest, 
że te przyłącza będą kosztowały 
10 tys. zł, bo to w zależności 
od długości przyłącza ta cena 
będzie się kształtowała, od kil-
kuset złotych, jeśli to przyłącze 
będzie krótkie, do może nawet 
więcej niż 10 tys. zł, jeśli przy-
łącze będzie długie - tłu-
maczył Stanisław Gołę-
biowski.

Włodarz Końskowoli przyznał, 
że rzeczywiście wcześniej moż-
na było skorzystać z dopłaty do 
budowy przyłączy, gdy gmina 
realizowała budowę kanalizacji 
w ramach tzw. Aglomeracji Pu-
ławskiej. - Taki program wdrożył 
Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska, doÞ nansowanie 
45 proc. To chyba trwało 
dwa lata, z tego do-
Þ nansowania jako 
gmina i mieszkań-
cy skorzystaliśmy. 
W następnym 
roku tego progra-
mu WFOŚ już nie 
kontynuował, więc 
ponieważ to było 
realizowane w ra-
mach jednej inwe-
stycji, ówczesna rada 
gminy podjęła uchwa-
łę o doÞ nansowaniu 
z budżetu gminy tych 
45 proc. kosztów budowy 

przyłącza - wyjaśniał Stanisław 
Gołębiowski i dodawał:

- Innych możliwości Þ nanso-
wania przyłączy nie znam i jest to 
niemożliwe.

Marta Pietroń

Końskowola: Gmina nie 
dofinansuje przyłączy

a jako urząd będzie 
wać w tych kosztach 
nych w postaci doÞ -
a?

maczy z informacji, 
niego docierały, pod-
cji podobnej inwesty-
nowie i Chrząchowie 
y tych miejscowości 
yć na doÞ nansowa-
wy przyłączy. Głos 
zabrał wójt. - Zgodnie 
obowiązkiem przyłą-
st opłacenie przyłącza 
oszt i nieprawdą jest, 
ącza będą kosztowały 

bo to w zależności 
ci przyłącza ta cena 
kształtowała, od kil-

ych, jeśli to przyłącze 
tkie, do może nawet 
10 tys. zł, jeśli przy-
ie długie - tłu-
nisław Gołę-

Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska, doÞ nansowanie 
45 proc. To chyba trwało 
dwa lata, z tego do-
Þ nansowania jako 
gmina i mieszkań-
cy skorzystaliśmy. 
W następnym 
roku tego progra-
mu WFOŚ już nie 
kontynuował, więc 
ponieważ to było 
realizowane w ra-
mach jednej inwe-
stycji, ówczesna rada 
gminy podjęła uchwa-
łę o doÞ nansowaniu 
z budżetu gminy tych 
45 proc. kosztów budowy 
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tymczasem mieszkańcy pytają, 
jak będzie wyglądała kwestia 
Þ nansowania budowy przy-

łączy konkretnych gospo-
darstw do sieci głównej. 
W ich imieniu na gru-
dniowej sesji sprawę 
wyłuszczył radny Ro-
man Wielgo. Z jednej 
strony wyraził zado-
wolenie z budowy 
kanalizacji. - Radość 
naszą zakłóca infor-
macja, jaką na razie 
uzyskujemy nieoÞ -

Fot.Monika Głos-Oszatowska

W ramach współpracy 
z Powiatem Puławskim 
Gmina Końskowola na 
własny koszt wybuduje 
przepust pod drogą po-
wiatową w Witowicach.

Gmina Końskowola i Powiat 
Puławski już niejedną wspólną 
inwestycję mają za sobą. Utar-
ło się już od pewnego czasu, że 
gminy partycypują w kosztach 
remontu dróg powiatowych, 
znajdujących się na ich terenie 
i biorą na siebie np. połowę po-
trzebnej kwoty wkładu własnego, 
gdy starostwo stara się o dotacje 
na drogowe remonty. Dlatego de-
cyzja władz Końskowoli o wspar-
ciu powiatu w kwestii dróg nie 
jest niczym nowym. Tym razem 
gmina przeznaczy na tę inwesty-
cję 80 tys. zł. Ale, aby mogła być 
wykonana, potrzebna była zgoda 
radych. Ci stosowną uchwałę 
podjęli na grudniowej sesji. - Prze-
pust składający się z dwóch rur 
o średnicy 1000 mm każda, po-
zwoli na sprawny przepływ wody 
pod drogą powiatową. Obecnie 
przy większych opadach deszczu 
czy roztopach, woda gromadzi 
się przed drogą zalewając pobli-
skie nieruchomości - wyjaśniają 
urzędnicy.

Marta Pietroń

Końskowola: 
Gmina wesprze 
powiat

Tym razem chodzi 
o gminny odcinek 
w Rzeczycy. Obecnie 
trwa przetarg, podczas 
którego można składać 
propozycje. Termin mija 
26 stycznia.

Choć dopiero co się rozpoczął 
2023 r., to gmina zapowiada już 
kolejne inwestycje. Rzeczyca 
to niewielka wieś leżąca kilka 
kilometrów od Kazimierza Dol-
nego. Mieszkańcy każdego dnia 
korzystają z lokalnych dróg, by 
dojechać do pracy, szkoły czy 
innych miejscowości. Nie kiedy 
zdarza się, że odcinki są w bar-
dzo złym stanie. Teraz okazuje 
się, że nastąpi poprawa. Gmina 
Kazimierz Dolny kilka dni temu 

ogłosiła przetarg na roboty bu-
dowlane, które będą zawierały 
wykonanie warstwy dolnej pod-
budowy z kruszyw łamanych, 
wykonanie warstwy wyrów-
nawczej i górnej podbudowy 
z kruszyw łamanych czy zro-
bienie oznakowania poziomego. 
Na składanie ofert jest jeszcze 
mało czasu, bo włodarze cze-
kają do czwartku, 26 stycznia, 
do godziny 11:00. Jeżeli pojawi 
się kilka propozycji, to gmina 
w następnej kolejności będzie 
musiała przeanalizować wszyst-
kie nadesłane dokumenty. Czy 
uda się wybrać za pierwszym 
podejściem zwycięzcę? O tym 
dowiemy się niebawem.

Dominik Kęsik

Gm. Kazimierz Dolny: Planują 
przebudowywać kolejne drogi

KOMENTUJ 
ARTYKUŁY NA: 

pulawy
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Mieszkańcy Sielc sami 
będą musieli pokrywać 
koszty budowy przyłą-
czy ich domostw do bu-
dowanej w miejscowości 
kanalizacji. W zależno-
ści od długości to koszt 
od kilkuset do nawet 
kilkudziesięciu tysięcy 
złotych.

Roman Wielgo, Roman Wielgo, radnyradny
- Czy całą kwotę będzie musiał pokryć właściciel - Czy całą kwotę będzie musiał pokryć właściciel 
gospodarstwa, czy gmina będzie partycypować gospodarstwa, czy gmina będzie partycypować 

w kosztach podwyższonych w postaci dofinansowania?w kosztach podwyższonych w postaci dofinansowania?

Stanisław Gołębiowski, Stanisław Gołębiowski, wójt gm. Końskowolawójt gm. Końskowola
- Zgodnie z ustawą obowiązkiem przyłączanego - Zgodnie z ustawą obowiązkiem przyłączanego 

jest opłacenie przyłącza na swój kosztjest opłacenie przyłącza na swój koszt
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